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: Praca naszq 

u'lflacniamv· obóz pokoju 
Wieś połska podejmuje zobowiązania pr~ed Świętem Pracy 

WARSZAWA (PAP). Załogi Pań- I 18 bvint111li, zifllllll11ak6w do 1'50 Q, 

atwowych o&rodk:ów Maszynowych, nepHu do 10 q, bura.k6w cukro• 
1e5I>Oly rob<>tników Państwowych wych do 180 q i pastewnych do 200 
Gospodarstw Rolnych, cz,łonkowie kwin~ali. . . 

OLSKIEJ ZJ DNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

11P6ldzi.elni produkcyjnych, po.są.CtZe- „W1erzymy, ze ofia.rną ~as~ pra­
gólne gminy i gromady, a zwłaszcza cą, - mytemy_ w re:rolUCJl ucn~o 
kobiety wiejskie, masowo podejmu- nej przez kob1i;ty p~. opoczy~e 
ją zobowiązania produkcyjne dla u- go - p.rzyczyrumy stę do umoc1!1e­
czcrzenia czynem święta mas pzacu- nia obozu pokoju i do ~rzeczywJSt­
jących. nienia zasady s~rawi~dl1woścl apo-

Licrine rz:obowiazania podjęli człon lecznej na terenie ws1". 

PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 ROKU • 
kowie spółdzielni produkcyjnych w Kobiety opoczyńs~e pos~anowiły 

Nr 97 (1378) okręgu szcrz:ecil1skim. Wyróżniła . się zorganizować do dnia.. 1 ma..J~: 5 no· 
spółdzielnia produkcyjna im. Hila- wych grup h~owcrtYU _dro~1u, ~e~ 
reg0 Minca w Sikorkach, pow. Nowo bować 100 kobiet do społdz1elni w1eJ 

PRZYSZŁosł c· . KOMUNIZMU :r:~rz:1~:F::ię:;:~1~~!~~~~;Ei,~;;:~~:1::S~;:os:!~:1~~~ NALEZY DO żyta z 1 ha do 16 kwintali. owsa. do mleka do spółdzielni itd. 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllll 

~ 802 spółdzielnie produkcyjne 
~prawiedłiwego i tr-wałego pok oj.u powstały już w Polsce 

d k • W.ABSZAWA (PAP). - Kapływ zg!o l czego w ma.reu przynió_sł yv ~iek1:6ryeh 
O P a ri f e g ~ n a s o 1· us z u fr a n c u s k o -r a z 1· e c Im szeń nowopowst~ch sp.~tdzielni pro- w~je":6dztwach p;i_aw?'Jeme ilości sp?ł 

~ dukcyjnych do reJestraCJl w zeszłym dzielni. W sz~emslrim, które obecnie 
- miesiącu osiągnął, jak dotychczas naj posiada najwięcej gospodars~ zespoło 

d O ...... a q a ~ .„ ę n a r 0- ,_. t r a n 16' u .s k • większe nasilenie. w marcu zarejestro wych, przybyło w tym czasie 59 ~o­••• ~ „ ._ wano 280 nowych gospodarstw zespo- wych spółdzielni, wskutek czego ie~ 

~ł a urice Thorez przedstawia program Francuskiei Partii Komunistycznei !~~~\:;~~\vwi~~;~;.mn~!j:St~~f: :~: :~~:w~!:~~~ !~g!.1~!il"0~ 
GENEWA (PAP). - Na XlI-ym 

kongresie Komunistycznej Partii 
Francji w Gennevillieres pod Pary· 
iem, sekretarz generalny partii 
MAURICE THOREZ wygłosił refe· 
rat, w sprawir walki o niezawisłość 
narodową i o pokój. 

py przeciwko polityce wojny, upra 
wianej przez Stany Zjednoczone o­
raz ich wspólników - rządy kra­
jów marshallowskich. 

OLBRZYMI CIĘŻAR WYDAT­
KÓW WOJSKOWYCH 

kowane imperialistom amerykai1-
skiln kontynuują ofensywę przeciw­
ko prawom politycznym i wolno.ki 
mas pracujących. Polityce przygoto 

zację i militaryzację kre.jów 
imperialliltyczncgo. 

obozu jęto 242 spółdzielnie. marcu 46, .a w WOJ, gd.ański.n; SB. • 
Od początku roku liczba ta stale Jak wynika. z zestMVień re;iestraoYJ 

Maurice Thorez wymienia rozne 
objawy trudności w Stanach Zjedno­
czonych. Stwierdza on, że również 
Stany Zjednoczone kroczą drogą fa· 

wania wojny towarzyszą próby 
zdławienia ruchu ro!:>otniczego i de 
mokratycznego. Represje policyjne. szyzacji. 

„Pakt Atlantycki" obarcza na.- ustawy wymierzone przeciwkP ru· 

wzrastała. Każdy miesiąc przynosił nyeh z ostatniej dekady. m~rea, rtl;~h 
eoraz większą ilość zorga:iiizowa,nych s!?ółdzielczo~ci . produkeYJneJ . ro2lW1~& 
spółdzielni w różnych powiatach kra- s1~ r6wnomienue we ws~stkich WOJe 
ju. w styczniu zarejestrowano 104, w wodztwach. W tym czasie zgłoszono 
lutym 176, a w ma:rcu 280, czyli ra- bowiem spół'dmelrnie z terenu 12 woje 
zem w I kwartale br. - 560 gospo- .wództw, z wyjątkiem województw ol­
darstw zespołowych. Ogółem wi~ na. sztyńskiego i rzeszOWBkiego które za 
31 marca. mieliśmy w kraju 802 spół- . al<.. li zb ' 8 6łdzi !-

Po przeanalizowaniu obecnej i;y 

tuacji ekonomicznej i politycznej, 
l\Iaurice Thorez wykazał, że Żdo· 
bywcza i ekspansjonistyczna poli­
tyka Stanów Zjednoczonych prowa­
dzona jest z coraz to większą bez­
czelnoscią. Doktryna Monroego: „A 
meryka - dla Amerykanów" - za 
znaczvł mówca - przekształciła ~ię 
w doktrynę Trumana: .,Cały .~wiat 
- dla. Amerykanów". 

rody olbrzymim ciężarem rosną- 1Dokończenie n& str. 2-ej) dzielnie produkcyjne. reJestrow .... J. znaca:ną .. 6 ę P e 
Intensywny rozwój ruchu spółdziel- ni w okresie weześme3szym. chowi zawodowemu i inne nikczcm 

cych nieustannie wydatków wojsko ne poczynania, przygotowują faszy . wych, które w szczególności we ::._::::::.:::::.::~:.::'...'.::::.:.:.::::::_:_::::::_'...... ____________________________ _:_ __________________________________________________________ _ 

OLBRZYMIE WYDATKI 
WOJSKOWE I SZANTAŻ 

ATOMOWY 

::;:,::;:::;:::.,::::.:·:.::··:: H' qUJ a I cz q,.. q t rUJ a I q pok ó i 
:~~:i~: s~c!o~::ni:ieu~~ro::a:;I wspólnym wysiłkiem wszystkich ludów świata 
mas pracującyeh. Ogromne wydatki k • 
wojsk.owe. doprow~dziły _do zwię- M1·liony ludzi składa podpisy pod Apelem Po OJU 

Wydatki wojskowe Sl'.\u(tw :ljc­
dnoczonyeb w 1949 r. byl:v dwudzie 
slok1·otnie większe niż w 1'1';9 r. Wy 
n1tsiły one 71 llr•Jl'. lalośd budżetu 
podczas, gdy na. potrzebv oświaty 
Tiarodowej wydano 1 proc. a na o­
chronę zdrowia. - mniej niż 1 proc. 

W ciągu pC1.'.'Ilego czasu imperia 
liści amerykatiscy liczyli na szantai 
swej dyplomacji atomowej, aby za 
p!;\Ynić sobie panowanie nad świa­
tem. l\Jusieli oni wreszcie przyznać, 
że Związek Radziecki posiada broń 
atomową. Cói uczynił Truman? Roz 
kazał on sfabr:vkowac bombę wodo­
rowa. 

PLAN MARSHALLA 

Polityka ek:>pansjonistyczna na­
biera szczc~ólnie -1raP1•~1.m'.i formy 
?a pośrednic:lwem .. planu 1\'la. rshal- \ 
la". Wvdarzenia świadcza o •-.·m że 
n11elisn;v słuszno.~6. kied.vśmy mó­
'' ili, że „plan Marshalla" nie jest 
bynajmniej wyrazem „wielkodu­
sznych i bezi11teresmn1:vch intencji" 
ka11italistow, nclającycb bczintcre 
sownycb filantropów, lecz. że jest 
to plan ekonomkwego i polilyczne 
;rn ujarzmienia Europy przez impe­
l'ialistów amerykańskich. ,.Plan l\far 
sralla·• w·ywoluje nowe trudności i 
r.ogłębia kryzys, jak musiały to 
przyznać również kola rządzące krd 
jćw marshallowskich. 

PAKT ATLANTYCIU 

„Pakt Atlantycki" 'Zmierza. do te• 
go, by zjednoczyć pod kierownic­
twem imperia.listów amerykańskich 
wszystkie zasoby ludzkie i materia! 
ne krajów uczestniczących w 'tym 
pakcie dla. wojny 11rzeciwko Związ 
lwwi R:ulzieckiemu i kra.iom demo· 
kracji ludowej. Kraje, któl'e t>orl}li 
saly tl'n pakt straciły ws.i:elką moz 
1111,(· rrowadzeni"I ;;w"j wla·.1w.; na 
1·odowe,j. niezawisłe.i politvl,i. 

Bedac manewrem Slan•)w Zicdno 
czon.vc:h. d<1ż<1c.\·ch do zreaJiz,rwani'.'l 
$\' ·ych agresy\"n_,·ch celów - „PaJ, t 
Atlant...vcki" zmierza równocześniP. 
no stłumienia oporu narodów Euro 

Dziś 
111111 I li I 11 

zamieszczamy 

5-ty 
1_1aszego 

p. t. 

rysunek 
ko11kursu 

kszenta się pod•tkow, ktore bezpo . 

średnio spada.ją na barki ludu pra- Karżdy d'Lień przynosi nowe osiagnięcia na froncie walld społeczeństwem br~yjskim . wszyst- natychmiastowe za.warcie tra.kmtu 
cującego. Wzrasta. droiyzna, a pła- w obronie pokoju. Narody świata coraz silniej przeciwstawiają kie wfadomości z te-j dzi.edz111y. pokojowego i wyeoll.nłe woj•k oku• 
ca robocza. utrzymywana je!lt na. ze się knowaniom podżegaczy wojennych i manifestują swoją nie- pawyljny(lb 111 A'll9irif. 
braczym poziomie. w tych galęziac·h ugieta wole walki o trwały pokó,i. Oto doniesienia. z szeregu Austriacy Zb191.'ame podpisów potrwa d<> l 

goi;podarki, które nie pracują clla krafów. składają podpisy czerwca, a 10 czerwca arkusze z 

:~~o~:,;~.dorhodzi do zabutzeli i bez· Naród brytyjski l) ogł~enie za.ka.z.u bro.ni a.tomo- pod Ąpelem Pokoju podpdsami zostaną pmekazane au-
• • • weJ i ustanowimie międzynarodo- Mack1emu kongresowi w obr.'.>nie 

przec1wstaw1a się weJ kontroir tej uchwa.1Y. WliEDE:lil (PAP). - w zachodnUib 
OFENSYWA P.R-ZECIWKO d · · · pokoj.u, który będlllle obradował w · propagan zie wo1enne1 2) oświad«e:nie, ze r..tą.d kraju, strefach okupacyjnych Au.ttr.ld od-

wo Wiedniu. PRA M LONDYN (PAP). _ Staraniem który pierwszy użyje broni atomo- były się w ostetnich dniaoh lieeu• 
DEMOKRATYCZNYM Brytyjskiego Komitetu Obrońców wej umany -zostanie za zbrodniarza lnantfe»tacje w obronie pokoju. 

, Pokoju od~ł :;ię w Londynie wiel- wojennego. M. in. mani!estacje takie odbyły Włosi 
domagajq się zakazu 
użycia broni atomowej 

Równocześnie rzt1dy podporząd ki wiec, który 'był inauguracją tego 3) 7'.&-oda wielkich mocarstw ąa 
rocznej kampanti pokojowei w Wiel ogranlezenie zbrojeń i sił zbroJ- się w Linzu, Grazu, Ried, Kreis-
kiiej Brytanii. nych. stadt. W ~asie mani!estacj.i w Lin-

God ziny urzędowania Profesor Bernal odczytał zebra- Prof·,SOr Bernal podkreślił, . że zu przemawiał et:łonek prezydium ltZYiM (PAP). - Włoski Związek 
n:nn tekst Apelu Pokoju, który bę- apel Brytyjskiego Komitetu Ob1·oń· Austriackiej Rady Pokoju poseł Er• Przyjaciół ONZ, do którego należą 

k · ' · f dzie podpisany przez setki tysięcy ców Pokoju dowiedzie Trumanowi 
W 0 reSle SWIQ ecznym Anglików i złożony w parlamencie i zwolennikom jego polityki, iż na· nest Fischer, który oświadczył m. działacrz:e różnych poglądów poli-

WARSZAWA (PAP) - Pre- br~-tyjskim. t·ód brytyjski .rest stanowczo prze- in., że organizacje młodzieży au- tycznych postanowił Jednomyślnie 
zes Rady Ministrów ustalił na· T!"eść tego apelu jest. następująca: ciwny propagandzie i poezyna.niom striackiej rozpoczęły zbieranie pod- złO'Żyć w ONZ wniosek potępiający 
stępujące godziny urzędowania: ,,Zwracamy się do parlamentu, by amerykańs.kirh podżegaczy wo.ie.n- pisów pod Apelem w obronie po- państwo, które pienvsze użyje bom 
w sobotę, dnia 8 kwietnia br. do we-zwał rząd brytyjski do zwołania I nych. Prof. Bernal potępił S!an.o:vi-; W . d . 
;?.Odz. 12 w poludnie, we wtorek, k<mfcrencji pięciu wielkich mo-

1 

sko reakcyjnej prasy bryty3skie3 1 koju. by a.tomowe.i. mosek omaga się, 
clnia 11 kwietnia. br. urzędowanie carstw. Konferen-0ja ta. i ONZ po· r01tgł{)śni BBC, które nie wspomina- Na tysiącach arkuszy trwa obec- by ONZ pow,zięła ucbrwaJę, uzna-
normalne. winny powziąć naistępują.cą. uchwa- ją ani słowem o rozwoju ruchu w nie na terenie całej Austrii rz:biera- jącą automatycznie rząd ł11<kiego 

. ______________ _. I lę: obronie pokoju i ukrywają przed nie podpisów pod następującym.i po państwa za. zbrodniarza wojennego. 

Zespól młodzieżowy PZPW Nr 5 
walczy ze spóźo1en1a1n1 1 brakiem ·dyscypliny 

wilaiąc z uznaniem projekt ustawy 
o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 

Nowy zespół mlndzi.eżowy, dru- - Nie będziemy tolerować żad I zumiałem dobrze, jak wielkie 
gi z kolei, jaki zorganizował się nych spóźnień i nlieusprawiedli · szkody przynosi Państwu i zakła 
na samoprząśnicach wózkowych, wionych nieobecności w naszym dom naszym taki lekceważący 
tym razem w PZPW Nr. 5 przy zespole - zapowiada kol. Walo· stos.unek do pracy. Przyrzekłem 

jął za podstawę w swej pracy. za I tek. · sobie, że nie zawiodę zaufania ko I 
sadę ścisłego przestrzegania dysc:v - Naszym zadaniem jest pro· legów i wspólnie z nimi będę wa] 
pliny. Młodzi chłopcy. z kórych dukować tyle .• co starzy. doświad cz:vł o ~·konanie planu. 
najstarszy ma 21 lat zrozum;c1i. czeni przędzarze - dodaje kol. Dobrym współpracownikiem 
że regularne przychoclzenie do Mielczarek. - Porozumieliśmv się jest również kol. Sobczyński, któ 
pr11c:v. nie spóźnianiE> się - to sa I wszysc.v ze sobą i postanowiliśmy ry uchodzi za wzór punktual~10· 
podst.awowe zasady jakich powi· przychodzić regularnie dzień w ści. 
nien ~rzest~zega~ kazdy. r?botnik: dzief1 .i nie dopuścić nigdy .do za Wszyscy chłopcy postanowili za 
Tak s1~ złoz~ło, ze w dz1en opubli łama_111.a planu produkcy3nego. pisać się do ZMP, zgłosili już 
k?wam'.l proJ~kt.u ustawy. o zabez chocraz~y tylko d.z1~1mego. Trud swe kandydatury w kole fabrycz­
p1eczemu SOCJallstyc~ne%o stosun: no bo.w1em o?rab1ac potem to. co nym. Na swej maszynie wywie· 
ku do _.pracy. zebrali się młodzi raz się straciło. szą ogromny znaczek ZlVIP·o\vski. 

:o?otnicy hPZPW N\ 
5• ~by, '1a~ Kol. Mielczarek pracuje juz tu· W ten oto sposób zespół skła 

stn1e fokttycś .. spdrawa~ krba zd1c. uz taj dwa lata, a nie miał jeszcze daJ·acy się z mlodu~h. lecz. świa 
en a \Ha czv. Ja ar zo na . . d „ · · 1 b · · · " 

czasie iest ta U.S'tawa. am Je ~edS!:l~ ~pozi;i1e~ia,b u .n~e • domych swych zadań robotników 
· , . uspraw1e 1w1one.1 n1eo ecnosc1. staJ·e się dla innych wzorem socja 
Członkowie zespołu na czek . . . , . . · 

kt'. t . kol Henr.·k Walotck - Bo co 1u duzo mowie. - sta hst~1cznego, solidnego stosunku 
~~ego s ~ 1 . · ~ . ł : wia sprawę ostro przvkrecacz. do pracv. Zwalczając kat gory-

by1.1 .da\~nteJ rfzr~u~~1~ 1 po .ca e~ tow. Ryszarcł !Vlo'"awski :_ g.dyby · cznie sµÓżnienia i opuszczani:, dni 
sa 1 1 '.'racowa 1 (~z J na 1 ~ncJ ktoś .. nyguso1val" po prostu u· pracv beż usprawiedliwienia. C.:a 
maszymc Zdolnymi chlopcam· za • 
. · . .1. t · t T" U ·b suniemy go . z naszego zespołu. dzą dobry przykład innym. a sa 
m.te~es~~"'.al się agi a 0~ C' " 

1 ~ Dla nierobów ni2 ma u nas miej mi będą wykonywać pomyślnie 

stulatami demokratycznej . mlodti:-
1 

d 
ży austriackiej: za.kończeme wyśc1- Międzynaro owa 
gu zbrojeń, zakaa: broni atomowej, Federacja Nauczycieli 

popiera Apel Pokoju 

aniel Horbacz 
ustalił nowy rekord 
w szvbkościowym skrawaniu stali 

I 
SZOZECliN (PAP). - Czo~o­

wY przodownik pracy okręgo­
wYCh warszt111tów Technicznej 
Obsługi Rolnictwa. w Koszalinie 
(woj, szczec~skie), wieloi.:o.tny 
zdobywca pierwszego mteJsca 
we współzawodnictwie pracy -
ob. Daniel Horbacz pobił do­
tychczasowy rekord w szybko­
ściowym s.krawaniu metali. Pra 
cując na tokarce czeskiej marki 
„n:ovo" uzyskał on dnia 4 kwie­
tnia br. 1.1'?0 metrów skrawa­
nej stali na minut,:. 

GENEWA (PAP). - Jak donOSLą 

z Paryża, Międzynarodowa Federa­
cja Pracowników Oświaty wezwała 

wszystkie sekcje krajowe do czynne 
ro udziału w kampanii zbierall!ła 

pocJa>isów pod aipe1 Stałego Komi.te· 
tu Swlatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. Federacja stwierdza, że 

apel podpisali członkowie Biura 
Wykonawczego w składzie: pme­
wodniczacy - Henri WaUon :Frau­
cja), wiceprzewodnictz:ący Parfioilo• 
wa (ZSRB), Yan Tsi-go (Chiny) i Jo 
sc Carino <Meksyk)". sekretarz gene­
ralny Paul Delanquc (Francja) oraz 
członkowie SteJlelain 'Czechosło·wa­
cja), Beki (Węgry). Pokora (Polska), 
Dia.ne- l\lody (Seneg„l) i dr. Krai­
cheI (Austria). 

Ministerstwo Uprawy Bawełny w ZSRR 
czuwać będzie nad plantacjami cennego surowca 

l\lOSKW A (P LP) - Prezydium 
Rady ?\ajwyż8zej ZSRR oglosilo de­
kret o utworzeniu )Iini5tcrstwa Upra­
,,~. Bawełny ZSRR. 

~Iinistrem 1: prawy Bawełny mia· 
•1owany został l:sma•1 Jusupow. 

Dekret o utworze!liu nowego mini· 
~ternewa stwi<.>1·dza, że w celu- zapew-

nienia szybszego rozwojn uprawy oa· 
wełny, do kompetencji tego ministel'­
stwa przechodzą wszystkie ~prawy, 
związane z uprawą bawełny w koł­
chozach i sowcl1ozach, z początkową 
obróbką bawełny i funkcjonowaniem 
~ystemu ni;wadniania obszarów, prze 
znaczonych pod uprawę bawełny. 

• 
~t. · · ory wt ram~~ "lyn~ sca. W raz!e czego. poszlibyśmy swe plan v produkcyjne. · 

afO\tVek~o płosdzi:n?WI zorga_nł!ZO. do . radv zakładowej, ażeby zinie Dlatego oświ~dczaJ·a zgod - Dz i si e1· szn numer 
wac a ·1 m o iezowv zespo. .1. ·- . d 1. ·• . · ,·t - · . O 

Chł · ·i d ;a si m 1 go 1 a. 1. i.mego. praco\\ 1 c nie młodzi robotnicy - witamy 
,,Gł.OSU" I 

opcy nie ipos a a., · ę · ero na to mieJSCe · · · bl" 
wprost z radości. że mają \Vresz- '"' . , · · . z wielkim zc:d?woler;1em opu i 

. cie swą własną maszynę. swój Stars.zy ~rubowmk kol. .Zyg . kowany \". pras~e proJek~ ustaw~ j 
// własny plan i sami wa_czyć będą munt ...,ko.n1eczny . yrzyzna~e ze 0 zabezp1c"zen u s?c.iahstJ·czn~J I 

'zawiera 

dodat~I" §wiąteczny ~ , • , 0 ·wykonani.e te~o plan1:1 .. .Jak do I s~~ruch~. ze ~a,w,.n. ieJ zdarz~10 mu dyscypl1;1y t J.cy , kto.ra .zapewnia I 
,LI„,,,'/,,," tych czas O'!tagaJ. co dzień do 117 się nieiaz spo:r.n.c do prac\ honoro\' e odzna"zema i nagrody I 
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str. I 

Przyszłość należy do ·kornunizmu 
Sprawiedliwego i trwałego pokoju opartego na sojuszu francusko-radzieckim 

do11naqa §ię naród #rancu§'k.i . 
llfaurice Thorez przedstawia program Francuskiej Partii Komunistyczne! 

(Dokońca:enie ze str. 1) 
C6i więc dziwnego, oświadczył 

mówca, że wydobywają one wszędzie 
na powierzchnię i popieraj• reżimy 
faszystowskie i że rozkazują one, by 
zarówno u nas, jak i w innych kra· 
jach zastosowano środki policyjne i 
antydemokratyczne. torujące d1·oge 

faszyzmowi? 

ZDRADZIECKA ROLA KLIKI 
TITO 

Na drugiej naradzie Biura Infor­
macyjnego Partii Komunistycznych 
i Robot:iiczych, postąpiono słusznie, 
demaskując stanowczo zdradziecką 
politykę Tito oraz jego bandy szpte­
f;'ÓW i morderców, będących ·najemni­
kami imperializmu. Jakąż rolę od· 
grywa klika Tito? Tito i jego banda 
policyjna oderwały swój kraj od obo­
zu pokoju i socjalizmu i zaprzedały 
go kapitalistom amerykańskim. Ju· 
iosław1a stała się krajem dyktatury 
faszystowskiej, państwem policyj-
11ym, ogromnym więzieniem, w któ­
rym mordowani są najlepsi synowie 
ludu, dochowujący wierności swem:i 
ojczystemu krajowi, swemu ideałowi 
komunistycznemu i internacjonall­
•tycznemu. 

Imperialiści amerykafacy powie· 
rzyli Tito szczególne zadanie. Wspól­
nie z takimiż zdrajcami - jak on 
sam, ma on snuć spiski, wymierzone 
przeciwko nowym ustrojom w kra· 
jach demokracji ludowej. Ale proce­
ey Rajka - Brankowa w Budapesz· 
cie i Trajczo Kostowa w Sofii obró­
ciły w niwecz nadzieje imperialistów., 
Tito otr.zymał od swych mocodawców 
"również drugie zadanie: wywołać za· 
mieszanie w międzynarodowym ruchu 
robotniczym i w szerokim, świato­
"Ym ruchu obrońcó'" pokoju. Aie 
t w tej dziedzinie widać oczywiste 
fiasko podżegaczy wojennych. 

KONIECZNOSC SOLIDARNEJ 
WALKI O POKOJ 

Podobnie jak dawniej agresorzy łt.­
szystowscy - mówi Thorez - impe­
rialiści amerykańscy przygotowują 
wojnę we wszystkich kierunkach, u· 
ciekając się do wszelkich środk6..,7. 
Groźba jest bardzo poważna. Pokój 
za.wist niejako na włosku. Ale naro­
dy, wielomilionowe rzesze prostyc'h 
ludzi chcą i mogą zapobiec wojn!t' 
oraz uratować pokój. pod warunkiem, 
jeśli sio zjednoczą i ~dą działały 
wspólnie. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
WE FRANCJI 

Charakteryzując sytuacjf we Frnn~ 
cji - Thorez podkreślił, że należy jł 
rozpatrywać na płaszq:yźnie sytuacJi 
międzynarodowej, która nacechowana 
jest wzrostem agresywności o~u 
imperialistycznego a jednocześnie co­
raz silniejszym oporem, jaki prze­
eiwsta.wia mu obóz demokratyczny. 

Następnie 'fhorez omawia. zgubne 
następstwa. marshallizacji Francji. 
Odbudowa uległa zahnmowaniu, pro· 
dukcja nie rozwija się, wiele gałęzi 
&rodowego życia gospodarczego 
Rlll)duje się w stanie upadku. Niektó· 
l'e jego gałęzie, jak np. p.rzemygł lot­
ofozy, zostały w zupełności zlikwido­
ftne. 

W zrasta nieu~nnłe liczba bezro­
botnyc:.h. W chwili obeonej mam:r 
pr~eszło 500 tysięcy bezrobotnych 
i pOlbezrobotnych. 
Zagrożona jest równleł rospodar­

la fldna Francji. 

SBRODNICZA WOJNA: 
;vIETNAMSKA 

M6wca zatrzymuje si~ z kolet n.a 
~ie zbrodniczej wojny koloni1.1Ą· 
~rów francuskich przeciwko ludowi 
viemamskiemu, wojnie, która kos.z­
~ała już Francję, poza wielu mi· 
nardami franków, dziesiątki t7aięcy 
istnień młodych ludzi. 

Wojna ta - atwierdza Thorez . 
prowadzona jest wbrew porozumie­
niom z dnia 6 marca (1946 roku -
Przyp. Red.), kt6re przyznawały ~­
dowi Vietnamu prawo do rządzenia 
swymi spra.wami, do pO'liadania swej 
armii narodowej i policji oraz włar 
nych finansów. 

Prezydent Ho Chi-minh został ou· 
gig przyjęty w Paryżu z honor~mi 
należnymi głowie państwa zagramci;­
nego, ale kolonizatorzy nie chcą po­
godzić się z u~ratą swy~~ oh.ydnyc~ 
przywilejów. Nie dopuścili oni do o 
parcia stosunków między Francją. a 
Vietnamem na nowej podsta.w1e, 
si przede wszystkim na prawie samo-
określenia narodów. • 

Cała ludność Vietnamu - stwier­
dza Thorez - popiera swój rząd 
i swego prezydenta Ho Cht.minba. De­
mokratyczny rząd w Vietnamie kon· 
troluje 90 procent terytorium tego 
kraju. Został on uznan.Y prz,.z. ~wa 
największe państwa kuli z1emslde1 -
Związek Radzieclu i Chińsk• Reptt­
blikę Ludową. 

Zachłanność l dą~enle do utivma.· 

nia ludów pod jarzmem kolonialnym 
- oto przyczyny wojny przeciwko 
Vietnamowi. 'l'łumaczą one również 
głęboko reakcyJn11 politykę imperia­
listów francuskich we w!lzystkich ich 
koloniach, nazywanych obłudnie 
,,Unii& Francuską". Obowiązkiem na­
szym jest demaskowanie i zwalcza­
nie teJ bestial ko-reakcyjnej polityki 
kolonizatorów oru udzielenie prak­
tycznego poparcia walce ludów kolo­
nialnych o wyzwolenie i niezawisłość. 

WSPANIAŁE POSTĘPY 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

Charakteryzując sytuację demokra­
tycznego obozu antyimperialistyczne­
go, Maurice Thorez mówi szczegóło­
wo o wspaniałym rozwoju ZSRR we 
wszystkich dziedzinach życia. Pod­
kreśla on postęp radzieckiego prze­
mysłu i rolnictwa. 

Dzięki nlezwykłemv rozwojowi go­
spodarki narodowej wzrasta ni1l" 
ustannie materialny f kulturalny po­
ziom życia ludzi radzieckich. Nie­
przerwany wzrost produkcji i zwięk­
szanie się wydajności pracy pozwo­
liły na trzykrotną od czasu zakończe· 
nia wojny obniżkę cen artykułów 
spożywczych i towarów powszechne­
go użytku. 
Jakże ba.rdzo - stwierdził ThoreGI -
różni sio to od sytuacji u nas i w in­
nych krajach kapitalistycznych, 
gdzie warunki bytu ludu pracującego 
staj, slo coraz ci~sze. 

RADZIECKA POLITYKA 
POKOJU 

Maurice Thorez stwierdził, !e po­
lityka pokoju, prowadzona t>rzez 
Związek Radziecki, a. odpowiadająca 
pragnieniom wszystkich narodów, wy 
pływa z samego charakteru ustroju 
socjalistyczu0go. który nie zna 
!lprzeczności właściwych 111stemowi 
kapitalistycznemu. 
Związek Radziecki pozostaje nleza· 

chwianie wiemy polltyce pokoju 
określonej przez Lenina już w pierw­
szym dniu Rewolucji Październiko­
wej. Lenin i Stalin podkreślali wcią! 
możliwość pokojowego W$pÓłistnienia 
srstemów socjalistycznego i kapitali· 
stycznego. 

Propozycje ZSRR na ostntnieJ se­
sji Generalnego Zgromadzenia ONZ 
(w sprawie ' sredukowania zbrojeń o 
jedną tr:r.eciia. zakazu broni atomowej 
1 zawarcia paktll pokoju mitdzy 5 
mocargtwami: USA, Angliia, 1''ran· 
cją, Chinami ł Związkiem Radziec­
kim) - 7.ostały powitane przez na· 
rody, Jako cenny wkład do akcji 
obrońeów pokoju. 

ROZWO.J EKONOMICZNY 
KRAJOWDEMOKRA~JI 

LUDOWEJ 

Referent przytoczył cyfry, łwlad· 
czące o rozwoju ekonomicznym kra· 
jów demokracji ludowej, O!IJQ~fętym 
d:iięki braterskiej~ pmwdzill;e bez­
int.eresmvneoj pomocy Związku Ra· 
dzieckiego. Podkreślił on kontust 
między t.yml krajami, a Jugosławią, 
którą Tito i jego klika oddali pod 
jarzme imperialistów amerykański~h, 
gdzie warunki życia mas pracu1ą· 

oych posanzaJl\ się • ~ym dniem •. 

tygodni podpisz• go wielomilionowe 
rzesze. 

My, z naszej strony dołożymy pod 
tym wzgltifem wszelkich wysiłków. 
Nasze uroczyste oświadcze!'lie, że lun 
francuski nie btifzie nigdy walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
stanowcze określenie przez nas sta­
nowiska, jakie zajęłyby masy pracu· 
jące, gdyby agresorzy „Paktu Atlan­
tyckiego" odważyli się rozpętać woj­
nę antyradziecką - wszystko to wy­
wołało wszędzie szer_?ki oddźwięk. 

LUD FRANCUSKI 
NA FRONCIE WALKI 

O POKOJ 

się obiektywnie wspólnikami podże· 
gaczy wojennych. 

Innym ważnym aspektem walki o 
pokój jest stałe I systematyczne de­
maskowanie i obalanie kłamliwych 
oświadczeń wroga, który aktywnie 
przygotowuje się do wotny, mówiąc 
wszędzie o pokoju, mówiąc o „Euro­
pie", jak mówił dawniej Hitler, lecz 
wyłączając przy tym z: Europy dwie 
trzecie jej całości. „Parlament euro· 
pejski", „rząd światowy" - to rów­
nie oszukańcze słowa, maskujące u­
tarzmłenle narodów Europy Zachod­
niej przez imperialistów amerykań­
skich I osłaniające przygotowania do 
wojny antyradzieckiej. 

O ZJEDNOCZENIE MAS 
PRACUJĄCYCH W kraju naszym - mówi dalej 

Thorez - rozwija się z wielkim roz· 
machem walka o pokój w najróino- Uważamy za rzecz pożytec~n' I,>0· 
rodniejszych formach: zgromadzenia, wtórzyć znów, że my, komumści, zą. 
manifestacje, petycje, głosowanie za dając dla siebie prawa. wypowiadania. 
pokojem, wystąpienia mas przeciwko we wszelkich okolicznoAcincli swego 
fabrykacji 1 transportowi materia- punktu widzenia, doskonale roz~mie­
łów wojennych. Najważniejszym fak- my że inni inaczej odnoszą. się do 
tem jest to, że w walce tej klasa ro- wi~lu problemów włączn;ją.c w to rów 
botnicza bierze coraz większy udział. nież tak doniosł~ zagadnienie głf_\bo­
Robotnlcy portowi Algeru, Tunisu i kich przyczyn nowej groźby woju! i 
Francji odmawiają załadunku broni, środków, mogacvch uratować pokóJ. 
przeznaczonej na prowadzenie wojny Kondeczne jist przede wszystkim 
przeciwko ich braciom vietnamskim. zjednoczel!ie maa pracujących, Robot. 
Odmawiają oni wyładunku amerykań nicy za.ws.ze lepiej widzlł bezpośredni 
skich materiałów wojennych, przezna związek między rządowi& polityką woj 
czonych na agresję, przeciwko Ich ny i reakcji, a. politykł niskiej płacy 
braciom radzieckim. Marynarze Iran- roboczej i ru:illy mas pracujących. 
cuscy odmawiają przewozenła sprzę- Thorez przytoczył priykla<ly, świad 
lu wojskowego, czące 0 tym, i:i: jedność działania. nie 

Walka o pokój nabiera poważnego ogranicza S'i42 już do wa.lki o żądania, 
rozmachu, ale jest to zaledwie począ- czysto ekonomicznej na.tury, W naszej 
tek. Należy wciągać do tej walki co- walce o jedDOść - ciągną.ł mówca. -
raz szersze masy. Jest rzeczą najzu· winniśmy uczynić specjalne \wysiłki w 
pełniej oczywistą. że naród pragnie st;osllllkU do rot>0tm1tow - socJalll!tow. 
pokoju. w V--illn sprawach robotnik-socjalista 

Nie wystarczy jednak samego pra- myśli tak: samo, ja.k jego bra.t - ro­
gnienla - powinno ono znaleić wy- botnik-komunista. Należy z nim mó­
raz w czynach. Najbardziej palące wić po brater~ku, przekonywują.eo, 
zadanie polega na tym, by przekształ nigdy nie pozwalając sobie na. zbędne 
cUi wszędzie dążenie do pokoju w krzyki i obraźliwe deklaracje. Nie 
walkę o pokój. W tym celu musimy .znaczy to, byśmy mieli wyrzec sit sta 
najpierw wyjaśniać wcłą:i wszyst- nowczego doonaskowa.n1a. polityki zdra. 
kim, kogo oszukuje wróg przy pomo· dy pr.eywódeów pa.rt:1i socjalistycznej, 
cy kłamstw i oszczerstw, na czym btdących obro'lica.mi interesów burżu. 
polegilją głębokie przyczyny niebez- a.zji t agentami imperial.i.Emu zagra­
pleczeństwa wojny, związane z sy- niemego na.jba.rdziej g<>rliwymt obroti 
stemem kapitalistycznym. Musimy u- c:unt „pia.nu Marshalla" i „Paktu A­
dzielać odpra~ kampaniom 011zczcr· tlantyckiego"; inicjatorami brudnej 
stwa, dywersji _i P!owokacjl, organ~: wojny w Vietnamie-na c7-elf> z .l\Iou­
zować bojkot filmow, gazet, audyC]J tet (były miuister terytoriów zamor­
radiowych, ugrupowań i poszczeg61· skicb - Przyp. Red.) demaskowa.nia 
nych jednostek, uprawiających pro· ła.mi&tra.Jk6w na czele a J'ulel Mo. 
pagandę wojenni\. chem. · 

Nasri:e deklaracje,. stwterdzaJąc~ Konieczne at ta.kie wielkie WJlliłki 
że naród francuski , ni będzie nigdy w ldenmku. ror.azerzenia i aao!.eOniW. 
walczył przeciwko Związk.owt Ra· sojuszu a robotnika.mi-katolikami. 
dzleckiemu, wywołały wycie szaka- Thoru n&wolywał również do mimo 
lów imperialistycznych oraz ich słu· •onia a.ktywno~ · partlii wA?ód chłop. 
gusów w prasie, zerwały bowiem one atv-a., kobiet i młodZiea1. 
Zilsłonti obłudy, za ktorą a.grewn:y 

JEDENASCIE PUNKTOW 
PROGRAMU 

Karty Ną.rodów ZJednoozony~ po­
twierdzenie sojuszu francusko • ra­
d.zlec.kiego, stanowi~go rwa.nnoJę 
pokoju J bezpiecuństwa FrancJL 

2 BtWWZ1lędny zakaz broni a.to· 
mowej, wprowadzenie liclsleJ 

kontrc;U międzynarodowej; by upe· 
wnić -wykonanie tego punktu, każdy 
rząd, który pierwszy użyje bomby a 
tomowej, będaie uważany za sbrod­
nia.rza. wo.iennego; zawam-cie paktu po 
koju między Frane,JI\, ZSRR, USA, 
Anglią i Chińsklł Republik' Ludo· 
w~ ~ 

3Wykona.nie ukła.d6w poczdamskie„ 
w sprawie denuyfikacji i demi 

ltta.ryzacji Ni~ee,. uzna.ule Niemiec­
kiej Republiki Demokra.tyczneJ, która 
przestrzega. tych układów, wypowied.te 
nie układów, za.wartych r: martonetkO­
wym rządem NiemD.ec Zachodnicll, zer 
wanie stosunków z tym rztdem, który 
znajduje sit w służbie ameryka~ktcb 
podżegaczy wojennych, .uealizowan1e 
w stosunku do Niemiec polityki, n.pew 
Iliiającej nasze bezpiec:reAlltwo 1 zacho 
wującej nasze prawa. do od.szkodo­
wa.Ii oraz popierającej niemieckie liły 
demokratyczne 1 miłuJtce pokój, 

4 Na.tychmiadtowe położenie kresu 
wojnie w Vietnam!e i odwoła.nie 

korpusu ekspedycyjnego, uzna.nie De. 
mokra.tycznej Republiki Viet.na.mu, po. 
parcie kolonialnych lUdów w tell walce 
o wolność i niezawisłość. 

5 Zwięks.Zenie płacy roboczej 1 11-
stosowa.nie ruchomej 11ka.lii, wy­

place:nie wszystkim pracuJłcym comte 
s1ęcznego dodatkU wyr6wna.wczego w 
kwocfo 3 tY11iQCY fra.nk6w, zastosowa­
nie usta.wy o umowach zbiorowych z 
wprowadzeniem .ugwara.ntowa.nego mi 
nimum pła.cy, .zadośćuczyltlenie słus.z­

uym żądaniom byłych komba.tantów, 
ofiar wojny, byłych jeiiców wojellD.ych, 
bezrobotnych, emerytów, ofia.r klpk 
tywiolowych t 11ta.rc6w, obr<>iia naszego 
przemysłu prud za.kusa.ml i pogrM­
k;lml ilnperla.lizrou amerykańskiego. 

&Uzdrowienie francuskiej gospodar 
ki rolnej drog1t polityki opartej 

na u.stan<>wieniu stałych i korzystnych 
cen prodUkt6w rolnych, na obronie na 
szych podstaw<>wych upra.w przed 
wielkiini eksportera.mi spoza Atla.nty­
lcu i innymi. 

7 Ponowne n&ąta.nie norma.lnycll 
stosunków ha.udlowych z kra.J„ 

mi środkowej i Wschodniej Europy. 

8 Demokratyczna reforma llY'lltemu 
podatkowego, silne zredukowanie 

"'Yda.tków wojskowych, wy1.1y1110-
l\"lUlle zna~J ~eł kredył6w woj 
akowych na odł>Udow1:1 l budownlc 
two mie9Zkanlowf>, 

9 Utrwalenie adobyc.ly demokraty. 
C111lych, zwłasacaa. w dziedlinle 

ub~leozeń soc,Ja1nych. którym ,.... 
g.ra.żaJ' wielcy kapitalliol francus­
cy i a.meryka.ńscy. 

chcieli ukryć swe przygotowania do 
wojny. W len spos6b stworzyliśmy 
warunki, które skłoniły do powai­
nego namysłu wielu uczciwych ludzi 
nie wierzących dawniej w niebezpie­
czeństwo wojny. Wreszcie nasze de· 
klaracje odzwierciedlały głębokie po 

10 Obrona Jeca.J.noścl republlka6-
skiej l awob6d konstytucyj­

nych (prawo strajku, wolność słowa, 
wolność zgromadzeń, ZI"US'Jleń i de-

Partia. t1asza - oświado:r;vł 'fhorez monstracji), zniesienie :otkcr.emnycb 
- nawołuje do jednoki di i nłania. w ustaw, ak11Sowani~. rOllka&u de Gciul­
dązeniu do realiza.i-j i następującego le'a, w myśl którego moina samo­
progr:i mu : wolnie J>07ba-wiaó obnvat.eU ft:h cie Internacjonalizmu proletariac· 

lt •go, ożywiające robotników, - re· 
wolucjonlstów. Jak iawsze, wyst11rpt· 
liśmy, jako Franc\lzi - patrioci, mi· 
luJący glc:boko awój kraj, pełni tro· 
ski o jego przyszłość i jego niepodle­
głość, a równocześnie jako robotnicy 
- lntemacjonallści, wierni apelowL 
który uucill przed stu laty Marks i 
Engels: „PROLETARIUSZE WSZYST· 
KlCH KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘ! ' 

1 Wyrzeczenie się „pla.nu Marshalla." praw obywa.ielsidch, zaonAWtante 
oru wypowiedzenie „'Paktu A- pneśladowań robotnikó\V bronią­

tla.n.tyckiego" 1 wszystkiich uzupełnia.. cych sweco kawałka chleba oraz pa 
Jl!CYCh 10 porozumień, czynny ud.dał trlotów, brontąoych pokoju i wybrań 
Fra.ncji we WS1ystkich wysiłkach, ców ludu francuskiego, wiernych 
.cmierzających do ustanowienia. demo-1 swym mandatom, rozbrOl.łenle I ~­
kratycznego, spra.W!l.ed.liwego i trwałe wiązanie para.milltamych f.:>rmacji 
go pokoju. opartego na przestrzega.niu wQ.iny domowej zorcanbl>WaDych 

przez BPF (oraanitt.acja 1aull:lsto,,.., 
ska). 

11 Zrewidowanie~ kł4• re pociwnęlY ir:a llOb' bfUM• 
ność wielu 11dra,Jców, ukaranie pne. 
lmpuJą.cych t przekupywanych. •· 
wolnlenie bojowników l'UClha open, 
straJkudących i obrońców pokoju, • 
mowolnle uwlęzlonyeh lub saqdzo­
nych. 

Oto - dodał Thore& ~ prOlftllł, 
który prudsta.wJam7 do ll(lrOba" 
muom ludowym. 

OCENA' DZIAŁALNOSCI 
PARTII I JE.J ZADMł 

Ostabd4 crięść IWego refera.UI 
Maurice Tho.rez poświęcił ~ 
nej analizie cW;:lałalnośd partU ko­
munistycznej, powstałej l WJI'Olłej 
w walce o pokój. 

Referent &twierdził, le cldalalneł6 
partii była por;ył:rwna. Lad ima 
SWYCh obrońców i w.vrUa im swe 
zaufanie, oddadąo im ooru wl~e.f 
głosów. Wynikają stąd no.rie16lnłe 
wielkie zadania dla komunistów. 

Thorerz. wsk.amł błędy, które na»­
iy naprawić. 
Największym błędem - powae­

dztał mówca - Jest ntedocen1anle 
niebt111>iemieiuMva. wojny I równo­
cześnie nledooenianłe sił klasy ro­
botnkzej. sił obozu pokoju, Dnll'lm 
błędem jest sekciarstwo, 'klt6re - po 
dobnie jak oportunizm - ilumaczJ' 
arię niewiarą w masy ł Plll"*ad• 
Partii w Jej l'UCbu naprzód. Na.Iely 
je bezlitośnie swalczaó. N&leły Jed• 
nak rów.nici uchronić się pnecl pe· 
net~ polleyJnlb która dlPJ' do 
podkopania Parill od wewną,tn, 
pned penetracją tltowców 1 troekl· 
stów, których wykony11t11Jlł obeme 
koła rządzące 1 Ich mocodawcy une 
rykąń.scy. Wynika st4d kon.leezno.ł6 
1JUroweJ czujn~of rewolucyjneJ, a• 
trzymani.a. centralizmu demokratyq 
nego t kontroli oddolnej, Jak rów• 
nid 1WeJ krytyki l 11UDakryłyk1. • 

KORCOWE SŁOWA: 
THOR~ZA 

Wa~ o pok6J - pc>wie&:lał M 
riakończenie Thore7. - w-.le:eym7 · • 
eooJaJlzm. o komunhm, walczym7 o 
naJpłęknłeJSzą i mełannltdft4 llPft• 
wę. 

Społeczień.stwo kapH&lfsbrcme ska 
sane je8t na sqładę. Powinno ono 
u~ić i u!rtl\l)i miejsca aocjalizino­
wt 1 komunlmnowl. Nowe 9tosuJlłd 
produlcoJJ, QParłe na 21btarow.i 
włas.noid ... odk6w produkcji, po­
zwolił na beqra.nlesny ronr6J •li 
wytw6rc:eycb i Wll'LY9tkkih .SOlnclłcl 
cdowleka. który llt.ał slę PMllilll »l'llJ' 
rody. Wówczae sapan.U.. na ub'm 
śWiecle mrzęśole ł pakóJ. W6w~ 
dość będ'&le dla WSZ)'St.kidl „~ 
i roi". 

Do roboty, towarsyae! Do bofe-
• wlarlł w lllly klasy robot.ni.esej, si­
ły ludu, z wlar4 w prsyszłość, kt6-
ra., <"okolwlek by się lria6 miało ....,. 
na.lefy do omunizmul WalCUDJ' • 
n~ energllł i pruJmnanłem • 
pokój, o nie:za.wisło86 D&l'Gdowia. I 
Francję! 

Niech tyje FranC1Ulb Plrila K~ 
mumstycmal Nieclt tyje wolna, de• 
mokratyczna 1 niezawisła FraneJał 
Niech iyJe komunizm? Meeh int 
pokój! 

ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 

Utworzenie Niern.feekiej Republiki 
Demokratycznej - mówił dalej Tho­
rez - jest wielkim sukcesem obozu 
pokoju. Nigdy nie utożsamialiśmy na­
rodu niemiookiego z katem - Hitle­
rem, nigdy nie kierowaliśmy •i~ cias· 
nymi dążeniami do zemsty. Łącząc 
patriotyzm z jak najbardziej konsek­
wentnym i pot~źnym duchem inter­
nacjonalizmu prolet.a.riaekiego, wita· 
my gorQCO Niemieck:& Republikł De­
mokrat7cmia. Porozumienie s naro· 
dem niemieckim, btdącym panem 
swych losów, wyzwolonym od swych 
złych przyw6dcóW' - oto jedyne 
słuszne rozstrzygni~e palfCego pro­
blemu stosunków mi~z7 FraneJł, 
a Niemcami. 

NIEWZRUSZONA PRZYJAŻ:R 
~E ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

Jak.o proletariusze bronimy przy: 
jdni francusko-radzieckiej z- to 
wszystko, co zawdzięcza m.iędzynaro 
dowy ruch · robotniczy Paźddemlko· 
weJ Rewolucji SocjalłstycznsJ. Jui: 
przeszło 30 lat temu wierzyliśmy w 
rewolucję socjalistyczną., wierzyli­
śmy w Lenina 1 Stalina - 1 mieli· 
śmy !SIU!Zność. 

Zakonnicy - !!.l!!!!..~?.Jl,.„!„!!!!:,!!..l!: ... 9. 
agenci watykańskiej sieci szpiegowskiej 

i amerykańskiego imperializmu . 
skazani w Pradze na kary długoletniego więzienia 

APEL STAŁEGO KOMITETU 
OBROŃ'COW, POKOJU 

Rewolucja Pa:idzłernikowa ura.towJL 
ta Francję i cały świat od b11rb11rzyń 
slwa taszystowskiego. Jakże mogli­
byśmy teraz, po 30 latach wspólnych 
doświadczeń, gdy Związek Radziecld, 
którego potęga wciąż wzrasta, wska­
zuje w1zystk.łm narodom drogę wio· 
dącą do socjalizmu. szczęścia 1 poko­
tu - wyrażać mniej stanowczo 1 
mniej gorąco nasze uczucia przywią­
zania l 1alldamośct w stosunku · do 
naszych bracl radzlecklchl 

DWA MYLNE POGLĄDY 
NA WOJNĘ 

Mówiąc o uchwałach sztokholm­
skiej seaji Stałego Komitetu świa.to· Niektórzy _ oświadcza następnie 
wego Kongresu Obrońców Pokoju, Thorez _ mówią, że wojna jest nie• 
Thorez wezwał wszystkich ludzi d'O- unikniona. Powinniśmy stanowczo 
brej wolt na całym świecie, by I>Od: :z;walczaó ten równie mylny, jak szko 
pisali apel, żądający zakazu broni Jllwy pogląd. Już na konferencji w 
atomowej i stwierdzajocy, że rząa, departamencie Sekwany w roku u· 
któryby pierwszy suto301rał broń biegłym potępiliśmy ten pogląd, po· 
atomowę, byłby traktowany jako dobnie, jak i drugi - równie mylny 
.:brodniars wojenny. i jeszcze bardziej szkodliwy. Niektó-

Nie ulega w4tpliwośd - o'świad- rzy ludzie mówią mianowicie: osta· 
czył Maurice Thorez - !e apel Sta- tec.-znie, jeśli zac7nie i;ię wojna, 
łego Komitetu, domapjący &iQ zr.· wszystko runie 1 wtedJ. będziemy 
kazu broni atomowej, znajdzłe szero. mogli szybciej skończyć 'Z kapitali­
ki oddźwięk j że w ciap najbliższych l zmem. CJ, kt6rzy itak myślą. stają 

PRAGA (PAP), - W środę dnia 5 bm. ukończył się w Pradze Jlł'O­
cee przeciwko 10 wyższym ducbow nym zakonnym, oskarżonym o zbro­
dnie zdrady snmu i szpiegostwa oraz o 1111rawtanle cbłalalnośc1 dywer­
•:rJneJ na terenie CzechoetowacJL 

Po ostatnich zeznaniach oskarżo­
nych w sprawie t. izw. „cudów" kt6 
re zdarzały się tv.ekomo w różnych 
częściach świata, m. in. na Filipi­
n.ach, w Fat.im.le, Lublinie oraz Ci­
hosti w Ceechach, zabrali głos rze­
czoznawcy politycrmi i W')jBkowi. 
którzy stwlerdrzili, że ma.terialy do· 
atarcza.ne przez oska.rźonycb Waty· 
ka.nowi I Jego agentom posiadały c1o 
nlosle mac:r.enle. Osk&rłenl dopuści­
li się CZYD&mi swymi :z.brodni l"<dra­
d:r stanu. 
Na&tępnie pmemawiał pro1rura­

tor dr. Ciżek, który poddał sa:czegó­
łowej analizie politykę Watykanu, 
stwierdrilając, że stolica apostolska, 
repre'ZentuJąea Hjbardziej reakcyj­
ne siły świata, &toi obecnie u boku 
kapitalistów I lm-perlalistów pne­
elwko oborzowl pokoju 1 demokra.cjl. 

ko nl4' saprotedował pneciwko tej 
zbrodn{, ale prieciwnle. usnaJą.c za­
bór pogranicza (Aechosłowacjl, wcle 
lll zrabowane ziemie do nłemleckleJ 
diecezji. B~red<nio po wojnie 
Watykan starał się prv.y ;omocy 
wszelkich dostępnych mu środków 
szkodzić l.ntereaom Czechosłowacji, 
o c7.ym najwymowniej świadczy 
pr?.ebJeg obecnego procesu. 
Stwierdzając, te Repu1lllka Cze­

chosłowacka nie jest dziś tut osaM 
motniona, że po$.iada poparcie po­
tężnych sił obrońców pokoju, popar 
cle Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej, prokurator o­
świadczył, że lud CzechoslawacJi nie 
pozwoli jut nigdy młr1mn.fowa6 re­
akcJl 1 ma]dzle O'lpowteclnie łrodld 
dla uka.t'llDia tych, kłól'Z)' Pn.rnlł 
oddać go w niewolę przy pomocy 
ciemnych 1 podstępnych praktyk. 

rania, zabrali głos obrońcy, utmy­
mując, że oskarżeni wypełnilli jedy 
nie roczkazy swych pnełożonych, • 
wychowani w na pół feudalnej at• 
mosferze klasiztornej, odcięci byli 
niemal rzupełnie od dziaiejszeJ me­
czywistości. 

Watykan - oświadczył prokura­
tor - nigdy nie był przyjaźnie usto 
aunkowany. wobec .narodów Czeeho-
11łowacji. Po zajęciu republiki prttez 
hordy hitlerowski.a Wab-ka.o. of. b'l 

Po ostatnich słowach osk-arionycli, 
z których kilku wyrazllo żal • powo 
du POJ;>ełnionych zbrodni, trybunał 
ogłosił wyrok skazuj~: redempto­
rystę, absolwenta :tns1ytutu wschod 
niego w Rzymie, ks. Mastllaka, na 
dożywotnie ciężkie więzienie, opata 
klasztoru oo. Premonstrantów ks. 
Maeba.lkę na 25 lat ciężkiego. w.ię­
ltienia; prowincjała rzakonu oo. Je­
zuitów Silhaina na 25 lat ciężkiego 
więzienia; opata klasrztoru oo. Pre­
monstrantów ks. Fajowskiego na 20 
lat ciężkiego więzieni.a; dominikani­
na ks. Braito, na 15 lat ciężkiego 
więzienia; kanciszkanina ka. ":Jrba• 
na na 14 lat ciężkiego więzienia; je­
zuiitę ks. J{aJpra na 12 lat ciężkiego 
więzienia; redemp!orystę ks. Blm· 
ka na 10 lat ciężkiego więzienia; je­

Po przemówieniu prokuratora dr. euitę ks. Mikulaska na 9 lat więde­
Urvalka i prokuratora Br0t1.0vej, któ 
ra, po ocenie rbrodni oskarionych, nia: premonstra11.tę kl, Barilaka IUI 
zażadała jak najsur<>W"SZeiO !eh uka I 2 lata :wkaiema 
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KADRY. DECYD~JĄ • ~ ~rrJo 
o rugkonantu Planu 6-letn1ego -· 1r -- · 

Aktyw partyjny CzerWonego Widzewa obraduje ...... !!!-~!~!~! ....... 
1 wiła tate tow. Góra:ak.. Tow. Gór- stopmu zdołamy nauczyć pracować ;,,_ sebrori publicJ11nych i 111411>i/e.stacji w pr ieniu J Jem. od piachu „„ 

Pnebi„ ..,..eneJI dlrielldq ~ 
&iew wy.kazał, jak ~ w ciua 
ośtatnłch miesi~y wyrósł aktyw par· 
tyjny. Zar6wno w sprawozdaniu, ;u 
i w d~sji poruszano poważne ziz. 
gadanienia produkcyjne oraz pa.rtyj· 
11e. Krytycznie analizowano popełnia· 
ne błędy, szuka.no wnikliwie "eh prz 
czyn. I jeszcze jedna ceeha cha.Ta.lcte· 
ryzowała t9 konferev.ejv - obrady 
toczyły sit w podniosłytn nastiroji.i, 
do czeao przyczyniła .St pnetie 
wuystkim aktywność kobiet-delega.­
tek. 
Stanowiły Giile wprawdzie mniej· 

ezość - na og6iru. liczbv 96 de.lega­
tów było tylko 28 kobiet, ale ich bo· 
jowość dominowała nad obradami. 
Przemówienie niemal kał.dej towa­
rzyszki wnosiło nftoStr6j entu7'ja.,,mu.. 
To właśnie one rzucały raz po raz o­
krzyki ,,Niech żyje Wielkl Stalin. 
nasz ukochan:r Wódz i Nauczyeleł!", 
podejmowane z entuzjazmem przei. 
:r;e~anych. 
Jednakże pomimo tego naatroju .n· 

tuzjazmu i bojowości, konferencja 
Widzewa nosiła zarazem roboczy cha­
rakter. Sprawozdanie ustępującej eg-­
zekutywy przedst:1:wiało krytyemie 
ł amokrytycznie całokształt prat'y 
dzielnicy za.równo w dziedzinie pro­
dukcji, ja.k i spraw partyjnych. 

Trudno omówić w szczupłych ra.­
mach jednego artykułu. 1"1&1włlde sa· 
gadnienia, poruszane w sprawozdaniu 
i w toku obszernej dys1rusji. Ograni­
czymy sit tym razem do jednego, bu 
dzo ważnego zagadnienia, do spraw 
kadr i czujności n~wolucyjnej w do­
borze tych kadr. Do innych zagadnień 
pornsz<>nyeh na kooferencji jatUze 

u.to Wę, te gdy w 1936 roku tow. Woz 
Diak r:bierała pieni;&dze na atra.jkujlł· 
cych robotników „Semperitu", tenże 
Ma.rdyła odmówił, twierdząc, te „dla 
komunistów pieniędzy nie da". Stwia:­
dsono, ze ów Mardyła w przedwojen­
n~.i Polsce sanacyjnej wyrzucił z fa.­
bryki tow. Sicińskiego, chociaż teu 
mu powiedział, ie ma pięcioro drob· 
nych dzieci ~ wyrzucił go i pracy, 
gdyż rewolucyjny ro-botnik był dla ter 
a-o przedwojennego kierownika ni• 
wygodny. 

Na konferencji WBkazano równie!, 
te dyrektorem ,,Azbestu" był pned­
wojenny fabryk:int, dyrektorem 
„Chłodni" - sanacyjny prezydent 
miasta Wilna, ~ś aekretanem pod· 
!ltawowej c>rga.nizacji partyjnej so­
trtał były granatowy policjant.. 

Towanyme na konferencji śmiało 
skrytykowali dyrektora naczelnego 
PZPB Nr 16, ulegającego teoriom, że 
na kierownicz~h stanowiskach lepssy 
jest wróg, lecz fachowi~. aniżeli nie 
prze~x,kolony jeeuze, ale of1amy ro· 
botnik. 

O ni-łaściwej po~e kadr iwie.eł 
czy także stan po<ls.tawowej orgaJli· 
zaeji partyjnej w Szkole :P.rzysposo­
bi enia Przemysłowego Nr 40, Komi· 
tet Dzielnicowy zadowalał się przez 
długi czaa tym, te organizacja par­
tyjna tej a:r:koły odbywa regularnie 
&we posiedsa»&, wpłaca akładki człon 
koWllKle i 'C& Centralny Dom. Pod­
czas konferencji stwierdzono, ie wła&­
nie w tej orga.n~acji t.olerowano 
przu długi eeas ezłon.kĆIW Partii, któ­
rym udało się ukryć, że należeli przed 
wojn3 do wrogich klasie robotniczej 
organizacji. Organizacja partyjna 
1.bierała się wpmwdzie regularnie, ale po"M"ócimy. 

· toler-0wała kierownictwo szkoły, które 
NAKAZ CZUJNOśCl REWOLUCYJ· p1·óbc>wało wych<>wywać mło<lziaż 

NEJ W DOBORZE KADR szkoln' w duehu reakcyjnym. Prze­
"Trzeba nareszcie zrozumid, te s:.:kadzano ZMP·awcom w ich pracy 

ze wszystkich istniejącyc.h na na terenie szkoły. 
świecie cennych kapitałów najcen-
niejszym i najbardziej decydują· NIEWf..AśCIWE POSTĘ.POW ANIE 
cym kapitałem 8ł lud'lie, kadry. NIEKTóRYCH MAJSTRóW 
Należy zrozumł~ć. że w nus.ych 
obecnych warunkach „kadry de­
cydujia o wszystkim." 

Jeśli bedziemy miell dobre lllc.r 
ne kadry w przemyśle, rolnktltie, 
w transporcie. w armii - tG kraj 
nasz będzie niezwyeięiiony. Je81i 
nie będziemy mieli takich kadr -
~dziemy kuleli na obie nogi." 1 

Omawia.jąc zagadnienie kadr m 
dzielnicy, tow. Rosiak, I sekretan U· 
stępujQ.eego Komitet.u, przytoczył tę 
aktualną dla naszej sytuacji wypo­
wiedź Towarzysza Stalina. Właśnie 
te> zagadnienie &zczególnie ostro ~i 
przed aktywem Widzewa. 

Przebieg konferencji podsta.wo-wyc~ 
organizacji, konferencji dztelnicoweJ 
oraz przebieg zebrania roz.szerzonego 
plenum · Komitetu Dzielnicowego. 
świadczą o tym, źe organizacja par­
tyjna Widzewa .zrozumiała i przy­
swoiła !lobie uchwały III Plemnn KC 
naszej P rtii w sprawie cs•o8cl re· 
wolucyjne} w doborze kadr. Towarzy­
sze przypatrywali .eiQ cmjniej, ani:l:eli 
dotychczas, pracy niektórych człon· 
ków Partii i ~iQ-PQli oóporwiedme 
wnioski. 

Zaostrzając swę czujnoA~ org.anha· 
cja partyjna PZP~ Nr 6 ~a ~o 
wniosku że za n18Wl"koname planow 
1 złą ja.~ość pn:ędzy odpowiada pr~e­
de wszystkim dyr. Potooki. człowiek 
obcy Partii. Ob. Potocki został 1J8U. 
nięty z szeregów partyijnych. 

Charakterystyczny jm fakt zde· 
maskowania przez towarzy"l:&y dyrek­
tora technicznego PZP~ Nr 16, :M:!'r­
dyły. •row. Aniela Studz1a;n. robot~a 
postawiona niedawno na stano~k~ 
{ sekretarza podsta.W'owej orgs.mzac:J1 
PZPB Nr 16, śmiało myty~~ła 
dyrektora. technicznego, zarzuca.Ją~ 
mu całkowitą. obojętnoM wobee lndz1 
i produkcji. Wówczaa ~beoni n~ .z2· 
hraniu tow. tow. Zoł1a Wozmak 
~ PMS i Siciń&ki 1 P~PB ~r 5 przyj· 
rzeli się dobrze dyrektorOWt, któremu 
.n Polsce Ludowej obojttni Mł ludzie 
budujący socjali:r.m. Dzięki tiem.u uda­
!o im się zdemaskowa~ IO· ~kuało 
się, że Mnrdyła jest p;zedwo~?meym 
!lłu1rnsem fabrykantów 1 sanacJt. Oka· 

S1'eroko była także dy>skUtowa.na 
sr,rawa udzielania pomocy przodow· 
rukom pracy, racjonalizatorom oraz 
sprawa otoccenia na.Jeiyt'ł opiek• ro­
botników, wysuniętych na wy:l:sze 
stanowiska. Towarzysze poru.<.Jzyll 
sprawę niewłaściwego poetępowani.a 
niektórych maj!rt.Tów wobec r<>botn1-
ków. Tow. Dobrowolski, przewodni· 
ciący ZMP w PZPB Nr 6, przytoczy? 
cha.ra.ktei-ystyczny fakt całkowi~ 
braku opieki nad przodownikami ze 
strony jednego z majstrów. Otóż dwie 
ZMP-ówki, przodownice prac)•, tow. 
tow. Perska i Stoma, postanowiły 
wzajemnie sohi• pomagać, aby ich 
wa.rssta.ty były ciągle w ruchu. Gdy 
jedna od:hodziła na chwil~, druga pll 
nowała wa'Nztatów. Ten aystern wza­
jmmej pomocy wśród młodych tka­
czek nie podobał się ma..Jgtrowi Sur&-

Będę pracowała dla moJeJ Parill. 
dla Polaki Ludowej ile mł sił •tar· 
sy - oświadczyła na konferencji 

tow. Julia G6rozak. 
włeeldemu, który w niesłychany spo· 
sób ez.vkanował dziewczęta.. 

O stosunku niektórych ma.j11t.rlnr 
do now11-wysuniętych robotników m6· 

csak, wyeunięta na stanowisko pod· ofiarnych, ale niedoświadczonych j&- ~ .J •- • • '-'!) ] ~ego w PZPB N;r 16, na.piętno- .szeze towa.nyt>Zy w egzek-utywach iuua. Za pnekroczenie lł?go ~ grofli oo Z - 1111pe11.... • elł 
.....:ta zacbowaaie sit ma.j&tya Le&nia· i komitetach. zależy reałi:r.acja. uchwał uc::eg6le111 godnym podkrdlenia, śe ta uchwala sapadla na tmiotela lr•ii 
ka. który na pr-ośbł o udzielenie jej nai;zych władz parlyjnyeh w terenie. ' aacjal-dflmohmtyf!Włe} (schr.ona.clsfll'owc6w). 
~ek, ohiadczył krótko: ,,3 .ko· To samo tyczy &i.ę wysuniętych ro· NH m<JIŚOO .lf jei{no• daiwit, je partio p. ~ propie odgro. 
bietami pracować nie będ~ albo ja., botników na. stanowiska kierownicze 
albo kobiet.-majater'. Na ten objaw w administracji. dJIU .It od mas proeujqoy'1h, kó„ pr8'elł1&jf pneciwko poli&yu iloda,. 
~ .O.powiedziała. toy. Gór· Niedostateczne przeszkoleaie sawo- besrobocia i TehitmyJMJOJi, d~ J'TSYMżmniei JednokilmMtrowym. 
-a•- s tr-i..·-v 1-onfe~n„<1' ... _,...ób dowe i tedtru·~A'· Jakz"0 e1"ęz"ko od- b • • ;d.;~ .... i ~~~:O~-- czuła ten braki:wal:ZY$;ka Górczak Soajał-demokrad niemieaoy, podobnie jak ieh 1cokd:y: fronaucy, ••1Piacr, 
„&c!dt podm.aJstnym, będt jeneze z PZPB Nr 16, gd;y na jej pl:ośbę o faolenderscy i inni, dawno jut ut.racill ueomy 1oon.ca1d s -owym nMłtem 
a1ajsł.rem. btdę pracowała d:'ła mojej w.skazówki dla jej pracy na t10wym robotnlc:iiym, 11 potr:ebami, łl'Olkami, sqdmiami i JUJdsiejami Jud.ri praey_. 

• kochanej P.utH i PoWd Ludowej ile ~wislrn, majster ZWY'Dlyślał ją. W 
I mi Śłł ~„. t.alkiej sytuacji moie a!ę znaleźć wie-- Zamia.re t4kiej ląc:nOid. 11thurruMJherowcy, blumowcy. apoakowcy i ł. p., 

BL~Y. W POLITYCE 
PERSONALNEJ 

Te i wiele innych faktów, wys.wuę· 
tych przu 39 zabierający~h głos w 
dyak\lsji towa.rsyuy, !'.'Wiadczą o tym, I ie epnwa, kadr przedstawiała się do· 

! tychesa& kiepllko. Co było tego pny· 
czymą ? Przyczyny wylca.zywał w 
l!Woim spra.wosds.niu tow. Rosiak, mil· 
wm o nich t:owarzys~e w toku dys.k"'IJ· 
tlji. 

Połit7'ta kW kierowuietwa dziel· 
DJ była kirółlkownocma. Zapdnie· 
nie to omawia.no dopiero wtedy na 
<!gzekutyw.ie, kiedy w jakimś zakła.-
daie ezy inatytucji sa.brakło kandyda­
ta na odpowiedzialne stanowisko. Na 
żadnym zebraniu partyjnym jal.-ieg;>­
kolwiek %&kładu nie rozpatryvrano 
sprawy kadr, ja.ko r.aaadniczego zi~­
ga.dnienia. 'Tie interesowano si~ 
w nale:i:ytyn1 1~11niu knndyd1>­
tami na wyższe atanowl:sk~ wy· 
zna.cza.no ich mccbanicznie. Nie udzie 
lano im należytej opieki i w ten SJX>· 
sób niektóuy iiwansowa.ni robotnicy, 
po:aoatawiani aami aobie, załamywali 
lit- . 

Jedaym • podstawowych błędów .,, 
polityce kadr było niedocenianie roll 
kobiet. Na przykład w FZPB Nr 16, 
gdzie 85 procent wśród zatrudnionych 
l 60 procent ru:łonków Pa.rtii stanow'lą 
kobiety,· w ciągu całego roku wyl5U· 
nięto na wy7.3ze cta!lowisko tylko 
ledrut kobietę. Wła,inie z tlł jedyną 
kc>bieU., awa.nsows.ną na podmajstrze• 
ro, nie chciał współpracować m:ijster, 
uwataj1JC, :ie to byłoby ponizej jego 
r;odności. 

Nalei7 irtwi.rdzić, i<> 0$Łatnio n~ 
dzielnicy wi<izewlłkiej przełamano jul: 
częściowo niektóre złu nawyk.i w po· 
l!tyce ka.dr. Wyniki tej zmia.n.y są wi­
doc:i;ne. Ba.rd1'0 dobrze pru:uj1r1 eg:i:e­
kutywa WJF AMY. która na 8\Vych 
posillllheniach' wyaerpuj4co c>ma.v.1n 
prac:t JIOSZC"Xeeólnych członk6w. 'l":>­
warJJS:iie ustaaaiwiają alt nad t)"Dt 
kogo na.leży wysunąć \ w jaki &pos6h 
awansowanemu robotnłkoiw\ pomagać 
w }ep JW'K1· 

D:i;ięlci tej m~ polityce, z WI­
F AMY wye:lło wielu przodujących 
róboeian;y. którzy zajęli kierownicze 
stanowisk.a w róinyeh dziedzinach. 

Równie! i w niekŁó~h innych fa· 
brykach daje ~t; zauwafyć pewna 
zmiana na le~ze. W ciągu ostatnich 
dwóch miesięcy Z0t.1tali wy-:Junięd na.-
1tępuj,.cy towarzyce z 11akła.dów, 
znajdujących się na dzielnicy: tow. 
tow. 8wide?'lłld i Lipski na 1t.anc>Wf 
~ka ma.jgłit"ów w PZPB Nr 16, tow. 
Pikda - na stanowisko kierownika 
wa.rintatów mechanicznych w WIP A­
MIE, tow. Per8ki - na kierownika 
peNonalnego Wytwórni Sprzętu Ko· 
munikacyjnego, tow. Kaźmiercza!< 
(robQtnica z „Azbestu") - na rere· 
rentą 11ocjalnego w „Chłodni", t.ow. 
Rulka - na &tanowisko dyre .tora e.d­
ministra-eyjno-handlowego, tow. Du­
lewicz - na stanowisko dyrektora 
nacl'lelneeo „Chłodni", tow. W:dt>.rtę 
Nowak - na instruk-torkę przy kb­
mite.iie Dzielnicowym. tow. Helena. 
Pysznicka - na referf!Dta personal· 
nego w PZPB Nr 5. 

• Przebieg kon!ereo.cji, wyst4pienia 
kobiet i młodsieży wskazują nam, ja· 
kie boga.te i niedoeeniane źródła akt.y­
wu znajdujQ. sit w• w&zystJkicb sa· 
kładach pracy. 

AKTYW 
KOBIECY I MŁODZlbOWT 

Aktyw kobiffy f mmmieiowy .,,,.,. 
r&llł, mimo niedostatecz.nej opieki te 
1trony wład1 partyjnych i dyrekeji. 
Tow. Ww. Górczak, Wagenblicher, 
Stuckłeuna, Roz:pierska, Wolniak i 
wiele innych kobiet, w rzecz<J 'l'YCh 
i bojowych przemówieniach W'ykHa· 
ły, ie chct i potrafi, pracować. No· 
wy komitet dzielnicowy, wydzinł per 
eonalny i komitety zakładowe, winny 
zwr6ci~ uw&gt nie tylko na koniecz· 
ność dalszego, systematycznego 'WY· 
suwania nowych kandydatów na kie· 
rownicze stanowiska, ale przede 
W:!zystkim. winny troskliwie zajęć aię 
nowowysuniętymi robotnikami zar6W· 
no w kierownictwie partyjnym, jak i 
w administracji. ' . 
&i~ ch~..mkterystyeznn, te aczkol­

wiek sprawozdanie oraz dys;kusja o­
bejmowały szeroki wachlarz zagad­
nień, jednakże nie wspomniano wca· 
Ie o tym, w jaki sposób komitet dziel­
nicowy zaopieko'll'ał sit dotychczas no· 
wowybra.nymi towarzyszami, !lekreta-­
rzami 'i człońkami egzekutyw podsta· 
wowych organna.cji. A sprawa jest 
pihia ł poważfta.. Od tegoo, w jakim 

lu wysunietYch robociarzy partyjnych podtT~ują śywe i lciale koncalcay 11 i.mperialis:mem ansel')'kań.skim i lcapi. 
i beapańyjnych, jeżeli nie zaopiekuje JOliMami •lłOich 1m1:A..", nie oofanu. li• ao lluibie dla reakcji, nowe& pned sit nimi organizacja partyjna.. Ten r-· ...... " 
ohowilłzek przede WB'ZY'Stkim apo<nl"' OIWIJttą sdrodą 11aa robolniczych, nawet pr::ed wyTamym IZlłlf<łjowaniern 
wa na majst.rach I dyrektorach. .;, tlo Cl)"rllłfńci apiqowskkh i dywasyjnych, na r.-. clol"!awyeh roa 

Sprawa wychowania kadr, rek:rutu· kmodewców. 
jąc:ych fJi9 ~ród re1volncyjn.7c.h, 
oflarnycll .robocian.y, Je.st obecnie naj 
ważniejnym ~aradnieniem cłnin. Od 
~ybkośd prze.<11.:kolenia tych nowych 
kadr zaleły realitacja Planu 6-letniiY" 
go, planu sytoooi i dobrobytu. 

O tym wil11liśmy pami9tać i a.taczać 
uporcsywe bojo z wstecznym.i teoria,. 
mi o nekomo niezastąpionych fachow 

K;lomear - "' dy&l8M dllllowcso niewielki. &hurnocherotccy s Ham• 
burga f • Wt.yeh n4WIC .UO. niemieckich t:lojdq Mpeuine wkrótce óo 
pts11konanio. se odJegloU pomifthy -jal-demokroirc:mymi prowod~ 
a -..-ni robomic...,-mi powi111Sa wynosił conajmniej - 10 kilometrów, 
ponMrnid odltJBloił mniejs:o 8fozilaby rnoiliwo.ściq... ntknięd• lię, a la• 

kie "knif!cie ,.. se wsgl~ów 11rm:umialyth - jest dla nnegaldw - i n~ 
mile i niebnpi«m•. B. D. 

cach. (B) 

Czyn Pierruszomajorug 
ciosem w podżegaczy 1 wojennych 
Zał~ fabryk łódzkich masowo podejmują zobowiązania 

Na 2eW załogi Cementowni „Gro­
dmiec" kolejno odpo~adają wszygt­
lde załogi. 1abryczne na.su.ego mia.­
eta. Ani jeden rr.ak!ad nie choe po­
zostać w tyle w tej alachetnej ry­
walizacji o najlep..cize, najgodniej­
sx.e 11-0llllD8lłie .1\fiędz:rna.rodawe&'O 
Swięta k~ nl>otnbeJ. 

PZPW Nr 38 

Robot.nicy PZPW Nr 38 zobowią-
2ali się w ramach współzawodni­
ctwa długofalowego wykonać rocz­
ny plan w prz·,dzalni do 18 fl'U­
dnla, w tlk.al!ri do 22 grudnia, w wy 
końc:zalni do '117 grudnia i w f.arbiar 
ni do 28 grudnia. Na l 'Maja dodat· 
kowo wyprodukują w p:rz.ędzaln.i o­
koło 3 tys. kg. pnędzy, w tkalni po­
nad 6.000 m+..r. towan1, ponadto u­
rucllomią dwie draparki. 3 JIZ!ll'P&.­
cze 4 wyb.fetą slui:caln:i11;. 

_ PZZPJG l.ódź..P6łaoc: 
,,Zdajemy IOlb!e sprawi:. !le pode}­

mując .1'<>1x>w:ląunia produkcyjne, 
prz.yczyn!amy się do romudowy 1 
gospodarciz~ w.zmocnieni<a kraju, 
zadając w ten sposób cios pod.Zega­
c.zom wojennym" - głosi ·rezolucja 
załosi PZZPJG Ł6di - Póbloo. 

- Cekm u.czc:eenia 1 Maja podej­
mujemy następujące 1.obowdązania: 
do czerwca br. · upłynnimy rem.anen 
ty na i;um~ około 7 miL zł. 7.mn:iej­
szymy odpadki przędzy o 0,3 pro­
oent, eo d11 w ciągu roku ponad 2 
m.U. zł. oSZozędności. Podniesiemy ja 
kość tkanin do 56 procent primy i 
zmniejszymy ilość braków o 0,8, 
ilość god!lin postojowych o 0,5 pro­
cent. Wykonamy nasz plan pań­
stwowy do 28 grudnia br. Na dizień 
1 Maja wyprodukujemy ponad plan 
3.000 mtr. tkanin jedwabnych". 

młodzie!, gorl\CO manifestowała swą 
niezłomną wolę v:alkli o pokój, o 
przyspieszenie pl-.anów produkcyj­
nych, o pełną realizacjt: cobowjązań. 
Wśród licznych fl()bow;iąrr.a.ń indy­

Wlidualnycb i l'Jbiorowycb wyiSUW&­
ją sif1 na pierwszy plan nti1ępu­
iące: 

Plan roczny ~onać «o c1nb. 5 
cruduia. Personel brakarski. pny­
czyni się do podn.ie.~nia ta.kolie! o 
i proceni.. Referat &kolnictwa Za­
wodowego zoboVl.iąiuje slię do 1 
czerwca br. pruisikoUć \'V8eylłtkfoh 
robotn&ów, nie wykonujących baz 
akordo'IA')'ch, t.organtrować kurs dla 
bra.lull'tl. •. &.rerat BHP zainstaluje 
weofyl•.r,.. sabe:rip~ kola pa­
sowe, wybie.11 6:ale. Administracja 
zakładu upłyn.nd Ao l Maja towary 
gotowe li artykuły technict.ne na su­
mę 67 mil. Jtł., a do końca roku na 
sumę ok• 150 miL Iii. · 

PZPW Nr 33 

~ PZPW Nr S3 r.obowi•­
zują aię plan 7.a kwiecień wykonać 
w 106 proceatach t da6 100 JH'O• 
oent primy. Plan :rocmy wypełnić 
do 18 grudnia br„ up!ynnić zbędne 
remanenty na sumę 1 :m'iJ, 211„ ranon 
tować l oddać do użytku dla ucz­
niów Gimnazjum P.r1le.my5łowego 1 
szarpacz wehriany. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu 

Elektrotechnicznego 
Pracovimicy C'HPE, podejmując 

Czyn Pierwswmajowy, postanowili 
'Plan roczny obrotów w sunne p6ł· 
tora mili.uda 7Jotych WYkonati w 
pnieeiągu 11 miesięcy, prz.y jedno­
czesnym obniżeniu kosztów handlo­
wych o 5 procent. Na dz:leń l Maja 
pne.kroczyć plan obrotu za • mie· 
.s:!.ąc:e o 30 milionów złotycll, eapro­PZPW Nr 6 

- wadzić na "-szystkiich placówkach 
Zebranie w wełnianej „Szóstce" wwrowy porządek i u.tworzyć dwie 

miało charakter nadzwyC7.llj uro- brygady wioreowe. Pierwszą w ma­
ezysty. Cała załoga, a Kczególnie gaeyn.le II 'hurtO'wni prny ul. Więc-

Rozwój ruchu· racjonalizatorskiego 
.wśród kolejarzy 

Kura nauki rysunków technicznych 
w aali Zarzl\du Okręgowego ZZ I Na S'Lc:iególne podkreślenie zaalu-

Prac. Kol. R. P. uruobomiony z.ostał guj4 wydatny rozwój ruchu racjo­
onegdaj lw1'll wwtępny u.uk:I t u.- naldzatorskiego wśród kolejarzy, któ 
a4 rysunk6w Wduat~ych. urzą- ry w 1tosunku do ubiegłego roku, 
dzony staraniem JUuba ~ wykazu,J. trzykrotnie więk~ ilość 
łor6w pn.oownlk6w koleJowl'dt. itgłoszonych 1 zatw.ierdzoDJdl po-

Zade.niem 1 celem kursu jest u.- my.tów. 
J)OQlt'.anie jak najser~yclt ~ pra Ostatnio kolejowy Klub Racjona­
cowndków kolejowych z msadarni &ai:orów przy PKP w Łodzi zwr6-
cy8tmków technicznych, jak najścl- cił się r; apelem do wszystkich klu­
śl~jsze powiązanie współpracy ro- bów, dstnl.ejących przy dyrekcjach 
botltików .z inteligencją techniczną PKIP, a.by przystąpiły do W81>6łza· 
oraz umoiliwien:ie wszystkim racjo· wodnldwa dłu1"ofaloweiro w dzle­
n.aldzatorom, samodzielnego wyko- d%btl~ 11d7Jcla.nla pomocy l porad 
nywania i odpowiedniego prrzedst.a- technl<m1yeh, !lllkolenia racjonallza­
wienia. w cysunkach swych ulep- torów kolejowych oraz organi!Z.owa­
sv.eń. nda kursów fachowych, odczytów 1 
Chętni 1 z:dolni będą mogU po dal pogadanek na t.ematy ideologiczne 

sz.ym azlroleniu ubiegać Siię o u.zy- oraz. teehnicrme. 
skanie dyplomu t.echnika - kreśla- Klub racjonalizatorów prri:y PKP 
ua. Łód~ poparł swój apel czynem. Nie 

Na kurs rz;.głosdło się z górą 90 pra wątpimy, te w tym szlachetnym 
cownik&w kolejowych. Są to prze- współzawodnlctwie klub łódzkich 
Widnie prrodoWIJlicy pracy 1 racjo- kolejarzy riajmle nleooślednie miej-
nallmatoru 'aee. (mk.) 

kowsklego, drugą w sklepie deta­
licznym Nr 1 pny al. PJ.otrkowsJ;.'!ej 
115. 

PZPW Nr,, 
My, _.op PZPW l!fr 17 -' głłtłl 

rewlucja, podjęta na wczoraj.&ąm 
~braniu - po.!tanawlamy pn)'lfłlł· 
p~ wseyacy do ws;póh.a.wodnlriwa 
dłuroła.towe«3. Z<>bowiąwjemy Ilię 

pod.ndeść naszą wydajność o 4,4 pro 
cent. ~asumując ir;obowiązanla 

długofalowe oddziałów produkcyj­
nych, wbowiązujemy ~ r007.D7 
plan państwowy wykonać w przę­

du.a 1Cll! do 21 lktopaila., w tkalni cło 
15 rrti.dnla. w druka.rn.ł do 18 rn­
dnia. "" wyko6calnl do 18 rnul.uJa. 

PZPDz. im. E. Plater 
Jak donosi nasz korei;pondent. 

tow. Dłużyńska, zebranie w PZPDs. 
bn. E. Plater miało charakter nad­
zwycziaj 1,Jroczy.sty, a zarazem ra­
dosny. Robotnicy wystąpili z dłu­

gim łańcuchem zobowiązań. Gorąco 
oklaskiiwano młod!Zież, podejmującą 

zobowiązanie podniesienia wydajno 
śct ! jakości pracy, dtiewiarzy, maj­
strów. W podsumowaniu zobowią­
zań indywidualnych i zeS'PQłowych 

cała rz;ałoga postanowiła wykonu 
rOCZJ\Y plan państwowy do dnia 11 
grudnia br. w 105 procentach. ore 
uzyskać oszczędności w k\vocle 20 
milionów rzłotych. Dziek! mmiejsze 
niu 1E&p.asów ponadnormatywnych 
- t:woln'ić dla gospodarki narodo­
wej do końca roku 61 milionów 
złotych.. 

Zjednoczone F;bryki 
~rub i Nitów 

Tow. Paćka, korespondent fa­
bryaz.ny, pisrz;e: Swięto międzynaro­
dowego proletariatu uezci nasza za 
łoga wzmożonym wy.siłkliem produk 
cyjnym. Plan za kwiecień wykona­
my w 110 procentach. Roczny plan 
produkcyjny ukończymy do 15 gru­
dnia br., dając ponad plan 40 tys. 
kg. e.rtykulów śruboWYch. Próoz te­
go wykonamy murowane ogrO<U.e­
nie, oddlzielające budynek admW.1-
stracyjny od zabudowań fabrycz­
nych oraz uporrządkujemy suro­
wiec, .znajdujący się na podwór~ 

PZZPP Nr 1 

Załoga PZZPP Nr l dla uczc:r.enła 
1 Maja podjęła. następujące zobowią 
zania: wykonać roczny plan produk 
cji do 21 grudnia, ri:większyć o 50 
procent wyrób pończoch steelono-· 
wych, co podniesie wartość produk 
cjt o 92 miliony. W bieżącym roku 
przez prrzys.pies.zenie obiegu środ­

ków obrotowych zwolmć sumę 60 
mil. zł. w tym .tak.o ~yn Plel"WIZO­
majowy - 25 millon6w, Otworą6 
przedszkole dla ddecl. 

Na driień 1 Maja doprowad?Jić za­
kłady do W!l.Orowej czystośc:li. 



Nasz 
dziennik 

Dnia 1 maja br. wYjdzie spod 
prasy drukarskiej pierwszy nu 
mer codziennego pisma młodzie 
żowego. Będzie to w źyciu na­
szej 11rganizacji jeszcze jedno po 
waźne osiągnięcie. 

Nr 97 

Czyn 1-Majowy młodz.ieiy 

Postanowienie Zarządu Głó­
wnego ZMP, wydawania codzien 
nego pisma, jest waźnym wyda­
rzeniem w dziejach ruchu mło­
dzieżowego w Polsce. 

Wraz z rozwojem naszej Orga 
nizacji zarówno liczebnym jak 
i ideologicznym wzrastało zna­
czenie p1·asy organizacyjnej, zwię 
kszał się jej zasięg wśród naj­
szerszych mas młodzieży. żywe 
tempo naszego życia społeczno -
gospodarczego i politycznego, 
mnożące się zaclania, stojące 
przed młodzieżą polską, sprawia 
ją, że zarówno zorganizowana, 
jak i niezorganizowana młodzie:iJ 
odczuwa potrzebę własnego co­
dziennego pisma, które obok 
ogólnych, nurtujących całe 
społeczeństwo zagadnień, mówi 
ło by o życiu młodzieży fabryk, 
szkół, spółdzielni produkcyjnych 
i PGR-ów - słowem, codzienne 
go pisma młodzieżowego, redago 
'\\:anego przez młodzież i dla niej 
wydawanego. 

Wzmożonq pracq i naukq 
~ 

uczcim_v Swie,to Pracy i Pokoiu 

Od dnia 1 maja 1950 roku 
wszystkie ogniwa ZMP i SP o­
trzymywać będą codziennie, ów 
młodzieżowy dziennik. Pismo to, 
w większym niż dotychczasowa 
prasa ZMP-owska stopniu, dopo 
może we wszechstronnym oddzia 
ływaniu, wychowywaniu, skupia 
niu mas młodzieży, pomoże w 
kształtowaniu wyższego stylu pra 
cy, wzmocni siły do walki z za­
kusami wroga klasowego. 

Dziennik pomoże w mobi!izo­
wanin całej młodzieży do wyko­
nania. wielkich zadań Planu 6-
letnicgo, przez zapoznawanie jej 
z osiągnięciami proclukcyjnymi 
z innych ośro1lków kraju, przez 
popularyzowanie nowych form 
współzawodnictwa pracy, racjo 
nalizatorstwa i nowatorstwa. 

Do ukazania się pierwszego 
numeru naszego nowego pisma 
pozostały jeszcze 3 tygodnie. 
Trzeba, żeby ten okres na,jwy­
datoiej wykorzystany został dla 
należytego zorganizowania pre­
numeraty dziennika młodzieżo­

wego. 

Bliski już jest dzień, kiedy na 
ulicach naszego miasta, · ku ucz­
czeniu Święta Pracy, zamanifestu 
jemy naszą nieugiętą wolę walki 
o pokój j o Plan 6-letni - plan 
pokojowego budownictwa socja­
lizmu. Do tej doniosłej uroczysta 
ści łódzka organizacja· ZMP i mło 
dzież, czynią energiczne przygoto 
wania - zarówno pod względem 
politycznym, jak również w dzie­
dzinie wzmożenia walki o wyko-
nanie planów produkcyjnych, o 

poziom, treść i wyniki nauczania. 
ZMP-owt!y i młodzież niezorga 

nizm.vana podejmują swe zobo­
wiązania w ramach ogólnozakła­
dowych zobowiązań załóg oraz 
ponadto składają zobowiązania 
społeczne i produkcyjne, zarówno 
indywidualne, jak i zespołowe. 
Młodzi włókniarze zobowiązują 

I sie podnieść ilość i jakość produk 

cji, ulepszać styi pracy brygad 
produkcyjnych i zakładać nowe 
brygady. Padają wielkie liczby i 
szczytne przyrzeczenia, a w ślad 
za nimi idzie czyn, poparty co­
dzieną, uporczywą pracą. To jest 
najlepsze świadectwo tego, jak 
młodzież rozumie Wielkie Swięto 
i jak potrafi je uczcić. 

ZMP-owcy zatrudnieni przy 
montażu filtrów, na cześć 1 Ma­
ja, zobowiązali się wyrabiać do 
silnika S-60 5 proc. filtrów ponad 
plan. W związku z 1 Maja posta­
nowili ponadto wykonać 10 fil­
t:rtSw ponad plan. To będzie nasz 
udział w walce o pokój - pod­
kreślają z powagą ZMP-owcy. 

ZMP-owcy, zatrudnieni w Wy 
twórni Sprzętu Mechanicznego 
Nr 4, dla uczczenia 1 Maja, zobo­
wiązali się założyć dwa boiska 
sportowe do 29 kwietnia br. 

Pierwsze kroki w fabryce 

przodownice Nagrodzone 

I 
n1ówią o swe; pracą 

Na uroczystej Akademii, poświęca- przyczynia się do W"Zbogaeenla na&Ze­
nej uczczeniu światowego Tygodnia go kraju." 
::.\fłodzieży Demolo:atycz.nej, odbyło się • • • 
wręczenie nagród młodzieżowym przo Kol. Zofia Kałuska. s PZPB imienia 
downik?m pracy, wśr?d lct.óryc~ nie J. Stalina (zakładów, które na aka.· 
brakło i nl!.szych kolezanek. Piękny demii niedzielnej otn:ymały Propc>­
ra.diodbiornik otrzymała. mi.ędzł' inny· rzec Przechodni ZG ZMP) otrzymała 

I m 1 kol. Iren.'t Gugała z PZPB .N~ 5. dla siebie i dla swej brygady książki 
Kol. Gugała w ten sposób p1-<ze o oszezedno~ciov•e PKO oraz bibliotec-z­

swych pierws:r.ych .,krokach" na tere- ki. · 
nie fabryki: - Nauka moja trwała trzy tygo­

Przez sport i kulturę fizyczną !!>~ 
dziemy podnosić zdolność fizycl­
ną człowieka do pracy i obronna 
ści kraju. Tego rodzaju zobowią­
zań padło bardzo wiele. 

Za przykładem młodzieży robot 
niczej podejmują również zobo­
wiązania uczniowie szkół śred-

Zespół młodzieżowy na samoprząśnicach wózkowych w PZPW Nr. 5. 
Przędzarzem został kol. Henryk Walotek. Dalsi członkowie zespołu to 
Franciszek Mielczarek, Ruszard Morawski, Stanisław Betlejewski, Zy-

nich. J. W. gmunt Skonieczny, Jan Sobczyński. 

Zacieśniamy przyjacielskie węzły 

Młodzież drukarni RSW ,,Prasa'' 
Komsomolców pisze list do leningradzkich 

Młodzi.ca: Kmnsomołu, zatrudniona. w jednej z leningradadtich 
drukaań, wyiraziła za. pośrednictwem studentów polskdch, przeby­
wających w Leningradzie, chęć na.wiązania. kontaktu z polską 
młodzieżą, praeującą w drukarstwie. Na żyCtZenie to oc1;powle­
dzieli ™P-owcy Zakładów Graficznych RSW „Prasa.". Poniżej 
zamieszw.amy list, który niewątpliwie stanie się za-0zątkiem wY­
miany żywej korespondencji między ZMP-owcami z łódzkiej dru 
karni. a młodzieżą leningradzkiego Komsomołu. 

Otwarcie świetlicy zbiegło się i 32 
roC'llllicą pOW&tania Armii Czerwo­
nej, Równoczesny obchód tych 
dwóch ur~yst.oścl nie był żadnYm 
przypadkiem, przeciwnie, łączą się 
one ściśle ir.e sobą - je<lna wynika 
z drugiej. Właśnie Armii Radziec­
kied pod wodzą geniałnego Wodza 
międzynarodowego proletariatu, To-

Koleżanlti j Koledzy! szcza do szkół ogólnokształcących. wanysza. Józefa Stalina, za.wdzię-
My, ZMP-owcy drukarni RSW Na terenie zakładu rozwija oży- czamy nas-ze ~olenie, r~ó.i ua 

„Prasa" w Łodrai., jesteśmy szczęśli- wioną drziałalność nasza ZIVllP-owska ~o kradu 1 nasz; -zwycięski marsz 
w.i, że dzięki studentom polskim, organizacja, odd~aływ:ując na całą do sooja.lizmu. O tym pamięta każ­
pmebywaijącym w Leningradrz;ie, ma młodzież, zatrudrnioną w drulmmi. dy robOtnik. o tym pamiętaliśmy i 
my możność nawią,z.ania kantak.tu z N.iel:wykłą pomocą w naszej pracy my w dniu święt. w naszych zakła-

organiimcyjnej jest systematycznie dach. 
Wami - komsomolcami, mtrudnio- rozwijająca się akcja szkolenia ideo 
nymi w podobnym do naszego u- logicznego. Podnoszenie się poziomu Koleżałlłd d Koledey! Napisaliśmy 
kład2lfe pracy. . ideologicznego wśród crlłonków na- po trochu o swym życiu i pracy, 

W i;>ie~srzym llśoit;. w któ~ .szej organizacji spmyja stale roz- teraz oczekujemy od Was odpow.ie­
oczyVnście nie mozna omówJć wijająoemu się ruchowi wspóba- dzj. Napiszcie nam o tym, jak Wy 
wsey!tklego, co wiąa się .r. ~ wodnictwa, kt6ry objął Już pra.wie ro.żwijacie awą komsomolską dzia­
pr.acą. uwodową i or~an:izacyJ~ą, calat młocbierl. Nazwiska naszych łalność, jak rozwijacie wspólzawod­
chciehbyśmy Wa~ ogólme zazna10- przodowników_ jak kol. kol. Janiny nictwo i jak pmygotowujecie się do 
mić z nasizym życiem. Borowiak, Janiny Mądre! _ znane zawodu druk>arsktfego. Z Waszego do 

Nasza oiiganizao)a trnŁodJzleżowa są całej załodrz.e. śwbdC'Lełda będziemy się uczyć, 
liczy 140 C7.łonków i składa. się z 3 Dużą pomocą w naszej pracy or- a.by lepiej pracować i Pl"Lyśpieszyć 
kół oddri:ia~ow:ych. Młodr?Jea:, która ganizacyjnej jest to, że rzakłady na- budi>Wę fundamentów sooja.Hzmu w 
pniyspasab1a 111ę do zawodu drukar- sze posiadają dużą, piękną świetli- naaym kraju. oraz utrwalić między 
skiego, ucizęsiooza do szkoły pol!igra- cę, która, świeżo wyremontowana, na.rodowy front pokOi.tu. 
ficznej. zosta~a niedawno oddana do użytku I PrM!Syłamy Wam sorące, brater-

Poza tym wielu s.pośród nas uczę- załogi. skie ZMP--OW!lkłe pcmłrowienla. 

We wszystl.ich kołach 1>owln­
ny odbyć się otwarte dyskusje, 
których uczestnicy zgło!IZ!\ swe 
wnioski ora:r. propozycje, związa 
ne z p1·0.1t1·amem, szatą graficz­
na a nawet tytułem pisma. 
Wszystkie kola. otrzymają specjal 
ne ankiety, kt6re wypełnione zo 
staną w wyniku dyskusji i prze­
słane do \Varszawy, do re1lakcji 
dziennika mlodzie:i.owego. \Y mia 
rę możliwości b~dą one uwzglę­
dnione przy re<lagowaniu dzicn­
nil•a. 

„Przez trzy d1d uczyłam się u przą.d dnie. Początkowo wyda.wało mi się, 
ki z wielkim zapałem. Byłam bardzo że nigdy nie potrafię praeować na 
zazdrosna, że innym koleżankom tak krosnach .. -ednak posiadłam tę umie­
zręcznie i szybko idzie praca. Po 3 jętność szybko. w pierwszych chwi­
dniach pracowałam już jako -ibcią- lach pracowalam na dwóch krosnach 
gaczka. Jednocze1'.nie znczęlam uczęsz wąskich, przy czym później otrz;yma-­
czać do szkoły. Po pewnym czasie łam d\-..·a kros.na szeokie, a kiedy w 
postanowiłam wziąć udział we·współ- zakładach naszych stwonono ,p.w6r Dzielimy się nawza1'em doświadczeniami 
zawodnictwie prac~-. Początkowo wy- k-i'", pi·zeszła•n na c,.._ krosna. Przy 

l 
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ni 'i ma.ie.i prncy me Y Y za owa a- stą.piłam do ws.półza.wodnictwa. pracy 
jące. Ale stai:ałam się jak moglat~1 • i już po trzech miesiącach lWY'Skałam Buz· e • I 
Dzień 1 lipca. 1948 roku był dla mme pierwszą. nagrodę. .; Zllllanv na ep~ze 
szczeg·blnyro pl'zei:yciem. Otrzyma- J ~ 
l~m "·tedy pierwszą. moją na~rodę za Otr.cymanie tej nagrody wzbudziło 

Jednocześnie należy roz110-
czać · akcję zbierania w1>łat na 
1>renm11eratr, dziennika. Do dnia 
1 maja 1>owinien każdy ZMP-o­
wiec i junak SP zapTenumero-

pracę. Lecz nie tylko nagroda, ale we nmie wą.tpliwości - czy jestem iw łe,c. zyc~1-e~i organ1-zacji z~p 
i przeświadczenie, że jestem pełno- jej godna. Od tej chwili starałam się _ 'J 1...,... A 
warto!<ciową pracownicą. pobudzały pTacować jeszcze lepiej, niż dotych- w osiem dni po Konferencji Po­

wać swo,jc pismo. A. N. 

mnie do dalsze.i, lepszej pracy. Pra- czas. Starałam się, aby wyproduko· 
cowalam wiedzą.~, że każdy. kilogram! wa.ny µrz,~ze mn!e materiał był jak wiatowej aktywu ZMP i SP w Łę­
wyp1·odn kownneJ przeze mme przedzy ·na1Jepgzy . czycy, aktyw ten zebrał się pono­

/'łJą§i b.ore.§po~den~i pi.§~9. 

Akcia siewna w Liceum Ogrodniczym 

wnie, by podzielić się swymi osią­
gnięciami w pracy oraz zakreśUć 
sobie drogi dalszego postępowania. 

Na porządku obrad stanęły zaga­
dnienia akcji sprawozdawczo - wy 

Liceum nasze. tj. Pa11stwowe I egzaminem ?ojrzałości dl.a nd-\ dla . nas corocznym roboczym za- borczej, skupu zboża, akcji siewnei, 

L
. 

0 
d . ,.,

1
.dze,„ie I szvch kolego\v rnaturzystow. ~ daniem. Ś]. spółd7ielczości produkcyjnej, nabo 

1ceum gi:o n1cze w • ,, • ___:·----=-------------------------------------------:---
podobnie, jak \vszystkie gospodar 
stwa rolne w Polsce, w zrozumie 
niu nakazów Planu 6-letniego, l 

pmvagą przystąpiło do wypelnie 
nia zada11 wiosennej akcji siew­
nej Szkolne gospodarstwo nas~·: . 

;u;t gospodarstwem ogrodnic:zo­
rolniczym. b(;dac;-:m \Yarsztat.~n·, 

naukowym. a zarazem zakładem. 

dostarczającym płocłó\\ o,r;rod..111-
czycb 1 rolnych przemvslowcj ł' ... J 

d!!. 
Wiosenna akcja siewna jest :1<1 

szvm p1crwsz:vm tegorocznym Z'l 
rLmiem go,;podarcz.vm i picrw­
S ,~\·m krokit'm ku w;aczcni\.1 si•? I 
w wiell{i ogólno-narodowy pla t1. 
Pn1.g111em:v v.nęc, ab:v 11<=1sze s;:knl 

ll(' gospoda rst.\\'o duło · nam 1112 

tvlkn pewien 7.iEób prakt>·c.;1,nyel1 
\\·1adomn?;ci zawodowych. ale że­

hvśm:v tu naucz · i się prowadz.:-

11\a lrnlektywnej µracv . 
Do akcii :;kw lei przystąptliś 

mv / zapałem . Pov·zięh;nw zobo , 
w :azania na zebraniach l;lasv· ' 

w\·ch kół Zl\'TP deklaru,iąc term1 
nowe wykonanie siewów wiosen­
nych, \Yydajnicjszą pracę na ,;aję 
ciach praktycznych. Klasa 1-b <::> 

bowi~zała się ~odatkowo przepra I 
co'.vac pewną hczbę roboczo-go­
dzin, a klasa II-a postanowiła t,, ; 
sadzić wszystkie ziemniaki. ; 

Do wspólzawoduict,„a w term1 1 

nowym i v·;łaściwym wykonani•.1 \ 
siewów wiosennych w~ywam~, I 
wszystki:: licea n~ te~eme WOJ I 
Iódzki,,go. Niecha] udział nasz w 1 
akcii siewnei bedzie wstepnym 

Na sali obrad Konferencji Okręgowej ZAMP 

w niedzielę odbyla się w Łodzi T Konferencja Okręgowa A~rndeJiickie.! Młodzieży P~lskiej: Konieren­
t,jc1 omówiła kr;vtycznie dotychczasową pracę ZAlVIP - u w łodzkl:h w~zsz)'.~h. uc77e:ma~h i \l;'Ytyczył.9 
dany na przyszłość. zmierzające do ubojowienia teJ akademick:i~j . organ1zacJ1. 1. mobil~zacJ1. wokoł. zad:n· 
:;tojacych przed ogółem studentów - stałego podnoszenia wymkow nauczamą 1 poz10mu ideolog1czne„o 
Na zdjęciu: 1) ogólny widok sali obrnd; 2) przema·wia kol. .Jóźwiak, pr~ewodniczący ~oła ZMP . 'Ye wsi 
Dzierzągni, pozdrawiając Konferencję w imieniu młodzieży wiejskieJ: 3) . Przeds~aw1c1el mło~z1ezy bul~ 
garski<'!i, studiuiacv w Łodzi. kol. Pu:iczyw, na trybun.ie. 4) Członek eki::iv fihnowe1 ZAMP-owcowi z WSF. 

or~ pracy. 

ru do brygad ZMP i SP, młodzieżo ców z Dalikowa jest zakontraktowa 
w~go budownictwa społecznego o nie i odstawienie 12 tuczników, po 
raz oceny przebiegu Swiatowego 
Tygodnia Młodzieży Demokratvcz- ważny jest udział ZMP w gm. So­
nej. • bótka w kontraktacji roślin przemy 

Odprawa ta miała odmienny cha- słowych. W każdej gminie pracują 
rakter, aniżeli wszystkie dotych- ZMP-owcy w „trójkach" czy „piąt 
czasowe. Różnfła się tym, że 
referowali po uzgodnieniu ze soba kach" gminnych, agitujących za od 
poszczególni przewodniczący zarzą stawą · zboża do spółdzielni i kan­
dów gminnych. Rezultat był talti traktacją roślin przemysłowych. 
że odprawa przyniosła masę mat~ Ró,·vnież w dziedzinie młodzieżó­
riałów, obrazujących pracę naszych wego budownictwa społecznego zro 
ogniw terenowych, dzięki czemu sta biono wiele. Tak np. koło ZMP w 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- Turze rozrzuciło żwir i naprav.iło 
cujących ogniw ZMP-owskich. drogę na odcinku przeszło 300 m., 

Dobrze przysłużył się naszej Lu obecnie zaś buduje świetlicę wła­
dowej Polsce kol. Borasik; ze wsi snyrrti i;iłami. Wiele innych kół zo­
Besko, gm. Grabów, który wykrył bowiązało się pobudować boiska 
u swych „chlebodawców" - boga- sportowe, poprawić drogi, pomóc 
czy 1._700 kg. mąki pl>zennej zmaga spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
zynowanej na strychu, a przeznacza ca Wielka) i tp. 
nej na spekulację. Nieźle pracowa Ro.śnie i krzepnie organizacja łę 
ła rówmez trójka ZMP-o\vców, czycka. Akcja sprawozdawczo - wy 
gm. Grabów, która poprzez agitację borcza :>tała się potężnym bodźcem 
pomogła zakontraktnwać 17 ha jęcz i motorem działania dla naszej or­
mienia. Zasługą naszych ZMP-ow- I ganizacji Stefan Lorenc 

„Olimpiada matematyczna•• 
W Łodzi gościła młodzież szkół o­

gólnokształcących n·ojewództwa po­
morskiego i łódzkiego, która brała 

udział w II etapie zorganizowanej 
przez Towarzystwo :.\!atematyczne 
i Ministerstwo Oświaty ,;Olimpiadzie 
:\!atematycznej". Akcja ta, przepro­
wadzona na wzór olimpiad organ''>:o­
wanych w Związku Radzieckim, ma 
r.a celu wyszukanie młodzieży, uzdol­
nionej w kierunku matematycznym, 
ułatwienie jej dalszych studiów oraz 
głębsze zainteresowanie szerszych 
rzesz młodzieży matematyk~. 

Trzeba przyznać, że olimpiada cie­
szyła się na ogół dużym zaintereso­
waniem. W pierwszym etapie do K'J· 
mitetu w ŁoCizi napłynęło J}rzeszło 
:?OO prac. Spośród nich wyło­

niono następnie 67 prac, których. 
autorzy otrzymali zaproszenie celem 
wzięcia udziału w drugim etapie „0-
l!mpiady". Tych, którzy -przeszli zwy-

cięsko przez tę próbę, czeka jeszcze 
trzeci etap w Warszawie, który zgro­
madzi najzdolniejszych matematyków 
z całej Polski. Zwycięzców „Olimpia­
dy" czekają cenne nagrody, a. jednym 
ze sposobów wyróżnienia będzie zwol­
nienie od egzaminu maturalnego z ma 
tematyki i „rzyjęcie na wydziały ma­
tematyczno-fizyczne wyższych uczel­
ni bez egzaminu. 

Nasi koledzy z Pomorza woje-
>Vództwa łódzkiego otoczeni zostali 
troskliwą l_ ieką przez władze ~zkol· 

ne, ZMP·t>wskie i Towarzystwo Mate­
matyczne. Podczas pobytu w naszvm 
mieście byli oni w teatrze na ,,Niem­
cach" L. Kruczkow:;kiego, zwiedzili 
muzeum przyrodnicze oraz mile spę­
dzili ze swymi kolegami łódzkimi "·ie 
czór z okazji Tygodnia śFl\1D, zorga· 
nizowa.ny przez ZMP-owców i 111 
Państwowe · Gimnazjum. 

J. Wojciechowski. 



GlJOS PXBIXNieK! 

Kr~nika Pabi~nic ~~_!akład~!!~~!:!!ł,~ Che~~~~·~~ ł xc~~~i 
pod jęła zoboHliązania dluqolalowe - ... 

WAZNIF..JSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 

ł - Sekret.arlat 
289 - I sekretarz 
415 - n sekretarz 
~3 - PzPB 

· O - Straż Po!ama 
· 8 - Kom, „Służbv Polsce". 
l43 - Zarząd Miejski ZMP. 
63 - Komisariat MO. 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Kolejowy 

112 - PCK 
213 - Telegraf 
216 ...... Pogotowie PCK. 

KINA: 
Kino POLONIA wyświetla film pro 

C1ukcji radzieckiej pt. „Córka ·kapita-
na". 

Kino ,,Robotnik" - film „Ali 
Baba i czterdziestu rozbójników0

• 

Redakcja . .,.Głosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tet 287. 

W dniu 4 kwietnia poszcze­
gólne oddzfaly Zakładów Prze­
mysłu Chemicznego, kierując 
się troską o stworzeni-a, jak naj· 
pomyślniejszych warunków uo 
budowy socjalizmu w P.olsce, w 
ślad za. innymi zakładami pracy 
podejmującymi apel tow. Mar­
kiewki, podjęły zobowiązania 
długofalowe, które przyniosą 
fabryce kolosalne oszczędności. 
Ogółem do współzawodnictwa 

długofalowego zgłosiło udział 
36 oddziałów produkcyjnych i 
administracja f a b r y c z n a. 
Wszystkie najdrobniejsze na­
wet komórki organizmu fa­
brycznego biorą od tej chwili 
udział w najszlachetniejszej for 
mie współzawodnictwa·, które 
podniesie wartość i wydajność 
pracy. . 

W zobo'\\iązaniach swych, po­
szczególne grupy załogi, oprócz 
konkretnego w bardzo wielu 
wypadkach podniesienia pro­
dukcji, przyrzekają wzmożenie 
dyscypliny pracy i wyelimino­
wanie godzm nieobecności nie­
usprawiedliwionej. 

A oto niektóre spośród zgło­
szonych zobowiązań: 

- My, pracownicy Oddziału 
Barwników, chcąc pracę naszą 
specjalnie podkreślić wagę 
święta 1 Maja, a jednocześnie 
przyczynić się do szybszego wy-

konania produkcji barwnil{ÓVI 
w ramach Planu •6-letniego, 
przyłączamy się do apelu Wikto 
ra Markiewki i podejmujemy 
zobowiązanie długofalowe na 
przeciąg całego 1950 r ., polega­
jące na: 

- podniesieniu wydajności; 
- zmniejszeniu zużycia płó-

cien filtracyjnych przez ich 
k-onserwację i reperację. 

Brygada mistrza Jakubca, 
zobowiązała się do podniesienia 
wydajności dwóch gatunków 
barwników oraz wytwarzanych 
do nich półproduktów. 
Poważne zobowi~zanie prZYl­

jęli pracownicy innych oddzia­
łów. Zobowiązano się miedzy 
innymi wykonać plan roczńy w 
skróconym terminie. . 

Np.: Oddział galenowy zobo­
wiązał się wykonać roczny plan 
produkcji do 30 listopada, a 
jednocZ<>.śnie zwiększyc wydaj­
ność w rozlewaniu płynów o 1 
procent. Ampułkarnia postano­
wiła . zmniejszyć zużycie surow­
ców o 2 proc„ zwiększyć wy­
daj~oś~ pracy o 1 proc. oraz 
zmniejszyć ilość zużywanej wo­
dy i pary. 

!.Jorrfosłe znaczenie dla przy. 
szfości fabryki posiadają zobo­
wiązania laboratoriów, działów 
badawczych i naukowych, któ-

Kadra oficerska Odrodzonego Wojska Polskiego 
pochodzi z ludu i stoi na strażą 

naszego pokojowego budownictwa socjalistycznego 
„Szanowny Panie Poruczniku! wierzonych jego kierownictwu głości własnej Ojczyzny i pokoju 

Nam, rodzicom Tadeusza Bogda- młodych żołnierzy w duchu beL- międzynarodowego. 
na, wprost brak słów dla Wyra- granicznego oddania dziełu bu- Dziś w Polsce Ludowej ojciec­
zenia podzięki za otrzymany list downictwa socjalistyćznego, . w robotnik czuje się dumny, jeśli 
pochwalny. Cieszy nas bardzo, że duchu ciągłej gotowości obrony może posłać syna do szkoły oficer 
syn w tak młodym wieku wyróż granic Ojczyzny Ludowej, w du- skiej. Wie on dobrze, że syn zdo· 
nił się wśród innych i przynoai chu głębokiego, proletariackiego będzie tam wykształcenie, znaj­
zaszczyt rodzicom oraz chlubę internacjonalizmu. dzfo dostateczną opiekę, która u­
Ojczyźnie. Jesteśmy dumni, że O tych szczytnych zadaniach, kształtuje najlepsze cechy jego 
nasz syn p::.-zez dobre postępowa- o warunkach życia i nauki, o cią charakteru, uczyni z niego czło· 
nie i naukę pragnie ht,idowąć so- gle rosnącym poziomie ideowo- wieka wartościowego pod wzglę 
ejalizm.. Staraiiśmy, slę wychu- p.olitycZn.ym i mora}nym ofi<;er'':I dem moralnym i społecznym. 
wać swe dZieci w nuc'h1:i.' p~oleta- oraz żołnierza w Polsce Ludowej Wysokie poczucie odpowiedział 
riackim." opowiadają na zebraniach robut naści i" inne 2alety cechujące wy 

Te kilka serdecznych, prostych niczych członkowie ekip oficer- chowanków szkó~ oficerskich, na 
słów, ów urywek jednego z wielu skich, odwiedzających fabtyki pawają wiarą, że wykształcona 
setek listów, nadsyłanych do W"f!· i zakłady pracy w związku z co- tu, młoda, robotnicza kadra do· 
chowawców rpolitycznych w ar· rocznym zaciągiem do szkół ofi- wódców me zawiedzie pokładane 
mil, wymownie świadczy o nieJ:o cerskich. go w niej zaufania mas pracują­
zerwalnej więzi między narodem Co roku setki i tysiące najlep· cych, że będzie ona świadomie 1 
polskim, a jego Odrodzonym Woj szej ZMP-owskiej <?raz bezpartyj z całym oddaniem czuwać, ażeby 
skiem. Jest to bowiem wojsko lu nej młodzieży, wielu młodych lrdzie pracy w Polsce LudoweJ 
dowe, zbrojne ramię ludu pracu partyjników zgłasza się ochotni· mogli spokojnie rozwijać dzieli> 
jącego, wierny obrońca granic czo do zaszczytnej 81użby woj- budownictwa socjalistycznego, a 
państwowych, potężna siła, stoj11- skowej, . stawiającej ich na czoło· tym samym wzmacniać obóz po· 
ca na straży naszego budown:c- wych pozycjach obrony njepodle- koju na świecie. 

twa socjalistycznego. I dlatego 1----------------------i Odrodzone Wojsko Polskie otoczo 
ne jest taką miłością i przywiąza Likmidujemg bolączki . 
niem przez masy pracujące w na 
szym kraju. 
Każdy człowie:t pracy w Pol· p t • ir -

sce rozumie i wie, że Odrodzone ocz a Wf:IJU§l'••a 
;Wojsko Polskie swym charakte-. W związku z notatką zamieszczoną 
rem, IStotą oraz zadaniami różni w „Głosie Pabianic" Nr 87 z dnia 
się całkowicie od dawneJ· armii 28 3 1950 t Pr 1 ''ł ' • - · .X- p. „ ze rnz - zo w', 

drugi doręczyć przekazu adresato­
wi. 

Z uwagi na powyższe, winny dorę­
czyciel został ukarany za nieprze­
strzeganie przepisów, adresatowi za 
lecono zawieszenie skrzynki listowej 
na drzwiach przez co uniknie podob 
nych wypadli;ów na przyszłość. 

z czasów sanacji. Ówczesna ar- Dyrekcja .0kręgowa P. i T- w Łodzi 
mia służyła imperialistycznym, po. przeprowadzeniu dochodzeń wy­
zaborczym interesom burżuazji jaśnia. że w'nę późnego doręczenia 
polskiej. Była wykorzystywana przekazu omawianego w notatce, po 
do uśmierzania rewolucyjnego ru nosi doręczyciel urzędu p. t. Pabia­
chu mas pracujących miast i wsi, nice 1, ponieważ nie usiłował po raz 
była używana . do dławienia dą· ---------------------------

zeń narodowo-wyzwoleńczych U- Robotn1·cy moa nab ac' . I kraińców i Białorusinów. Dawną · t;ą yw prosię a 
sanacyjną armię odgradzano od 
lu~u sztucznie łworzonym chiń· Jak nas informuje Powiatowa 
&kim mui:em, pozostawiano w Rada Związków Zawodowych, n 
ciemnocie i lderowano nią przy botnicy mają możność nabycia 
pomocy dyscypliny, utrzymywa- prosiąt na bardzo dQgodnych wa-
nej przy stosowaniu .systemu znę runkach. , 
cania się nad żolnierzem. · Cena prosiaka wynosi ok. 6 

Ponadto dla członków Związ­
ków Zawodowych zarezerwowa­
na jest pewna ilość prosiąt za go 
tówkę w tej samej ceriie. Reflek­
tanci zakupu za gotówkę podają: 
nazwisko i imię, miejsce zakładu 
pracy i miejsce zamieszkania. 

Akcja odszczurzania miasta 
zakończona 

Nie dziw, ie prowadzić armię tys. zł., które zainteresowany o­
musiała kadra oficerska o określo trzyma z Kasy Zapomogowo-Po­
nym obliczu klasowym, składają życzkowej, istniejącej przy kaz­
ca się z burżuazyjnych i obszarni dym zakładzie pracy. Zakupiony 
czych .'paniczyków. Dlatego dla prosiak jest ubezpieczony. Posia-
syn6w robotników, synów chło· dacz prosiaka jest jego niepodziel W myśl zarządzenia Minister-
pów małorolnych i średniorol- nym właścicielem. Refklektanci 
nych szkoły oficerskie nie były na zakup prosiaka zgłaszają się stwa Zdrowia, w ostatnim tygod 
dostępne. do Powiatowej Rady · Związków niu marca ·przeprowadzona zosta 

W Polsce Ludowej położen~e Zawodowych w Pabianicach z na ła w Pabianicach masowa akcj;\ 
w tej dziedzinie uległo całkowi- stępującymi danymi: imię i na- odszczurzanda. Objęła ona wszyst 
tej zmianie. Wrota szkół oficer- zwisko, adres, nazwa zakładu pra 
skich stanęły otworem przed mło cy i Nr. Kasy Zapomogowo-Po- kie zakłady pracy oraz placówki 
dzie'żą robotniczo-chłopską. Odro· żyC"Lkowej. spożywcze i przetwórcze na ter\!­
dzone Wojsko Polskie, powstałe z -------------- nie miasta, Kontrola w poszcze­
walki narodowo - wyzwoleńczaj Nowinki r miasta gólnych zakładach stwierdziła, że 
prteciwko okupacji hitlerowskiej Radioodbiorniki s• do na- akcja odszczurzania odbyła si~ 
i wszelkiemu uciskowi społeczne· "" 
mu, wyrosłe z ludu i broniąc·~ bycia według przepisu i dała zadawał.a 
jego zdobyczy społecznych, musi. Jak nas poinformowano, do Pa jące rezultaty. Jak informuje nas 
posiadać kadrę oficerską, składa- · bianic sprowadzono pewną ilość referat sanitarny Zarządu Miej­
jącą się Wy-łącznie z jego przedsh popul_a~nych r~~ioodbiornik~w skiego, podobna akcja zostanie 
mcieli. P?ls~ieJ produkcJl typu „P~o- wszczęta na jesieni bieżącego ro-
Obowiązki oficera Odrodzonego mer . Aparaty te są do nabycia, .ku . b . . . . 

r'N ojska Polskiego są zaszczytne bez żadnych ograniczeń, w sklepie • l o eJrme swym zasięgiem, 
:i odpowiedzialne. \Oficer armii PSS „Społem" przy ul. Armii procz zakładów pracy, również 
ludowej winien wychow,Y'wać tl)O• Czerwonej 22 w cenie 25 tysięcy . wszystkie posesje. 

re zadeklarowały opracowanie 
nowych metod produkcyjnych, 

Zepsuta studnia 
udoskonalenie i skrócenie proce Ob. S. H. pisze: pozamykane przez lokatorów tych 
sów technologicznych, analiz Na Starym Rynku znajduje się posesji na kłódki. 
•tp studnia, z której do niedawna czer- Apelujemy do Zarządu Nierucho-
1 • pali wodę mieszkańcy okolicznych mości Zarządu Miejskiego o możliwe 

W działach administracyj- posesji. Ze studni korzystali również szybkie naprawienie studni na Sta­
nych dominowały zQbowiązania, licznie przyjeżdżający chłopi na targ. rym Ru1'ku. 
mające na celu podniesienie Obecnie studnia jest zepsuta~ przez OD REDAKCJI: Jest to już druga 
dyscypliny pracy, usprawnienie co iny (mieszk'ańcy Starego Rynku) korespondencja, w której nasi czy-

J·estes'my faktyczn1·e pozbawi'eni wo- telnfoy skarżą si„ na brak wody, w 
form pracy, eliminowanie nie- "" dy, ponieważ w niewielu posesjach posesjach podlegających Zarządowi 
potrzebnej biurokracji, oszczę- p:-zylegających do. starego Rynku są Nieruchomości. 
dności papieru i artykułów piś- studnie. W tych zaś posesjach, w Prosimy instytucję tę o wyjaśnie-
miennych. których znajdują się studnie są one I nie w powyższej sprawie. 

Chcesz zdobyć zawód? 
Zapisz się na k11rs pomocników pomiarowo-urządzeniowych 

Powszechna Organizacja „Służ· 
ba Polsce" pr-0wadzi, w porozu­
mieniu z Ministerstwem Rolnic­
twa i Reform Rolnych, werbunek 
kandydatów do szkół pomiarowo­
urządzeniowych. 

Kursy pomiarowo-urządzeniowe 
odbywać się będą w ośrodkach 
szkolenia Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych w Janowicach 
koło Poznania, w Ostrowie, po­
wiatu łaskiego, w Zbydniowie 
woj. rzeszowskiego. Kurs trwa 1 
rok. Absolwenci kursów po zło­
żeniu egzaminów końcowych o­
trzymają świadectwa i zostaną za 
trudnieni przez Ministerstwo Rol 
nictwa i Reform Rolnych przy 
pracach pomiarowych. związa­
nych z przebudową ustroju rolne 
go. 

W czasie kursu uczniowie o­
trzymują bezpłatną naukę, po­
moce naukowe, całodżienne utrzy 

Pierwszy dziecięcy 
festiwal a1·tystyczny 

odbędzie się w Pabianicach 
Klasie robotniczej w jej walce o 

lepsze jutro, towarzyszyły zawsze re 
wolucyjna pieśń i wiersz. Za śpie­
wanie pieśni robotniczych przed woj 
ną można się było łatwo znaleźć w 
więżieniu. Pieśń i wiersz 

1rewolucyj­
ny wycho•vały szereg po1rnleń, wal­
czycych o pełne prawa dla klasy ro 
botniczej. 
Chcąc zapaznać młodzież naszego 

miasta z poezją i pieśnią rewolucyj­
ną Komenda Charągwi ZHP. orga­
nizuje w Pabianicach festiwal arty­
styczny. Festiwal odbędzie się w dn. 
28, 29 kwietnia br. 

Obecnie na terenie wszystkich og­
niw harcer kich iz całeg-0 wojewódz­
twa łódzkiego trwają przygotowa­
nia do festiwalu_ Drogą eliminacji 
najlepsze drużyny harcerskie wyty­
powane zostaną na festiwal. Jak nas 
informuje komendant hufca, przy­
gotowuje się już w Pabianicach salę 
i kwaterę dla uczestników festiwa­
lu. Eliminacje lokalne drużyn odbę­
dą się 16 kwietnia w sali szkoły 
T.P.D„ ul. Pułaskiego 32. 

ZE SPORlTIJ 
START „WLóKNIARZA" 

W A-KLASIE 
Mistrz jesienny klasy „B" 

LOZPN - pabianicki „Włók­
niarz" rozpoczyna tegoroczne 
rozgrywki w klasie ,,A" me· 
czem z piotrkowską „Concor­
dią". Pierwszy swój mecz roze­
grają „Włókniarze'' w Pabiani­
cach, na bois\:u własnym, przy 
ul. Armii Czerwonej, w ponie­
działek dnia 10 kwietnia o go· 
dzinie 11. · 

Liczymy, że Pabianiczanie nie 
sprawią zawodu swym licznym 
zwolennikom i wystartują po­
myślnie do rozgrywek w wyż­
szej klasie. „Concordia" osta­
tnio nie należy do specjalnie 
groźnych przeciwników. Zwy­
cięstwo leży w możliwościach 
Piibianiczan. 

NOWE KOLO SPORTOWE 
POWSTAŁO W śREDNIEJ 

SZKOLE ZAWODOWEJ 
W . Sredniej Szkole Zawodo· 

wej założone zostało koło spor­

manie w internacie oraz tysiąc 
złotych miesięcznie na drobne wy 
datki. 

Warunki przyjęcia są następują 
ce: na kurs przyjmowani są za­
równo mężczyźni, jak i kobiety. 
Pierwszeństwo mają bezrolni, ma 
łorolni chłopi, robotnicy rolni o· 
raz inteligencja pracująca. 

Wymagany wiek kandydatów: 
ukończone 18, a nieprzekroczone 
25 lat. Wykształcenie - mała ma 
tura, a w wyjątkowych wypad­
kach 7 klas szkoły podstawowej 
oraz dobra znajomość matematy 
ki, zadawalający stan zdrowh. 
Kandydaci na kurs pomocników 
pomiarowo-urządzeniowych win­
ni złożyć w Komendzie Powiato­
wej Powsz. Org. SP w Pabiani­
cach, przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 25 następujące dokumenty: 
podanie o przyjęcie na kurs, me­
trykę urodzenia, • lub odpis, świa 
dectwo moralności, świadectwo 
pochodzenia socjalnego, zaświad­
czenie przynależności do partii, 
lub organizacji, zaświadczenie le 
karskie oraz zobowiązanie do pn 
cy w Min. Roln_ i Reform Rol· 
nych. Część potrzebnych formula 
rzy wydaje Komenda Służby Pol 
sce w Pabianicach. 

Chwasty trzeba ·· tępić 
Zarząd Miejski przypomina zain­

teresowanym mieszkańcom Pabianic 
o' konieczności oczyszczania pól, sa­
dów i ogrodów z chwastów i szkod­
ników roślin. W szczególn<>ści nale­
ży zwrócić uwagę na tępienie ostów­
Pola, sady i ogrody winny być utrzy 
mywane stale w stanie niezachwasz 
czonym. 
Również w sadach należy przepro­

wadzić oczyszczanie drzew owoco­
wych, :Przez zeskrobywanie zeschłej 
kory, zdejmowanie suchych owoców, 
usuwanie oprzędów i liści z gałęzi, 

jak również liści spod drzew i spa­
len(e wszystkich tych odpadków. Po 
za tym na~ży pousuwać gałęzie su­
che, oraz krzyżujące się z sobą i ocie 
rające się. Pnie drzew winny być 

pobielone mlekiem wapiennym. 

packi Zdzisław, sekretarz - Ha 
lina Strachowska, skarbnik -
Marian Ramisz. Nowopowstałe 
koło sportowe przy średniej 
Szkole Zawodowej postanowiło 
dla uczczenią święta -Pracy upo 
rządkować swe boisko szkolne. 

PILKARZE „UNIT" 
NIE PRóżNUJĄ 

Wykorzystując wolny termin 
pił!,arze „Unii" postanowili ro­
zegrać spotkanie towarzyskie z 
drużyną „Włókniarza" - Ale­
ksandrów. Spotkanie to odbę­
dzie się w Pabianicach na bois­
ku przy ul. Armii Czerwonej w 
niedzielę, dnia 9 kwietnia o go· 
dzinie 11. Przedmecz o godzinie 
10-tej. 

Będzie :to czwarly występ pił 
karzy „Unii" w tym roku. Po-­
przednie 3 spotkania rozstrzy­
gnęli piłkarze „Unii" na swoją 
korzyść. 

Jeszcze jedna świet~ica 
towe, liczące kilkudziesięciu Przed kilku dniami odbyło 
członków. Powołano do życia 5 się uroczyste otwarcie świetlicy 
sekcji: bokserską, lekkoatlety- Związku Bojowników o Wol­
czną, piłki nożnej, piłki ręcznej ność i Demokrację. Nowy lokal 
i tenisa stołowego. świetlicowy mieści się · przy ul. 

Zarząd nowego koła sporto- Kościuszki w budynku dawne­
wego ukonstytuował się nastę-1 go kina. „Zachęta". 
pująco: przewodniczący - Ko- lRatl 

Bliższych informacji udzielił 
Komenda Powiatowa SP w Pabia 
nicach przy ul. Armii Czerwonej 
Nr 25. 

Dziś 
załatwiamy sprawunki 

do godz. 20 
Jeszcze tylko dwa dni dzielą nas 

od świąt. W sklepach spółdzielczych 
i państwowych, mimo · ożywionego 
ruchu, towaru na pewno nie zabra~ 
nie. Każdy sklep został obficie zao­
patrzony w dostateczną ilość towa­
ru. Wystawy sklepów sektora uspo­
łecznionego wabią oczy pięknymi de 
koracjami, zgrabnie ułożonymi z fla­
szek rozmaitych win, pomarańczy, 
grape-fruit'ów, cukierków i innych 
atrakcyjnych artykułów. W sklepach 
rzeźniczych widzimy olbrzymie iloś 
ci szynek, mięsa, wędlin, kiełbas. 

Aby ułatwić poczynienie zakupów~ 
wszystkie sklepy sektora uspołecz­
nionego otwarte są dziś do godziny 
20-tej. Jutro zaś, tzn. w sobotę, ot­
warte będą normalnie, to zn. do go­
dziny 18-tej_ Należy więc pośpieszyć 
się aby zdążyć zakupić wszystkie po 
trzebne produkty na święta~ · 

W eohotę sklepy czynne 
do godziny 18 

W sobotę, dnia 8 kwietnia br. 
wszystkie sklepy sektora uspołe.; 
cznionego, jak PSS „Społem·•, 
PCH, sklep masarski Centrali 
Przemysłu Mięsnego, Centrali 
Tekstylnej, czynne są tylko do 
godziny 11.l. Do tej godziny wszyst 
kie gospodynie winny zaopa ... 
trzyć się w potrzebne artykuły. 

Bilety na „Niemców'' 
Zarząd Związku Zawodowego Pra 

cowników Samorządu Terytorialne­
go organizuje w piątek, dnia 14 
I ' 1ietnia rb. wycieczkę do Państwo 
wego Teatru Powszechnego w Łodzi 
na sztukę Leona Kruczkowskiego 
„Niemcy" 

Bilety są w cenie od 185 do 390 zł. 
łącznie z przejazdem. Zgłoszenia 
członków przyjmuje sekretariat Zwią 
zku Samorządowców do dnia 11 
kwietnia (wtorek). 

Dyrekcja średniej Szkoły Zawo­
dowej urządza również wyc.ieczkę na 
„Niemców" w sobotę dnia 22 kwiet· 
nia. W wycieczce weźmie udział 338 
uczniów. 

Ogłoszenia drobne 
SKRADZIONO legit. szkolną, 
kolejową,, włókniarza, Błasz-
czyński Zdzisław, Pabianice, 
Pułaskiego 14. 12-k 

,... _____________ ....,....,...,.....,.-~ 
ar.; o. I 
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ZE SPORTIJ LZS zwyciętają.„ 

Państwa demokraci.i ludowej 
zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym Finlandii 

Co pisała prasa łódzka 7 kwietnia 1930 r 
,,'l'Y UZIEŃ FABRYK AX'l'ó W 1 

ŁóDZKICll'' 
zapobieżenia katast,r·ofie finansowej 
fak pożytecznej instytucji. 

BEZROBOCIE ROśXIE 

Z udziałem prz.edsta:wicieli Związkowej Rady Kultury Fizycznej i Spor 
t u oraz GKKF odbyla się w środę w CRZZ konferencja z delega. 

cja. sportu robotniczego :Finlandli . w skład której wchodzą,: wiceprzew. 
TUL - Bnne, czlonek Komisji Kontaktów Mięclzynaroclowych - Nur­
mi i przew. Sekcji Sportowej Kobiet w tej komisji - Raat ikainen. 
Konferencji przewodniczył sekretarz Zw. R . K, :F, - Dołowy. P1·zemyslowcy lódzcy zamim·zają u­

rządzić „Tydzie1l. Pab1·ykanta", pod­
czas którego prooao·owane b~da per­
kaliki" - najtans~y gatunek· t~w l· 
rn. Podc:za: „tygodnia" ma być prze~ 
prowadzony bojkot tc>wal'ów zagnmicz 
11ych. „Akcja ta, ani nie będ:de szkod­
liwa, ani nie przyniesie żadnych r~· 
;:r.;ltatów - kryzysu nie zlikwiduje" 
- pisze „Glos Poranny". „Tu chodzi 
o co~ innego! Ludzie chcą kupować, 
~Je nie m:1ją za co." 

N a te1·cnie Łodzi i W()jewóclztwa w • • ·· 1 l · · • a d l · · . I t'~''.1.1e~1 k1.111frrenc:,1.1 .'~·o uawr :!Zll-, '.' tP prz,,·sJ:i: pn~'".· op? o :n.ie, ~])l"OCZ 
ubieg-lym t~·goclniu ,.;lratilo prac·r dni m<i ~e.~i•'J'Z):c:h koutaktorr 1111ęd<:J ro aJugody:;l:rn~ow1~ow, rownie..: sprrntP.ra 
szych :3.456 O$lib. . hotuiayu1 'J"Ht•~m I'iulandii i 'PO<'· lub ilrP1foiody>tan,ow,·a . 

FABRYKAXCl -~ '.\lORDERCY 11•m Pobki. l'rc1jl'k1o"·an;· plan iniprt'z, Om6wiono rómiiei; [Hujckty ua rok 
\V \Vai·szawie rozpocznie oię jutl"o ". t.' w ro[qi pr1.r"l\·iJu.i•' rozegrnni~ w p•·t.y~złY, które obrjmą znaczuie wię­

pl'oces Stefana Grncłzielskicgo - zię- kol1c11 'i1•rp11ia :!-:: -potkań piłki ito/. cc>j dziedzin ~porin. Oprócz me>czów re 
cia prze·,11ystowca lódikicgo - E1ser- rrc'.i praz r„'\ll"t'Zf'trla~jt' po!,;ki.-lt Z.w. "anżc11vy1·h, 7it płtkania. tegoron:ne, 
ta. G!'udziel~ki zastrzelił w Konstan· Zaw. L. dru;,yuamj robotniczymi w l.'in 1,uewiauje ,jr ~]Jotkania w zapa;:ac,h, 
cinie pod Wai·~za\\":~ niejakiego Józe- lanaii oraz przyjazd do Pobk; rc·prc gim.na:,tyce prz:·rządowcj kobiet, w 
fa Kloba, bylt•go ot'ict>ra austriackie- Z<'11tae.v,ju<·.i drnż~·ny ko~z)-kal'/._,. '!'GL lekkoatlrtyce i mnciarstwic. :M. in. 
go. na :!-:: "Y'lPp,V w październiku lub zapewniono udział narciarskiej repre 

KRWAW A BITW.\ W OLI\ U8iU listopadzie. \\. zakresie ~zkolenia pro ~enta •·.ii 'J' l'L w zawoda<·b. o Pucb.ar W ZGIEHZU - GORĄCO 
W ~giei-zu ponownie doszło do wy. 

~Lą.pieii bezrobotnych, którzy w zwiąr. 
ku ~ nadchodzącymi świ ętami doma­
i:ra,ią się jakiejkolwiek zapomogi. Po­
licja pt'zez kilka g-odzin rozprnszała 
i•rornadzącc ~ię przed mag!:st1·atem 
tlumy (.,Głos Poranny") . 

W dniu wczorajszym robotnicy fit•„ :iektownuy jest udziat fachowt•a fiń- 'l'atr. 
my „\ 'i"esten" w Olkuszu, w liczbi.e <kiPgo 1-r miesi~c<:nym kur<ie dla ma~a 
oko ł o ~ tysięcy o~ób, zastrajkowali, ż.v~1,i1"r, orga11izo1Yan~·m przez CRZZ 
domagając ~ię cofnięcia i·eclukcji. \\; na jc~iC'ni. Pr·zed,tawiciele sportu poi 
pewnej chwili dyrektor fabryki, nie- 'kiego zwrócili ~ię również <> pr:t_,~ła 
jaki Ot.t(), wezwał policje;, celem usu- n>e w grnclniu trenera nardnr~kieg-o 
nięcia robotników z terenu fabryki. I dla bi<'i;acz~· 11<t •·al~' sezon :timo1Vv. 

:\Iiędzy policją a robotnikami w.v· Xa zawod~· kkkoatletrc:zne orgaui 
DO'.\J S'L\RCó W STOI PHZED wiązala się walka. Policia oddala sal- zowane w duiu roznoczP.cia '1VYsci•Yu 

KAT.'...STROFĄ j wę do zbm1to,,;·anego tłumu. raniąc kolarsldego War•zaw'a ___:Praga' l'i~o 
„Dom Starców" przy ul. Pomor- kilka o:iób. Dopiero noc położyła ln·es ' 

~kiej 54 znalazł się w opłakanych wa· 1 zaciętej walce, w której z jednej stro. W-P" J 
runkach finansowych. Zarząd Domu ny atakowała policja, z drng-ic.i bro- Hal/o, tu ,1 • 

wystąpił z apelem do społeczeństwa I nili się kamieniami i re~:łami robot- -
() a:.:;ybl::ie składanie datków, celem nic~·. , „~~~~:·:111:1~·„). zwvciązcy 

~i,:~~~~,~~) p~~~~~~;~!"l~~~~~~~~~: 
„O 6-te.i wieezorem po y;ojnie" Robotniczego (fSGT) wy wa-

P .\ ._:, 1 \\O\\ ) l'E..\. l'lt godz. Io. 18, 20. czyła już reprezentację na lJl mię-

im. STEFANA JARACZA BAŁTYK (i.'at·utówicza 20) „Hrabia dzvnarodowy wyścig kolar!>ki „Try-
(ul. J aracza 27) :Monte-Chi'i$lO'' godz. l7, 1!J, 21 bunv Ludu" i .,Ruaego Prarn". Do 

Dziś o godz. 19.15 sztuka L . Ki.·ucz· BAJKA (Frar.ciszk:ti1~ka Jl) Dziew- \\'arsza"'Y pr:i;vbt;dzie drużyna nie-
kc;wskiego pt. „Odwety". czę z północy" godz. 18, ~O \\"iel.e różniąca się skladem od repre-

p AŃSTWOWY GDYNIA (Daszyńsidego 2) _ „Pro- zenlacji FSCiT, k lóra zajęła pierwsze 

(ul~~ti!!i~'Jt~~~~!~Y 21) !~:~~c~~~\~~.ś~h„k~.~~~~vl~~ 1~, ~~: ~~~~~~~ny wLu~~:.hi~r~~~X~ro '~~:~~i~~ 
( tel. 150·.36) 8 • Do dru.l:ynv rPpr~zentacyjne j zostali 

1 ' 19, 20, 21 . . d . 
Dziś 0 g'()dzinie 19.15 „Niemcy" '' 'zuaczPm następuiący zawo mcy: 

Zd . 1 HEL - dla mlodzie:i,v (Legionów 2) l\frur ice lle1·'·ulet - ?7 lal. d1-t1-
Leona Kruczkowskiego ze zis awem · „ -
h.r.rczewsh.im w roli profescn·a Son~ .,Ostatni mohikanin'' godz. 16, 18, ka1z Herbulel. zajął w ZP>złorncz-

, uenbnlcha. . ~O . . _ . n1 m wy~c:igu .. Trvbuny Ludu" i ,.Ru-
PAŃS'fWOWY TEATR NOWY :\1UZA i}'ab1an1cka ! 18) „Pnstelm~ dego PraVB.' drugie miPj-;ce; w ubie-
""(D· '·k· " ' t el 181-3') l Pa1·menska" II seria godz .. 18, 20 głym roku zajał również IT miejsce 

aszym; ieg() "'k• • "' POLON! A ·p· t k l 6-) D · · Fsc··T t · P · D· ·.:: . d· 1!l 1 ~ Makar Dubra· l ,..,._ ( io r ow: rn 1 „ om w wy~ngu . ' na rasie aryz -
7.l„ 0 go z. '· " ·t• na. pustk()wiu" godz. 16 18.30, 21 Roubaix. 

"'a'' • ' Cl l R' • , , , , PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) 1a r es 1egert - lat 38, robotnik, 
P AŃSl'"" O" Y 'IEATR żYDOWSKI w pogoni za mężem" _ godzina w zeszłorocrnym wyścigu zajął III 

Zespół łódzki l7.30, 20 ' miejsce, był szósty w wyścigu do-
~~·· St . J ar?cza 2, tel. 2l 7·ł9) ROBOTNIK (Kilińskiego l87) ,,Na okoła Polski. tdobvł wicemistrzoslwo 

Dz1s teatr nieczynny. tropie zbrodni" godz. 17.30, 20 _ I rancji na rok 1949. 
'l'EATR KO~lEJHI fllUZYCi NEJ ROMA (Rzgowska 84) „Torpedowiec Eug.ene Garuier - l"r 38. rnec ha-

,.LDT.NIA" Nieugięts" godz. 18, 20 n"k, czwartv w zeszłorocznvm wv~ri-
(ul. Piotrkow.~ka Ul) REKORD (Rigow~ka 2) „Skarb Ta- gn „Trybuńv Ludu' i .,Ru-dego .Pra-

Dzi~ o godz. 19.15 „"Króle>wa pri:ed-1 rzana" dla młodzież)· godzina 16; va'• mistrz Paryża w wyśdgu fSGI I 
n;fo~cia''. „N"arzeczoM z 'fnrk1nenii" gMlzina 11 a rok 194S i 1949. 

Przed~tawienie wyp1-zedane. li:!, 20 Jacqu es Alix - 1at 22, stolarz, zwv 

OS
• •• ST'·r CJ'"""" cK1·11· · • · 0 l"") ,„1·aąt-0 cięzca wyścic.ru Paryż - Lille, mistrz TEATR _..._ , , .L , " ... 11so.1eg _,, „_„ . 

(TranoouLt& l) I ':'.eMkhnień" _godz. 18, 20 · Francji w WY~"ci911 FSGT na rok 1949, 
" .<n·rT (B 1 k R 1 , • t d/iPwiatv w wv~cign dookoła Polski. 

l)z.1· .~ 0 g•)th . rn.:~o komP.clia C. CSol- "' " .. ,a, U<' 1 ~1.1_e.;: ;-i .„~wan ura ., ' '' l l' . ) ., \farrl'I Lemay - lt1I :łO. wlokniarz 
donic>!:!o: ,.Obe1•l\.':;tka". , ~a. "s1 g_ 01 z. 1.„t. _u . = rI-"Z·' (Pll i. 18\ ]l Z<•j<!llf111ie1<r.l-'WW~scigu,,OwiPl-

[> •. \".·.s•t•,,·o,r ' ' '"E .. "fR L.' LEK :.'- •-"'- . 10,, r rnwsirn .. 0 ",;i111
• f"..a ·' • • • - "- "' · li 0 1 !) l l8 ., 0 łO k<t naqrodę kolarską J fnmanilf." na 

,,l'LTOKIO" JJl!~·~oinu_ f,!'O.z ... „o, · - " •. · n,J.: 1'Wl, bvl ó~my w W\Śli~JU do-
( ul Nawr()t 27 i el 135-U) TA1 .R't I S1e11k1ew1C'r.a 40) „\\ 1lk1 oknła "ol~'·1·. t 

. . . · • . . . _' • · ' mor~kie" j!,Odz. 11;, 18, ~O r " 
Dz1s teatr mecz~ 1rn3. Wl s~-,A (Dasz,·ii~kiel('o l l Sloń i f ra nck V d et robotnik, wice-
P .A::'<S'l'WO, VY 'l'J~A'rit L .\ LEK mrr.wJ-:i", ,)Ii~tr7. nari.Yal'sl;;i", mis1a rranrji w wyścigu FS(;T na 

„ARLET([~„, „~oc no\\·oroc~na", „Kim zo~tane? rok JCJ49. 
(u l.-. Pi()trkowska )a2, _t el. 2;;8-99). „Dzieje jednej oln~Ć:zki'' lkreskÓw· Z ZdWOdnikami francuskimi i;rzv-
Dr.1s o godz. n w1dow1~ku umkrn~- ki koloi·owe\ g-o<lz. lu.:10 18.:rn. 20.30 b\'\~·a ją do \\' ars:r.awy: sekretarz 

te dla szkół pt. „Złota Tybka". WŁóKKIARZ. !Próchnik~ 16) „"Cpiór FSGT - Trieste Telgia, trener - Lou 
REPRI~ZRXTACYJXY CY RK N" R 1 w operze" godz. 16.:10. 18.30. 20.~0 is Domelle i mechanik - Pierre 

Plac ~ ~iepodległo"ci WOLXOść (N"apiórkow-,kiego 16) - Fern!'~. 
WIBLT~I PROGRA.11 :\OWOśCI „~owy dom" godz. 16, 18, 20 Reprnentalja FSGT przyleri do 

NA ROK 1950 ZACHĘTA (Zgier!'ka :26) „Skandal" \Varszawv samolotem w dniu 27 
otwarc~ 1 dzień 8,orią t ' godz . 18, 20 kwletnia br. 

* * Reprezentacyjna kadra kolarzy cze 
;,.:>dz. Hi i 19.30 I W "obotf kina ni eczy nne. 

••-v••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••w•••••••••••••••••• 
chosłowackich przebywa obecnie na 

Co Usłyszymy Przez radl• O obozie treniugowym w Sedmihor­
kach. Kolarle czechosłowaccy udali 

PI.4.TEK 7 KWIETNIA 1950 n;ki - pogadP.nka inż. K.limasuw· się do Sedmlhorek, odległych o 100 

Zamiary 
czeharnN na ich realizac;ę 
K il'<a dni temu odbyło się w Ło-

dzi walne zebranie ŁOZT , na 
którym wytyczono plan pracy na naj ­
hliższą przyszłość. Oto glówne postu­
lalv, jakie postawiono przed sobą: 

... zaludnić wszyst-
kie korty t enisowe, jakie 
znajdują się w Łodzi 
!kort tramwajuzy, kort 
pn:y ul. Nlciarnianej 
oraz pier wszy kort w 

() Piotrkowie). 
.„spopularyzować te-

nis na wsi. 
... zorganizować propa­

ga ndo ,1·e imprezy mlodzle:i:owe. jak 
„Pi Prn~1y k l"ok' młodzieży robotni­
cze j. „Pierw!. t y krok"' juniorów I in­
ne. jdk mi~t r1o~ lwa s1kolne il,>. 

„.,\p1 owad Ii i· ws1lólrawodnirl wo w 
opierP nad juniorami. 

.„wp10we1 d:lif obowiązek badań le­
kar~kich c1~nny ch tenisistów z ddno 
la c ja, w leqitv mac jach czlonkow ~id ch. 

\\'\i:r1 '' \ mi0nic1ne postulaty ŚWldd 
c:~a. ;.e tc-ni~iśd nasi dobrze r.rozu­
mi;li obowiązki, jakie obecnie spoczv 
wają :ia nith i zglc1szają swój udiiał 
\\'P \\spólnej nasz"'j walce o zórowie 
i tę7.Yznę fizyczną naszej młodzieży 
1obot11:rzej i chłopskiej oraz jak n:1.j ­
szerszych mas ludności pracujr,cej. 

Czekamy teraz tylko na reallzację 
tych zamierzeń I 

Brawo strzelcy z Pabianicl 
Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów na 

sędziów strzelectwo sportowego 
ll.p7 Sygnał eznsu i hejnał z lY'ieiy skiego. 17.00 Koncert d1ł przodowni- km. od Pragi. na rowerach. Czecho­

:;\lariackiej. 12.04 Dzienuik poh1dnio- ków pracy. 17.45 P1·ogram drugi z ~Jłowacv przyj adą w przyszłym ty-' W ramach odbywającego się kur­
\VY. li3.30 Koncert w w~·konaniu orkie 'VaTszawy. 19.00 Koncert organowy godniu do Polany, gdzie będą wspól- su dla sędziów strzelectwa sportowe­
~t·r~' Rozgłośni Szczecińskiej pod dyr. w ll'Ykonaniu Bronisława Rutkowskie nie z kolarzami polskimi przy go Iowy go przeprowadzone zostały strzelania 
"?.'ładvslawa Górzyi1~kiego. 14.00 Ra- go. 19.::!0 Psalmy Mikołaja Gomołki. wa~ się do wyścigu „Trybnny Ludu" małok:illbrowe na strzelnicy małoka­
rliokr~nika. 14.15 (1',) Komunikaty. zi.20 KoncE>rt utworów Haenrl.la. i Rudego Pra\•a". Kierownikiem eki- lihrowej na \Vidzewie. 
14.20 (ł,) Utw01.,,,.· Sebastiana Bacha. py kolarzy C?ec:hos!ov:ackich będzie . \V slr7elaniu wzięło udział 33 kur-

22.00 Wiersze :!\[ie<"zy:;.lawa .Ja struna. · · ł ·ł 
14.55 Program drugi z V,"arszawy. wyznaczonv przez COS - Vilhelm $islO\\', z ktorych 20 wype ru o warun 
llUO Aktualności łódzkię. 16.2!5 J e- 22.10 Kalendarzyk imprez sportt> Benda. C'ierho5łowacv będą starto- ki na TIT klasę .,Odznaki Strzelec­
ciziemy na wczas~·. 16.:10 CL) Aud~·- v.·-ych. 22.20 Koncert - tran~misja zwać w wv:ócign „Trvlt1111~· Iudn" i kiej", 11 zaś na klasę II. Szczególnie 
cia TPPR. 16.40 (!',\ Rad:r.iecka nH\" Bu dape<!?:tu . 23.00 Dziennik vdeczo1·- „Rudeqo PraYa" na rowerach pro- :rn szcryłn e \Vl'lliki osiągnęli strzelcy 
z·:vka. 16.50 (L) z dziedziny radiotech I n~:- 24.00 Zakonczenie aud~·cji i Hymn dnkcji czechosłowackiej - „Fa-ril" „ Włókni arza" z Pabianl c. 

llllllll!lllllll!llllllllllllllll!llllillllllllll!llllttlllnlllm!llllllllHl!llllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllll!Mlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllll!lllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllll 

S. Dihowski 6) 

Koniec ,,Sago-Maru'' 
- Wówczas dodam jeszcze z pięć obr-0tów, - powiedział ze zło­

ścia. O świcie ujrzeliśmy niewysoką dre\n1ianą latarnię morską przy-
lądka Łopatka . znaną każdeviu marynarzowi z Dalekiego Wschodu. 

Owa latarnia morska zn;;i;duje się na samym skraju Kamczatki. 
między Oceanem Spokojnym i Morzem Ochockim, w mgliste dni 
daje sygnały okrętom za pomocą azw0nu. 

Tym razem latarnia morska zachowywała milczenie. Horyzont 
był ~zysty. Lekki. wiaterek lee.wo poru:szał powierzchnię wody. 

Ciesząc się z rc.nnej ciszy, jaskółki wyskakiwały z wody, za-
1aczały krąg i kryły się w głę_binie, pozostc:.wiając po sobie świecący 
ślad . Od czasu do cza~ l spod . xmego dziobu .. Śmiałego", tnąc ipo­
w'.et.rze skrzydłami, niL„ym nożycami, wyla~ rwał jakiś przestraszo­
ny ptak. 

Zbliżaliśmy się do przylądka Burunn~go, tr~mając się brze­
gu· jednakże zdążono nas zai1wa7yć. Jeden z Japończyków pod­
b1eg1 do masztu i wciągnął stożek - umowny znak ostr,,..egawczv. 

„Sago-Mai·u" nie by-lo widać. 
Posuwając się pełną parą, opłynęliśmy przylądek i omal nie 

naskoczyliśmy na kunga.s j a-po-ński, który podchodził do fabl.<.vlri-

Muskularni, póinadzy chłopcy, w p strych koszulkach i kurtkach 
z granato\Yej daby zerwali się z miejsc i zaczę1i. wrzeszczęć w nie· 
boglosy. 

,.Sago·Maru" znajdo\vala się od nas w odległości zaledwie pół­
tora kilometra. Nawet bez lornetki widać było na pokładzie stosy 
ryb i nakręcony na szpilę kawał sieci. P rawdopodobnie zepsuł 
się lewar. ponieważ czterej marynar ze, oglądając się co chwila na 
nas. wyciągali rękom a. kotwicę. 

Dwie nie\\·ielkle iskabune". naladowane rybą aż do du1ek. pę-1 
dz1Jy do .. Sago·J\'Iaru"· Bo.srnan biegał po pokładzie i krzyk!em 
popędzał "<ośl arr,y. Ale lowc.v niP czekali na popędzanie : z gardło 
'':~·mt gwałtownym okrzykami wszyscy jednocześnie odchyla!: się 
w t~·ł - wiosła uginały się i szarpały wodę. 

B:diśmy w trójkę na pokładzie .. śm;aJego": Kołoskow przy kole 
sterowym. obok niego młody marynarl. Kosicyn. p racowity czu­
waski chłopak, który dopiero pierwszy rok był na statku, i ja na 
dziobie. trz.Jmając w pogotowiu linę. 

„Śmiały·' pędził pełną parą \V l~ierunku szkuny. Teraz odle· 
glość miedzy nami wynosiła wszystkiego kilometr, lecz Japończycy 
kiwając się jakby ich nakręcono , wyciągali w dalszym ciągu łańcuch 
·kotwicv. 

Tn{dno było się zorientować . na co liczą drapieżcy : iskabune 
z łowcami dor>iero zbliżała się do szkuny, wyjście na mor ze było 
odcięte przez kuter patrolujący. 

• Iskah u ne - i1t11 ońska łodka o uła~kim drue. Dl-16318 

graniezenja. swobody dz!ałalno,ci TUI.i. 
Dowodem tego je11t, że jeszcZil w ubie 
~łym rolrn TR m6gl !am decydowa~ 
o swych kontaldaeh zagr&nfoznych ze 
sportem robotniczym, obeenie zaś mu 
~i ka,żdorazowe> uzyska(i :i:godę organi 
zarji mienczatisldej, Jak wynik11„ 
dro!:by z tego przykładu, warunki 
pracy ']'(JL stają się coraz trudniejsze 
i jak twierdzą. delegaci - o ile nie 
z!llieni si{' sytuRcj:t polityc.zna w kra-
ju. waruuJ,i te bi;-.J,: 

F.inowie zwiea~ili 

zdumie-ni szybko~e.ią 

coraz cięż,ze. 
War.sza"\'l"ę i są. 

odbudowy mia-
~ta. Szczególnie silne wra:.ienie wy­
warł na nich ogrom pracy i intensyw 
no~ć, z jaką. jest pro,vadzona. odbudo-

Na,sz · konkurs! 
Dziś zamieszczamy piąty rysw1ek konkursowy. Należy go 

wyci~ć, wypełnić starannie i zachować. Dwanaście ·kolejnych ry· 
sunkow naszego konkursu - wypełnionych czytelnie - nal eży 0 -

d~sł~ć d ? dnia 28 kwietnia b . r . do Redaktji „Głosu Rohotniczego", 
Łodz, Piotrkowska a6, III piętro. 

_Kaid~ z .naszych dwunastu rysunków <>macza kraj, w którym 
rozpit;ra się 1 panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Dollar. 
A ~ęc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąc nazwę danego 
kra3u! · 

Wypisać czytelnie na załączonym kuponie! 
Dwanaście kuponów :należy odesłać w jednej kopercie do Re 

dakcji „Głosu" ! 

Dla domyś1nych Czytelników Redakcja „Głosu" przeznacza : 

aparat radiowy marki „Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych książek 
oraz moc nagród - niespodzianek I Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania. 

~a. oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 
no.grody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższym rysunku 

Mr„ Dollar? 

Kupon Nr 5 

Mr. Dollar przebywa w . 

Imię i nazwisko Czytelnika ······· ············ ········.······ .„ ......... . 

miejsce :pracy ........ „.„.„„ ....... „.: .... „ ............................... . 

dokładny adres ........... ........ „ •...••••• 
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I L p . k • · 1poczqwają w rękach . ·ł 
L ___ ~-S-Y O OJU prostych ludzi całego świata 1 

m 4ACA.#U u u ZAUL4-<.&'Z u.,..._,,...,..,. .„ n._.,,-~ --= ~ldllw:c.~~,.... ~llP'.M ~~ tA:% ...,.....,.._, •-~~ ,.,.._ ~-.... -~~:..=J 
Współzawodnictwo w walce o ·pokój . Zwyciężymy w walce 

Kom .• ;.tet Obron· co" w Pok· 01·u przy PZPW Nr 8 ° 'r"'0
'• pokój D la nas studentów sprawa poko· kach· ostatniej wojny - Di• poSW<I& 

jo test 1pf•W1t nac:zelnlł< Tyl• my odebraó naszym. mlodssym .„. 
ko pokój zapewnia nam motllwo§ó dom l 1lo1trom prawa do rado....,. 
studłów. Wzrost budźet6w wojen· dzłeclństwa, do naukL 

rzuca hasło . ' wzmozenJa działalności nych w krajach lmperlallitycznych D%l8 w sprawie pokoju, czy wo)ll'!' 
odbiera rzeszom mloddeiy jej włel• decyduje wola ludu. Pok6J - 111ówq 
kle. należne jej prawo, prawo do nasi koledzy • krajów kolonłalnyc:b, 
naukL walczący :w: bronią w ręku o wyzwo· cent baz.y 1 t0waru pierwszego ga· Komitet Obrońc6w Pokoju przY· 

runku. wzmocnił front obrońców gotuje całą 1.ałog~ do uroczystego 
poko1u Nazwiska ich powinny obchodu 1 Maja, ia.lw Swięt.i Po­
także widnieć na naszych rrans- koju. 
parentach w dniu 'lasze1 ooli>ojo-

1 

wej manifestacji pierw,zomaio- J p!dugo dyskutują ł towadrzy6s:z~. 
J
• uz awno opu<;tosza o pol w rz: 

we • .f b J • ·~ • 
- Ja. jako prz!wo1m.:zący al.ryPc~ne. łuz. nh1 :ogo nie '!"ia. ~a 

7.MP d , t. , iw· l I ~a 1. onva y te te nowe, ~mta.c 
.; b- .0 zrwa. ~\;,". ZOi a a' ' plany, dzięki kt6rym Komit;!z W'V 

- zo ow1ązuJę s11; pwwadl.:< z . 1 • d · ł l ść Ą .-
ramienia Komittt11 t~ akc1:; ·~rc'id I Rakub odu'.ocn4 .zza a no ·· 

1
. /~ 

nao.z::i młorlziei)1, wr'tar•i1.~1wane/ I !
2
a b ę .'zte .- ~icdma wąt~ :w·~1s1ci. · · - z 1 . o ow1azu1ą się o tego me ;:•; ;o 

i nltke:zorga~~~~wba~e~. . :\11;ac mt>ni~ I człot 'kowie Komitetu. ~le i sekre-
wa · 1 o poiu)J cn?:1eml !'<)r'•S'Za( • „ d • 

,Jakże tnacze) dzieje się w ZSRR lenie narodowe, o ludzkie prawo do 
I kra7acb demokrac)l laduwef. Przy· żyda, o naukę. Pokój - wołllJit mło­
kładem na 7. kraj. Silna wol11 utrwa- dzl kolejarze, robotnicy portowi t ma 
lenta pokoju, demokratyzacja nauki, rynnrze Francji l Wioch. BelgU. Ro-
to podstawa, na której oparte jest pra landll f NJemlec zach. ~, 
wo wolnego wstępu na wyższe uczel Polska młodzież akadendtka Wlb 
nie dla młod:de•v robotnlczeJ, chłop• ze studentami ws:r.ystklch ,krajów ~ 
sklei ł łntelł9encklej, na której opar· Jęła stanowisko we froncie wal~ 
ta fest pomoc materialna - 1typen• cych o tnYały pokój. 
dla, domy akademickie, stołówki, po Nasza niezłomna wola, nasza ak­
moc lekarską. wczasy wypoczynko· tywna wałka, wvtęfona, twórcza pra. 
we. ca, zapewnią uam zwycięstwo. zwr-

w krajach Imperialistycznych nau· ciężymy w walce n J>OkóJI 
ka siuty celom wojnyi u nas spra· Jadwiga Kozłowska 
wom pokoju. studentka 
Pamiętamy o przyczynach t skul· Wyiszej Szkoły FUmowej 

na zebraniach w~zv~tkich k6ł ta!'Z organiz,a~JI po staJ"::>"".e1 c; 
ZMP-owskich. Po:i::i tvm urzą razd przkewoantczą~~.ra b'I: kl. WTI- Tka A z ka n a 1· wy z· s ze 1· 1· a kos· c I 
1 ć b d · · 1... 1· ce ·~'r?. tC'r tow. w tc:rz 1c 1. o t'.-
m.a •• ę_ zien:w ~ n;?.~ z.e : ~·net icv postanowienie widnieje w o~zach . 
młodz:czowe1 w•eczorv fo~kusy1· . 1 • h b 1 h z kl · I S " 
ne, na ten teMa. 111~ młód? iós ~;siy~tKic0b0 ·~c6nH p. ka .. aclowY o ape u ... tałego Komitetu Obrońców PokOJU 

· • .r ... omnct ronc w o 0111 ;Jrzy . . 
niezrzeszone• n~'P"" , L ,. • T ow. Helenę Byczkowsk,, jedni\ oraz na i?arstkę podze11aczy wo1en· 

• , ,, w 1 r u rozpocz.·na nare•1..c1e ·1 - tk k PZPW h d i ·· · dn h ł t i 
- BędZlt"mV wynlas~' • )'.'Og• . k d· . ł , z. nai epszycn acze z ·nyc , egenera ow, zą yc z o a · 

d k · , f ~ ,...., · energzczną ' ·' uteczr:ą :;::a 'l~· Nr 2 zastaicmy przy jej kortowym władzy, usiłujących w swym szalet\• 

W powietrzu jeszcze brzmiały I W jaki sposób co osiągnąćil Ja­
,fowa. kt6re PP .~ chw:lą padły I k1 plan działania na!'r~ślit: Z .Po­
tuta1 t. cryii'lnr 1 .:szcu - zda ' .:ząrku v.·szyscy chc1cl1 mow;c na 
wało ~ię - drżą murv sai1 od ! raz. Szczególnie młodzi, więcej 
"'znoszonych z. zapałem okrzY·· niecierpliwi. Przewodniczą..::y ko­
ków. Przed chwilą święcił tu swój Iejno udziela głosu. Niech każdy 
criumf Czyn 1-Majowy robotni· się wypowie. 
.ków PlPW Nr 6. 

. an I, czytac .r~~menty ?.. ksią. j rtość. Na zakończenie 7.ebrama l krośnie. Pi~kna biała, wełniana tka- stwie zastraszyć ludzkość bombą ato• 
~ek przed,s:awi::iący.ch pr~Y.t;t.ynY I podię:u 'ZOS aje uchwała: l nma przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obrońców Po· 
I okropnosc1 \YOJny 1mpet1al•styc;r 1 Tkaczka zamienia czółenko z wąt· koju postawił sprawę famo. Nazwał 
nej, nieszcz\ścia. jakie on.1 przy· I KOMITET PRZY PZPW 6 fidem i. ~dcza~. ~dy z błyskawiczną tych, którzy przygotowują nową woj· 
nosi ora:r odpo\\·iednie a"rykułv . Nr szybkoscią przemierza ono swą dro· nę - wrogami ludzkości i wskazał na 

dod · Zł>lP• . · WZYWA ' : gę- rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, jako nft zbrodniarzy wojennych. 
~Pa zet: ,_h":"" k aią Z -O~ cy I DO W'SPół..ZA WODNJCTW A A więc najpierw o konkursie, w I tak u tosunkowuje się do nich 
. ozga t /, t0rczy · - . orgarwzu- l . . którym zespół tow. Byczkowskiej kaidy uczciwy człowiek. 
1e.my C1tlą_ ,naszą młodzie i do wa!- ! - „ W zywan_i-v wsz:ystk1e ł otr~ymał ~.~o tysięcy złoty~h nagrody. -M? wszyscy, ludzie pracy, solida 
kr o poko1. I Zakładowe Komitet'' w prze. „M1~trzyn1 •• me m?że soble odmówić ryzujemy się całkowicie z uchwałami 

NOWE PLANY 
O pracv '"l1.1Jród kobiet mówią I m~fle wełnian~m do ~odi(ci.:t ~rz~1emnosc1. o.pow1adania na_m ~ ja~ł Kongresu. My nie . chcemy . wolny Na podw6rzu fabrycznym sły• 

chać było gwar licznych gk1s6w, 
- to omawiano dzisieis:zc zobo Najpierw pr.e:emawia tow. Róz-

ga, korespondent fabryczny. 

· J k k lł 51 . 1l1tS'l;t'!J!.O ave/u r do w1pofa.twod po~ó? u.zysku1e. taką wysoką 1ako~ć impenalistyr.znej. W!erzymy, ze jeśli 
tow. tow. an ow.s a, ucz, :t· .. · · d„ · d . . • lk' produ1'c'1 przy 1ednoczesnym powaz· li·~ t('raz .n'asz obóz liczy wiele setek 
kaczowa Po·mska1ą dla pracy 'Il'! mctwa w „t.e zzmr wa ·' 0 nym pr.,.ekroczeniu ba2'V k d • ·1· • I d · t ł · • ·ty ' "'~ k „ d · , ód - • -, a or owe1. rn.11onow u tl, o w przysz osci s1 
Kornitecic te spośród robcnnic, Pf 0 .1. prowa Z?!'e1 wsr za- :- P?wiem wam na c~ym polega nasze będą stale jeszcze wzrasta6. wiązania. · 

Przy stole w ką.cie sali zasiadło 
kilkanaście osób. Młodzież i st::r· 
si, prawie wszyscy z produkcji, 
zwartym kręgiem otoczyli st6ł. 
Położyli przed sobą twarde, spra· 
cowane ręce. 

MUSIMY OżYWIC 
NASZ KOMITET 

- Już . wielki o:as, aby wresz· 
cie ożywić nasz zakładowy Komi­
tet Obrońców Pokoiu - powie­
dział tow. Knap, czołowy przO­
downik pracy, przędzarz, jakiego 
trudno drugiego znaleźć. Stary jui: 
i spracowany, ale zawsze pierw· 
szy we wszystkich akcjach, pa. 
dejmowanycb na terenie fabryki. 
Ze zdaniem tow. Knapa liczą si~ 
wszyscy robotnicy. Toteż wybrali 
go jednogłośnie do Komitetu ().. 
brońców Pokoju. 

Dotychczas Komitet nie wyka· 
zał żywszej działalności. Owszem, 
członkowie jego występowali na 
r6:inych uroczystościach i akade­
miach, podkreślając konteczność 
wsp6lnej, zorganizowanej walki o 
pok6j, nahvietlaj~c muację mili· 
dzyna:rodową i piętnując is:nowa· 
nia wojenne impcrialist6w. Jed· 
nak brak było kolektywnej pra· 
cy, nic odbywano ,szerszych ze­
brań, nic układano · ściśle opraco· 
wanego planu działania na przy· 
szłość, nie oddziaływano na naj­
szersze rzesze bezpartyjnych ro· 
botnik6w. 

O tym m6wili towarzysze, 
przyznając, ie nie spełnili pcwie· 
rzonych im zadań. Przewodnicz4· 
cy Komitetu, ob. Bof,usiak, nieco 
zafrasowany spogląda po obec­
nych. 

- Nic nie jest stracone - od­
zywa się efiergicznie tow. Star· 
czewska, inspektor kontroli pro­
dukcji, do niedawna zwykła ro­
botnica. - Jeśli weźmiemy się 
obecnie rzetelnie do pracy, nad· 
robimy dawne niedociągnięcia. 
Teraz przecież walka o pok6j 
przybiera największe naLilenic. 
Jesteśmy w przededniu 1 Maja, 
kt6ry b1tdzic w cym roku ~bcho· 
dzonY pod .hasłem pokoju. Zor· 
ganizujemy w,ięc swą prac~ od 
nowa. Wystąpimy. na terente za­
kładów tak, żeby wszyscy wie­
dzieli, że w PZPW Nr 6 isrnicje 
i działa Komitet Obrońców Jloko­
ju, ażeby przyciągnąć do akt'!'IW· 
oej walki o pokój tych, kt6rzy 
suonią jeszcze od org1xiizacji par• 
criDAi i od pra.::7 IPOiccanej. 

- Komitet powinien prcwa• 
dzić zakrojoną na szeroką skalcr 
akcję propagandową. A wi~ na· 
łe:i:y umieścić na salach produk· 
cyjnych 1 w świetlicy hasła poko· 
jowc. Dobr'Ze byłoby na kilku ar· 
k1u:zach wypi.cać apel StnfoN Ka· 
mite'i:u 'Obrpt1cóiv Po!Jr>iz/ ·aieby 
wnys7 zapoznali się do!trz~'Z ie 
go trescifł, żeby d.okladnie ufwia· 
domili ' sobie, że ludzkość dzidi sii; 
w chwili obecnej na dwa obozy, 
na tych, którzy w pokoju pragną 
budować swą przyszłość, i na pod 
Żegaczy, grożących światu -zagła­
dą. Niech kaidy robotnik ma sta­
le przed oczyma Apel Obozu Po· 
ko1u, niech zdaje sobie sprawft, 
kto jest najwi~kszym wrogiem 
ludzkokf. 

kt6re poniosły największe i.:traty log fabr')'c:znych • ta1emni~~ mego powodze!11a. - mówt Każdy bowiem musi zdac sobie spra· 
-~ • k Ó f" b Ć Spod . Ć • I • •. I ;>o chw1h„ ~dy znów zamieniła c:i:ółen wę do jakiego obozu chce się zali· 
~,czas wo1nv, t re potra ią y ziewa su; na czy, :ze apc ko. ć ,_ "d . .,,, 'd 
' d• · · k · · • b h Od cz.; , 1<az ego mus1 przerazi„, w1 mo 

mestru Z?nYD_!I ":g1tator ami spra te~ nie pn~br~m1 cz ce }• • po -:- Pracując pn:y wanztccie nowej wojnv, ;akl\ knuil\ imperialiści. 
wy pokoJu. Kohu.~ty. dla których wiedzą nan nie tylko Kom;tcty my~ę stale o tym, że produkci~ _ Zdaję sobie sprawe, ze nane 
wojna - to strata mężów, sy· prz„ PZPW. Czar, ieby zaNado- ~0J8 przyczyni się do wzbogace· 1111kcesy produkcyjne clł•gołalowe 
nów. to obóz koncentracvjny i we' K 01r.i:ety Po.~o;u - 0 c:y_m ~ta i:as:ych ,układów, do kpoDlllf 0 • zobowiązania, Czyn. Pierwszomafo 
, . ć J • r ł • • • , • . • • xen <1gac wa . naszelf.o ra a, a wy - to fest naJlep,za droga do 
sZmk1e

1
r d. ezKe 1 ~zmO<"ntmy nas% Jdtł~ mkowzono łla '!statme

1
1 nara~ tym samY?D do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim hai• 

a a owy omitet: \V ten spo- :ut orupondento'W „G os11 R.o- frontu pokoJU. - łem obchodzimy też tegoroc:m. 
s6b, to pQtrafimy przepr1>\'.radzić botniczego" .- tozpOC7.JiłY iY 'szą - ~ je5zcze większą pasją zabr~- świ~ta wielkanocne. 

W fabryce każdą akcję poo has- działalność, opracowały wla$ciwe łtamt $81~. dto p~acyKod~ąd Si.a0
1Y Kńom6 1• Bel'! przerwy łoskocze warsztat, 

ł lk. · k6" f • od d 'ał . • ł e '"'ta owe„o on„resu bro c w B k k 
em wa 1 o po I· ~:>nny I m~. y 21 a.1!1~ '· sta y iPokoj!l ogłosił apel do wszyatklch la tow. y~ o~s a_ przerywa rozmowę. 

Sii( czynnikiem, mobzli.~mą•ym dzi świata. Apel ten wyra:fnie dzieli Zerwał się "ąte~ - trzeba ~o ods:..u· 
WALKA O PRODUKCJĘ - najszersze rzesze robotników do ludzkość na dwa obozy: na tych. któ ka~. T,owar musi być przecie.Z extra 

WALKĄ O POKÓJ nietm„pliwej walki 0 pokój. •rzy w pok~i:1 pracują nad odb.ud?wą ·prim~. . 
- l · swych kra1ow ·nad zaoewnien1em 1' o Jest wuak 1ei wkład do dzieła 

Na pierwszy plan wysnwają 
się oczywiście zobowi4zania dłu­
go/ alowe i pierwszomajowe, 
m6wi tow. Knap. Naszym uda­
niem jest stale przypominać ro· 
bomikowi, ie to jest jedv11:t sku­
teczna droga do uxrrmtowama po­
koju. Musimy to podkrdlać na 

H. SAM. ~zczęścia dla ' przyszłycb, pokoleń budowy pokoju. 

Podnosząc jakość produkcji 
Końicczność wszechstronnej I 

codziennej walki .o pok6j trzeba 
podkreślać r6wnież stale w ga.· 
zetce ściennej, kt6rą powinni 2.asi· 
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowcgo Komitetu. 

wzboqacan11_1 Polskę Ludową · 

Tow. Zbiorczyk, znany jui dzi 
łiaj w całej Łodzi twórca pierw· 
szego młodzieżowego zcspofo na 
samoprząśnicach wózkowych, o 
czymś myśli głęboko. W pewnej 
chwili spogląda na wszystkich 1 

oświadcza. . 

wszystkich masówkach. nar~dach W obszert\)'m pokoJu mieszczą slę 
i w ipdywidualnych rozmowach. jakieś tajemnicze przyrządy. Na 
My, członkowie Komitetu, musi· st.ołach widnieją wcln.iane włókna 
my być niestrudzonymi agitatora- różnego koloru 1 gatunku. Starsza 
mi pokoju. . już, o sympatycznym wyglądzie, ko 

- Ja podejmuj!( się zorganizo· biet."l w cz.amym fartuchu krząta 
wa~ 12 zespoł6w najwyższej ja- &i'= zapobiegUwle koło aparatów, ro 
koki, tworząc je z myślą, ie bir- bł pomiary, notuje c<ń skrzętnie w 
dą one orężem w walce o pok6j, grubym zeszycie. 
- m6wi tow •. Starczewski. 
Padają r&fne plany i pr()jekty. 

Każdy według swego rozumienia 
- A ja proponuję, żeby na· ustala wytyczne dla Zakl.-idowego 

szym przodownikom pracy nadać Komitetu Obrońców Pokoj11, A 
tytuł „obrońców pokojil''. Zakła· zadań rych jest bardzo wiele. 
dowy Komitet wybierze najlep- Członkowie Komitetu po" inni 
szych, najbardziej zadużonych. więc czuwać nad przebiegiem re· 
Na chorągiewkach, znajdujących alizacji zobowiązań, ind'Jlwidual­
się przy ich warsztatach, umieści • nych i zespołowych, badać, co 
my napisy, oznajmiające, że ren,, przeszkadza tym, którzy irh nie 
kto wykonał taki oto wysoki pro zrealizowali, usuwać przeszkody. 

To tow. 8łarc:sew1ka - Inspektor 
kontroli jako&ci produkcji, nieda 
wno jeszcze brakarka, a przedt.em 
- prządka 11 PZPW Nr. I. Dzisiaj 
jej miejscem pracy jest laborato­
rium. Tutaj co dzień bada jakość 
surowca i wyprodukowanej juz 
przędzy. wytrzymałość 1 arubość 

włókna. Od wyników tych badań, 
od :-:aleccń,. jakle stąd wYchodzą, 

zalezy jakość drogocennej produk­
cji ,.Wełnianej Szóstki". 

Wpajam młodzieży - wzniosłe idee pokoju 
Kierowniczka internat·u Szkoły Przysposobienia 

Przemysłowego mówi o Slttej pracy 
Tow. ŁucJa ~iełblk ~est kierow- przystąpiła do pracy w 1945 roku, 

niczltą internatu Szk'.(lły .Przysposo- każdy .swój V."Y~łek poświęca wal­
blenia PlV.emysłowego pnr.y PZPW ce o pokóij. Czy to P.l'TlY maS7.ynie 
Nr ł. o;kręcalnicrr..ej, czy w pracy spolerz-

.W :zakładach tych pracuje już od nej, czy teraz., na stanowJslru k:ie-

. 1 1 t p · t , , boci rownicz.ki internatu. 
me u a . am1ę a cz.as~ oezro . a _ To rzajęcte daje mi najw1...ęcej 
i niesłychanego wyt1:yskv„ U.p:t<aww- zadowolenla. a zarazem otw.lera naj 
nego prze'L kapitalistów. _Pafulęta t większe moźliwo$ci walid o pokój. 
ustawiczną trosk~ o swe dw?ci, kt? I Wvchowuję pmecieź młode pokole• 
re ch~ała wte?Y ucz~ć i ks~ta1<;I:~ j nie 1 s~rarr. się _wpoić w te młoda 
l~C'L wiedziała, ze umuary. te są n.e. d21iewczęta WZl'llOS~e idee pokoju. 
~czalne. M~no w pamięci utkwi~ l Opowiadam im, w ju ciężkdch wa­
Je?_ okres wo1ny, dręczący lęk 0 ru;~ l runkach żyl>a młodzież Pl'U\ed woj­
~li~zy~. prtz.ejmUJący strach l?rzeo. j ną, ~ak nie mogła wówczas marzyć 
Stn'lercią, czyhającą na każdym I nawet o kntałceniu ~ na koszt 
kroku. państwa. 

Od pderwsrat chwm, 147 ł,'9'lko ,..... Te.re w Poi.ce Ludowe,1, USP'. 

skałyścle dostęp do wszy5tkich u­
cz.elni, d~laj państwo otacza tro­
skt:iwą opieką dziec! robotników j 
chłopów. Tc warunki. cor~ lepS1Ze z 
każdym rokiem, są maźliwe tylko 
w państwle, które nie przygotowuje 
wojny, lecz. n-lestrudzimie buduje fa 
btylti, szl:oły, domy m.ie!'Lkalne. 

Pokcju muaf:my strzec, Jak oka w 
głowie - Powtarza wcią:: swym 
wychowankom tow. K:!ełblk. 

Dzięki jej stat'Qniom, d'Zlękt wpły· 
wowi, jaki w-;wiera na swe wych~ 
wanki w PZPW Nr 4< rośnie kadra 
młodych pracownic technicznych -
bojownkrt.ek o pokój, 

A widocznie laboratorlutn dobrzt' wszystkich robotników z oddziału 
pracuje, jeżeli od krótkiego czasu, przygotowawczego oraz przędzalń. 
właśnie odkąd tow. Starczewska o~ Mówiliśmy na każdym zebraniu: „te 
bjęła swe nowe stanowisko, Jakoś6 96 proc. primy, to nasza lepsza 
vrodukcJl w PZPW Nr. 6 stale pr:c.yszłość, to mała, leci ważna ce-
wzrasia. giełka do budowy gmachu pokoju". 

Owocna praca tow. Starczew- Kampania pokojowa przyniolła 

skiej, jej ustawiczne starania o le pożądane rezultaty. Na ił marca u 
psze wyniki - w11zystko to jest ści loga „Szóstki" osiągnęła 96,36 proc. 
śle związane s walkit o utrwalenie primy, przekraczając w ten sposób 
pokoju. - Jestem członkiem Zakła swe zobowiązanie. ' 

dowego Komitetu Pokoju. Czuję się Jednak tow. Starczewska nie poprze 
w obowiązku na moim odcinku pra Śtała na tym sukcesie. Gdy cała za 
cy stale to podkreślać. Tłumaczę loga podejmowała Czyn 1-Majowy, 
wszystkim. że przez Większą wydaj ona zobowiązała się podnieść znów 
ność, oszczędność, przez przysparza jakość o 2 proc. i na 1 Maja osfą-

nie państwu wciąż nowych korzyś- gnąć 98.36 .proc. primy. · 
ci gospodarczych, umacniamy nasze - Nie wątpię ani przez chwil~ 
poleżenie na arenie mlędzynarodo- że zobowiązanie to będzie wyko,l\a­
wej, otrw&lamy fron& obrońców po· ne. Rośnie front obrońców pokoju 
koju. w naszyin zakładzie. Rośnie · ilość 

Na 8 marca - Swięto Kobiet, kt6 świadomych robotników, .kt6rzy 
re obchodziliśmy także pod ma- zdają sobie &prawę, że nan qdzlał 

kiem walki o pokój - opowiada w walce o pokóJ - to praca I Jess­
d:;.l.'.ej ww. StarciEWBka, podjęłam cze raz praca. Pod apelem. wysło· 
po naradzie z całą załogą zobowią- so\vanym pr;>.u Swlatow,- Komite& 
zanle, że osiągniemy 98 proc. pierw Obrońców Pokoju, sklat'lamy wnys· 
$Zego gatunku. Wytrwale wyszuki oy nasze podpisy. Potępiamy wo­
wałam błędy w przędzy, śledzi?am jenną politykę państw zachodnich. 
przyczyny ich powstawania. Zmobi Żądamy zakazu brOni atomowej, 
lizowałam personel brakarski i jako narzędzia masowej zagłady. 

O 
Pismo 

troJa-tg p_okój,. , · 
o demokraCJ_~ ludouJgL 

11ieodlqezne dla hażdeqo all.tq­
wisty JI0!1"1J.i11NJ0 i zwiqzkow~qo 



Przodkolll'ie czlolll'ieka 
R eakcyjay „Tygodnik PoW6zechny" 

w osta.tllkh czasach porusza ua 
1wy<'h łamach apram: pochodzenia 
człowieka. Toczy się w tym ptśmte 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden 
z dy1itutujących (Nr 2, z dn. &.I. br.) 
uslluje uwzglę<lniać poglądy nauko· 
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8, -i dn. 
SB.II. br.) czyni mu za to clężkte za· 
rzuty t stara się zagadnienie rmpa· 
ttywać w duchu średniowiecznych 
wywodów. Pełno tam takich kwiat· 
1!6w: „geologia 1 paleontologia nte 
111UadnlajJł przypus:i;czeń I fantazJl 
ewolucjonlst6w", „Idea, by człowiek 
był lł~zony z przyroq nie tylko 
faktycznie, ale także genetycznie, 

• 

(JZ(UJ~ka. pitektintropa 

{odsyłam tu ciekawego czytelnika do 
książeczki prof, dr J. Mydlarskiego 
pt. „Z dziejów odkryć człowieka ko· 
palnego"), to jednak nozumiale Jest, 
że wiele teszcze należy ponieść tru­
du, by z zupełną ścisłością można 
było nakreślić drzewo genealogiczne 
rodzaju ludzkiego. 

Najstarszy człowiek 
sprzed 600.000 lat 
W każdym razie za ustalone mo· 

żerny uważać, :te najstarsze 
szczątki kopalne ludzkie występują 
w pokładach młodszych, liczących 
sobie najwyłeJ 600.000 lat, że im 

I starsze są szczątki, tym bardziej róż-

l 
nią się one od odpowiednich części 
organizmu ałowieka współczesnego, 
ie im bardziej odległego w czaiiie 
bierzemy przodka ludzkiego, tym 
większe występują w jego budowie 
odchylenia w kierunku organizacji 
właściwej jakiemuś obecnie już nic 
iyjącemu przodkowi wspólnemu dla 
człowiekowatych I małp człekoksztalt 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai· 
tym czasie, w rozmaitych m!e!.;cowo 
ściach, rCYLmaitych części śwista: 
Pithecanthropus erectus (1890-1898, 
1!)36 - 1939 - na wyspie Jawie), 
Sinanthropus, czyli Pithecanthropus 
pekinensis (1922-1939 - w okoli· 
cach Pekinu), Eoanthropus Dawsoni 

I Ada ... Czartkowskl 
profesor Akademii Lekarak!el w l.odd 
'-~--

czach), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze owocniej· 
- w Niemczech) - wskazują dowod· szych poszukiwań w Czu·Ku·Tlen i 
nie, że rodzaj ludzki (Homo sapiens) i wy)tryto około 40 szkieletów Sinan· 
jest wytworem ewolucji - jest tnh thropusa: z kolel wykryto Boantbro· 
dokumentów jednak Jeszcze za mało, pusa, inni badacze zaś czaszkę ze 
by nakreślł6 drzewo genealogiczne z Steinhelm." Pod v;plywem tych 
zupełną ścisłością. Uczeni drogą ści· wszystkich odkryć ustaliło się prze• 
słet krytyki i sumiennej analizy sta- konanie, te między małpoludami (Ja­
rają się powiązać te znaleziska - wajsklml i chfitsklml) a czlowteldem 
dokumenty, ścierają słę między so- !Homo sapiensl nie zachodzi zwlj\zek 
bą, wymieniają niekiedy sprzeczne bezpośredni, ale pośredni, tm., ie •I\ 
:zdania, niemniej nie można z tego to dwie gałęzie, odchodzące od jed· 
wyt:ągać wniosku, 7.e „nie malezio· siego pnia. podobnie Homo sapiens I 
no fundamentu rzec:wwego" dla „idei, Homo neanderthałensts - neander· 
że człowiek jest złączony genetycz- taki;yk - znowu stanowist dwie ga­
nie z przyrodą'". lęzłe. Niestety, dotychczas jeszcze 
. Owszem, ka:lde nowe nalezlsko nie wykryto resztek istot, od któr •eh 
coraz bardziej utwll'rdza przekona- te pary gałęzi - i pierwsza, i druga 
nie o wytworzeniu się rod:i:aju ludz· - pochodzą. Znaleziska wyżej wy· 
kiego ze ~wiata ~ierzęcego przez mienione utwierdziły tet przekona· 
ewolucję, roZS7.erza nasz„ borv-1unty nie, że rodzina człowiekowatych (mał 
co do tego, otwiera nowe perspekty· poludy I poszczególne gałęzie rodza· 
wy, pobudza do dalszych wysiłków ju Homo) pochodzi razem z małpami 
w klerunku wyjaśnienia zaqadnienla. człekckszlałtnvmJ od wspólnego 
kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. 
najbliższej przyszłości do l"elu. I właśnie przed 25 laty prof. Dart, 

Prace i twierdzenia Darwina l Hae- prowadzący badania paleontolo-

cech ludzkich. Ponieważ poza tym I 2 Szereg ludzkich cech morfolo--
szczątki były niewątpliwie zwierzęce, 1 • glcznych występuje w . budo'!le 
więc Dart wypowiedział zdanie. Iż I ich zębów: kształt i proporcja zębow 
wykrył •szczątki Istoty. łączące) w so są Judzkie, kieł nie 1terczy ponad 11· 
ble cechy ludtkłe l małpie l nadal nlę zgryzu, układ łuku zębowego 
teJ łstode aaswę A11slralopłthecu1 1 tworzy wydłużoną parabolę. 
atrłcanus 3 Kości czaszki zrastały się u 

' nich później, niż u dzisiejszych 
W Jatach 1936 ~ 1938 inny ~~- człekoJtształtnych, a więc okres wira 

foontolog, Broom znalazł w teJZB I stania i rozwoju tych istot trwał bar 
Afryce inne szczątki pokrewne l'Z-:Ząt dzo długo, podobnie, jak u człowie­
kom Australopithecusa (razem 2l o· ka. 
sobnłków) i dzięki temu ustalone zo- 1 4 Stopień skomplikowania zwo• 
stało, że istniała grupa Australopi· jów mózgowych jak widać ze 
theci11ae, zblifona bardzie) do rodzi · znalezionych skamie~iałych wnętrz 
ny C'lłowłekowatych. nłi do człek.1J- czaszek, stanowiących wiemy odlew 
kształtnych - 1 te z rozmaitych masy mózgu był znacznie większy, 
względów należy te Istoty traktować n1i a wspÓkzesaych nam człeko• 
Jako li'YDlarłe formy przedludtkłe. kształtnych. Kształtowanie zwojów 
Ob. Stęślicka·Mydlarsb uważa, że mózgowych, układ bruzd, rzeźba po­
właśnie tym Istotom należało by na- wierzchni półkul mózgowych zbU:ia 
dać miano małpoludów, dotychczaso- te formy raczej do człowieka. 
wo zaś .zwanym małpoludom nazwę 5 Pojemność czaszki tych istot o• 
praludzł. siągnęła górną granicę pojem• 

Morfologia 
potwierdza 

przypuszczenia 
Jakież dane upoważniają nas do U· 

ważanla podrodziny Australopith•c1-
nae za grupę, 'Z której powstały czło 
wiekowate o wyższej organizacji? 

nośd czaszki u męskiego goryla. Ale 

{1912-1932 - w Anglii), czaszka 
kobiety ze Steinheim (1933- -w Niem-

ckla pobudziły uczonego Dubois do giczne w Afryce Południowej, do· 
długich t mozolnych poszukiwań niósł, te w pokładach starszych od 
przodka rodzaju ludzkiego l doprowa tych, w których znaleziono najdaw· 
dziły do wykrycia szczątków malpo-1 niejsze gzczątkł człowiekowatych, 
luda wyniosłego (Plthecanthropu~ rr.ne.lazł szczątki czaszki dzteclęcej. 1 W budowie czaszki ich widzi· 

my szereg cech najzupełniej 
lud2:kich. Jest może dla nlekt6rych ideą poci'ł· erectus); pod Wpływem znalezisk wyk;:;zującej .szereg -zdumiewających 

gaJ!lcą; ale zrodtoDI\ jedynie z fanta· i---------------------------------------------------------------zji l dla której, jak dotychczas miwo p d K 
:~~1e~~ • .::::,r.InC: 1un7:!!!~ rze ongresem Nauki Polskiej I 
neaowego'"; „do dnia dzisiejszego 

==tt~;ir;~.;:-i;:::: z zagadnien' przebudowy c~~lfa~d~:raz:a 
Te tak kategoryczne twierdzenia _ poniewat, Jak widać z anal!zy koń· 

t t lk 1 · sł ami czyn ich, ciało ich było znacznie drob 

~i1~c=~J~~~
0 

nl t;c:.u~;r;:nr:v ~~zcg~ n a u k h u m· a n 
1
• s I V c z n V c h niejsze. a przeto lżejsze od ciała go-nie czytają, 0 niczym 'nie wiedzą i tyla, więc stosunek ctę:iana mózgu do 

którym wystarcza to, co g-loszą kh dęiarll dała (co na ogół rozstrzyga 
przewodnicy duchov..-ni. A wychodzi o wyższości rozwoju) musiał być bar 

· · -• 1 ik p- rod w · •-- dziej korzystny, czyli, te poziom ich przeciez u nas 111.les ęczn .„y • pierwszym o.1u:es1e :>o wyzwo~ I lf . ff C' I hlematyka 1 bezkierunk01"«1Śi uauk ł ć · r.łczy „Wszechśwfat". organ Polskie· leniu podobne zadania 1tanęły przed I ar. a n • ~ ere i I ki homanistyemych wyt1ł'orzrł1 typ in· ' ~;;e~~;:wrzł~.;:~~!~yc~żej, niz u 
qo Towarzystwa Przyrodników tm. naszą gospodark4 narodow11 jak dziekan W d i ł H 'st U i ł Łód-L.• dywidualist.ycmej pracy odseparowa· Kopernika, · redagowany ptzez Komi· i przed aauk4: odbudowy po :miszeze- Y Ea U uman1 ycznego n wersy etu _-.ego nych od siebie „zaścianków" 

1 
wzór • 6 Budowa koścl udowej oraz ko· 

tet Redakcyjny, złożony z '1 wybit· niach \\«liny i okupacji. uczonego, który roz.'łtrzygał sam 
0 

ści skokowej dowodzi, że były 
nycb profesorów Uniwersytetu Ja· Jakkolwiek imponująco wypadła re· humani~tycznych ~a oniwersyt~<:ie, Uniwersytf:t stał rzekomo ponad tym, t.ym, co ma być przedmiotem jego to istoty poruszające się „, pionowej 
giellońsldego, w którym czytamy alizacja tego zadania na polu gosp~· A obeeme przyst~puJemy do noweJ or- a wszystko w nim załeżec miało od badań na uniwersytecie, nawet bez postawie, co jest ceehą występującą 
wręcz co innego, niż ·twierdzi z taką darczym, byłoby niesłuszne nie do- ganizaeji naszych warsztatów pracy indywidualnego talentu wykładowcy porozumienia aii! z najbłiż!!zym po u człowieka. a nie u człekokształt• 
pewno.•cilł autor artykułu w „Tygod· atrzec wielkich usiągnięć na polu od· naukowej: do twrorzenia instytutów l nauczyciela i od indywidualn:rcb fachu kolec•. Nie konfrontował on nydi. 
niku Powszechnym". budow1 warsztatów naukowych, doko- uczelnianych i ze:połów katedr. Obi<! uzdolnień ałuchacz:r. swoich zamierzeń i pogl!łdów z mny- J W 1949 r. znaleziono kośt:t 

We:hny np. zeszyt Nr 1 „Wszech· nanych po bezprzykładnym ich zde· reformy mają doniosłe znaczenie dla Rzecz prosta, że taki system i takle mi, podobnie jak w anarchicznej go- miednicy o cechach najzupeł· 
świata" 'Z rb., w którym od wMto1raniu j l'O niezwykłym ubytku nauki w ogóle, a humanistyki w ~zeza· t;wyczaje były pod wielu względami spodarce kapitalistycznśj (w okre:ne niej ludzkich. 

razu na l sttonle W. Stęślicka·My· ludrlrim 'łr gzeregach uczonych poi· gólności. ~-ysrodne dla Awiata profesorskiego liberalizmu) _ producent nie trosz· 8 'łudowa koAcl ramieniowej 
dlarska, jedna z wybitniejszyrh na· ;;:kich. Tyin niemniej taznacza się wy- Zmieniają one funkcje aniwer- (tylko nieliczna jego część protesto- czył się 0 to, kto i gdzie ~,produkuje" wskazuje, że te istoty nie u. 
szych specjalistek w dziedzinie an· raźna dysproporcja w tempie i kie· sytetu jako ośrodka nauki i nau· wała pneci:vko ~iemu już przed 'Y~j· podobne dobra. Traktował warsztat żywały ramlon i rąk do celów pme 
tropologli historycznej, zamieszcza runku odb11dov.7 na obu odcinkaen' czania oraz ich formy organiza- ną). ~walmały 1~h bowle~ od WlC•ll pracy nieraz tak. jak folwark, samo- rzucania się er. gałę-i:! na gałąź .;_ co 
swój niezwskle ciekawy, a gruntow· nąnego życia. eyjne, nakładajQ ną uczelńie nowe, i1~1ąźli_wych udan,, absorb~JQCych oho· wystarczający, h;olowany, nie podle- jest wlaściwe człekokształtnym: 
nio ooracowany artykuł ?>t. „Małpo· W gospodarce towanyszyJ jej pro- nieznane dotąd zadania i obowilJi· wi~p;kow ped~gogicz.nych 1 organi.za. gający &udmij kontroli i żadnemu 9 Z okolicznOści, w jaki~Jl"znaj-
ludy z Afryki Południowej". Pisze w r.am zmontowania nowych podwalin, ki. Obie efnrm)' ,..„rafają tti sa- CYJnych, od .siedzenia toku studiów zwierzchniatwu , nadrzędnemu. .Pracę dowar.o t!!sztkJ 'tych istoł, mo· 
nim w pietwfl:iym od ra~u zdaniu: umożliwia,iącyeh gruntowne p,rże- m• tendencję: ze:wania z pozosta· llWOich Błucbacz~, od ko.le~nego badawcto·naukową ujmował jako o~„- żeiny wnosić, że mieszkały one na 
„ W biezątj.'lll roku t1rzypada 25·lede k„ztalcen:e całej struktury społeczn•l· łościami a. trojo1"ymi z okresu ka- przepracowywama .zagadni.en pro~a: bistą sferę swej działalności, twór- stepach i chroniły 6ię do jaskiń, po-
najdonloslejSJ:ego dla paleontologii g('spodarczej kraju. Natomiast przy pitalic;tycznego w dzied;r;inie nau- mowych: od wspołodpowiedz1alnos:1 czość jako „wev.-nętrzpe" przetrawie- dobnie, jak to czynił później czło· 
odkrycia, które wypełniło dotychczas wznawianiu : 1Jrganizowaniu oraz roz· czania i nauki ł torowanie drogi do wszystkic!t c~łonk6:W. grona na~czaj11- nie własnych, indywidualnych pomy- v.:lek kopalny, a czego nigdy nle czy 
Istniejącą lukę w genealogii człowle· buuow•1: wyższych uczelni myślan„ powiązania wyższ;ch uczelni z źy· cego. Z!" bi~e 1 ~ymki pracy_ tU11"!ersy· słów. Nie dziwnero, że zrywały się mą człekokształtne. 
ka", A więc iest stanowczo inaczej, r·rz.edr wszystkim. a zazwyczaj wy· ciem Polski Ludowej, z Planem te~k'!eł· Nic tez <!zi~~go, ze rewrma awfązki mi. zy społeczeństwem i n· 

· niż twlerdti „Tygodnik Powszecbny". łQczn)e 0 dawnych, przedwojennych Sześcioletnim, z całą prze budo- Zl!.llllCJOWana od Je3lem ub. ro~u przy· ezelniami wyższymi, źe .,, Jtaukach 10 Z pomiarów, dokonanych 
Paleon.tologla, która rzekomo „nie wzorach. 0 nawiązaniu do tradycyj- .,..ą spGłeczeństwa i kultury w kle· jęta ~yła po.czątko_w? przez w1el~ pró- humanistycznych od dawna nastąpił przez ob. Stęślicką·Mydlarską 
uzasadnia przypuszczeń i fantazji e- 11 ych furm i treści. Stąd dyspropur · runku socjalizmu. fesorow z meufno~c1ą. ~prawd~i~ jui kryzys. W przeciwieństwie do dosko- na materiale przysłanym jej przez 
wotucjonistów", właśnie dostarcza c,ja mitdzy tempem przeobrażeń "'na· . . . , po krótkie~ doświadczenu~c1!- meJeden na~cej sit techniki badawczej _ Brooma, wynika niewątpliwie, że u 
dowodów uzas~lających nie fanta· ~zych stosunkach gospodarczo·społe.:;i:~ JeśU chodzi o pierwszą z !l!cb, ~tó- z zatwardziałych zwolenmkow dawne· przeżywały one zastój w wielkiej Australopithecin6w uwydatniają się 
zje, lecz naukowe twierdzenia t·1ch, c.ych i w nauce, jej opóźnienie w dzie- n. ustal~ trzyletni tok att?d1.ow n1ęty r;o sy~temu. d~szedł do przek<!nania, problematyce naukowej, w myśli in· oba kierunki specjalizacyjne, który­
któn:y ew0tucj11 ia fakt przyrodniczy le przebudowy, w u~talaniu zasad i or- rygor.ami roczn~eh .egzam.mow (na I ~o „~1~, taki. dJabeł straszny Jak go telektnalncj. Specjalizacja dochodziła mi odznacza się człowiek: rozwój 
uznają. ganizacji nowych form pracy. !!topniu nal!~z~rua) l okreslonym p~o- m_aluJą - nie znac.zy, to jednak, aby do absurdu, !.:.rzewił się formalizm, mózgu 1 wyprostowana postawa. 

Bo o cóż chod2f1 VVłaśnfe o powfą. Dotvczy to w szc~egóiności huma- gram.em zrozmcownnym w szereg kie- większość, p:acowmku~ miuko~ch beztreśeiowość, przyczynkowość. Zacz,.,,~ki• z•vci·a 
zanie genetyczne rodzaju ludzkiego nistyk°i, tj. nauki 0 człowieku jal<o runkow, to. wprowa?za ona gr~mtow: (~rofesor~w 1 asys~ento1!) uświada- N' hod t 11 ł b """ ~ 
ze światem zwierzęcym, o wskazanie istocie społecznej i 0 jej kulturze. ny przewrot w studiach. humarustyez ~1ała sobie w całeJ pełni lronsekwc~· ie we ząc u w ana ZQ g ę o· ł 
tych istot, od których pochodzi ga· Nauki te właśnie z Jedne3' strony dn· nyeh. Dotychczas boW?-em p~nowała ~J: zapOCZlłtkowanej r~ormy. Pom1· kich przyczyn tego kryzysu, stwier- spo ecznego 
łąl!: drzewa g. enealogłczneffo, na któ· tu zasada tzw wolności studiow J& '"C stosunek d noweJ treści nau dzić można, ie panujące formy pra- J .:..~ . żo bliżej, bt>zpośre niej uzależnione • • ,„ 0 , • • ......, naukowej, sprz..,.3·8 1,„ znakomicie =li tedy zważymy wszystkie te 
rej sa;C!'.ycfo mieki się rodzaj ludzki są od przemian społeczno·ideologicz· Zasada ta zrodzona w dobie walki t'zania„ samo pneJseJ~ do ~ystemu ~kJ · • • ·" • '" d dane, to mu~y rodzaj ludzki 
i druga gałąi - gałąź małp C'lłeko- nych ni:t np. geometria lub mineralo· przeciwko naciskowi Kościoła, monar· zorgam~C?wanyc~ st~diow POCJfga 7.a rzevnemu się w nieJ ten encji su- wyprowadzać z podrodziny Australo· 
ksstałtnych. gia, z drugiej zaś ailnicjs.:e stawiają chii absolutnej, w dobie liberalizmu Kob• komecr-!'ośc zmi:1;n1 całego st~lu ~~Ś~t':"?~h zia;~~:;,y~htÓr~i~k:!: pithecinae. Z faktu znajdowania ra-

Małpy i ludzie opory nowym treściom ideologicznym burźnazyjnego, 11pelnib niegdyś swą praey na umwersytecae. Z ~ysokich ło przed nią. zrcie, którego rozwią· zem z ich resztkami pojedyńczych ko 
i formom orgańiza\!yjnym ze w7.ględu pozytywną rolę, warunkowała postęp kot?,;n6w_ o~dane~o wyłą~zme „e.iy- zsnia oczekhva? od nauki naród aka- ści rozmaitych zwierząt można wvsu - dwie gałęzie na ich głębokie J>Owi:>:tnnia z dawny· nauk, a 1T burżuazyjnej kuhurr.e, przr steJ nnuee • 1 swoun epecJalnym za· zywała. naukę na samozawiniont i:to· ną~ wniosek, ze żvwiły się one mię· 

1 dr mi · ·;i;oraini i tradyc.ę, 1 pogl11dem t>litarnym składzie ,słuchaczy pozwala- lnte~esov.:~mom badawczym profesor I J b t · „. l i sem !:łowionej zwierzyny, a w takim wspó nego zewa na Świat minionej epoki hi:itorycznej. la nielicznym jedno;itkom nleral po n:iust zejsc ~O rolf pedagoga, nauczy- ł:z:ńs~~e!'n~ ra lllJfi.u;)' Il lJ spo- razie, ie polowały na tę '.!:Wierzynę, 
P · • • •- h -1c:.. wielu zmarnowanych Jatach bł,kania ciela, organizatora.. że miały jakąś technikQ podchodze· 

• 
ikt 1 powdnych przyrodnikuw _rzezwyc1ęzeme s...,ryc na .. ~ • „w . • . • • • • J t j ! ta 1 nie twierdzi, :i:e rodzaj lndzkl myslo'l'yeh i e.moejonalnych. odwrnce- inę z powodu lmu:u op1ek1 peda10- l\fusl stac s1ę kierownikiem stu· es rzecq asn3, e przes " a a, osaczania i zabijania upatrzonej 

. . d d h t • aieznej ; ki'n„0~1·c•-a dydakt•czne- d'u · ku m ł d · ·1 t rzałe formy, pochodzl)ce z minio- . ofiary, oo cz-~ły za""'wne •M•ooło-pochodzł od małp człekokształtnych xt1e s1e o a~rc autoryte uw, ier- „. · • ~ „„ ~.., , t m, opie ne m o ziez , ros· „..... ....~ ""'" . d t h . f . go dobie' do mety kl1'-1"e s'ledz„cym z 1·e1· postę- nej epoki anarchii indywidnali· wo, czyli znowu poS'iadałv zaezątki (goryl, orangutan, szympans, gibbon). wanie z o yc ezaso~·ym1 ormam1 • • w „ a „~· i i . · 
Obok wielu cech wspólnych człowie- pracy nie odbywa się w naukach hu· Bezplanowość i bezprogramowość mi, uprzystępniać jej nankę, orga· stycznej "~j'!tyw)' pry~at:nej': cechy ludzkiej: iycfa społecmego. 
kowi 1 małpom człekoks:i:tałtnym, manistycznych tak szybko, jak na po· 'ltudiów )lumanistycznych minion~J !'izowa~ „n.arady p;odukcyj~e: Ila. polu nau~ł me mon się o;it:ie Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
jest jeszcze więcej cech różniących lu techniczno-gospodarczym. Jakbl- epoki umoźliwiały profesorom ogram· 1 wespoł :r:. kolegami ro!wazac ~ obllezu dztslejszej rz!CzyWlsto- pisywał fm znajomość użytkowania 
l dz b N. · d · k ó ' i·ent' cz"s'c1·owo t'-u ' f nk · ~aunza3'uce do -1 spra~y renl1zacłi programo- S"''" sci. o. rganizacja zespołow kolek.· ognla. To twierdzenie oparł na fak· eh mię y so ą. ie mozna te y w;e nasze zap zn e ~ " • ciac swe u ·cJe „ '· „ „ - " . . "' „ 1 J mniemać, że rodzaJ· ludzki jest "'TO· maczy się zacofaniem wynikłym z nie· kładania tego, co ich interesowało, stematyczme doszkalac asysten. tywnie P anu ącyeh, kolektywnie cle, że razem z kośćmi tych przod· „ h k, d • 1 b 1 d · t • ·td Sł • ta~ • przeprowadzających prace bada w· ków ludzkich znnleziono ostatnio nad duktem ewolucji jakiegoś rodzaju sprzyjającyc • warun ow gospo ar- bez tro;>ki o stu11::-nta e7. og ą arua ow .1 • .owe.m muSI s c 11!! j • małp człekokształtnych, musimy na· ezych i politycznych w Polsce daw- się na to, co i jak wykładaj' Ich ko- wspo~odpow1edz1aln!m za całosc cze. nawz~ em !nebie kontl'?lujir palo~e kości zwierząt. Broom jednak 
tomiast przyjąć, ie rod.tal ludzki ł nlejszej, nie jest ono jakimś zjawis· ledzy. Studenta ~ kolei nie obowi1&ZY· st~diuw, cz~onkiem zbio:owoec? cych, dzinłajQeYch. publicznie uwaza to przypuszczenie za zbyt 

ł I k k t łt t d ł ki f . · olsk;m w1·emy bo ł · n l .;11dne r•gorr • w kaz' un1wer~yteek1•j Nie moz~ ju• 1młeni stan dotychczasowy i stwo śmiałe i za malo uzasadnione gdyż ma py cz e ·o sz a ne są. o w e ga- em specy iczme P . . • .wa y n1eo1 a I• .! , - " ~ • "' „ k' ·r· 1 • ' j d h · k łt • , ł d. • k dł · • · bo · k. · be rz'! warun 1 • umoz 1.w. ające n.a'.1· kości mogły być nadpalone na sku-lęzle, od.chodzące od jednego, wspól· wiem, te rozwo po o nrn szta owi11 dym razie mog stu 1ow11c ta ugo, uwaza~, ze. ~ W!lłZ ·1 1eg? wo c k h 
nego punktu drzewa genealogiczne• &i~ l w wielu innych znanych nam j11.k mu się żywnie podobało. Właśei- uczelni konczą Sił) z chwilą, gdy 0 !'-1 umarustycznym wyjseie tek przypadkowego pożaru stepu, wy 
go. przewrotach rewolucyjnych, że świ:i· wie lata studiów zalieiono mu auto- odbył przepisane ostawi} godziny z impasu. nikłego z uderzenia pioruna." 

Dokumentami tlaaycznymi ą w domotić społeczna, treRĆ ideologlezna matycznie j jedynie uryskanie d'!plo- wykładów i ćwiczeń i że kto inny Nie hamując swej indywidualnej Australopitheclnae - 1tarsz4 od 1 nauki nie nadążała .za zmianumi w u- mu uwarunkowane był~ zdaniem prze- będzie czuwał nad realizacją, pr~ twórczości uczony bttfzłe musiał wy- oraludzl-są młodsze od grupy małp 
tym przypadku wykopaliska, azkle-. kładzie stosunków gospodarczych, że pisanej Uości ćgzamłnów. Wyn1ag:inia gramem, planem cał~ci stucliów. r:rec sit wypieszczonej idei o rzeko- Oryopithecinae, których SZC'Zątki wy 
Jety całe, albo kh mn:ej lub wlęce1 zmiany,."" ~~zie" w.yprzedzały „~l_ld: ataw!an~ egzaminowanemu zaletały Jest to jednak dopiero jedna strona mo wyłącznie od jego osobowości za· kryto również w Afryce, l niewątpli· 
liczne resztki, występuJf\Ce w pokła· budo\\ f . . Nie zam1erza:n. tu bh~eł w wi~~lam eto~mu od indywidualny~b dokonujących się przeobrażeń. Obej· ld:nej probleniaiyki, metody i kie- wie z tej ostatniej powstały. Mamy 
dach skorupy ziemskiej, których wchodzić w problem.przemiany t.rcs.c1 deeYZJl eg~ammator6w. Ro.z~młe się, muje ona jednocześnie nową struktu· runku badań. Nie będzie wówczas więc rząd rozwojowy: Dryopllhecus 

.· k t 1 uk i założeń metodol()gicznych nauk Ilu- ie przy teJ ,,wolriej grze sił , podob· rę komórek pracy badawczo-nauko- ucie~ał od wielkich problemów ewo- - małpa , Australopithecus - małpo-
'Wle us a a nam na a, zwana 9eo·1manistycznych, jako następstwa rewo· nie jak w liberalnej , gospodarce, ofb.· we' i dvdakt cznej i· zakładów unl· jej epoki, od wielkich zagadnień nau-. lud l Pithecanthopua - praczlo­
loglf\. Niestety .. posz':11ffwanla paleon• }ucji. O~ranlczę się do ""._ęższ~go za· 1'ą pa~ali t:konomic:z.nie . najsłab:d, we~syteckieh.Y któ;e Jistniały dotąd ki po to, by rozwiązywać łamigłówki wiek - czyli wsrystkłe dane stwier­
tologiczne czyh tych kopalnych resz- gadnie~1a: nowej organ_1zaej1 na.ok, a zw>:c1ęzcam~ z~.;~wall nieraz noto- przy poszczególnych katedrach i z ·nie nikogo nie interesujące. Wierzymy, dzające, że człowiek powstał ze świa 
tek ong!A na kuli żyjących organl- be~ ktore! .nie można na'."et pomy:sleć r1ezn1 wałkonie 1 miernoty. licznymi wyjlłtkami nie były między że organizowane obecnie zespoły ka· ta zwierzęcego drogą ewolucji. 
zmów nie mogą być prowadzone na o 1stotneJ lCh przębudowie. Pod urokil!m. tej właśnie zasady sobą zwilłzane organizacyjnie. tedr staną się twórczymi kużnia~i Sprawa tedy pochodzenia człowie· 

,_ k 
1 

b k "d nk Zamknięcie okresu odbudowy kraju „wolności studiów" znajdowała się myśli nauko,..ej, że za~nnje w nie~ ka bynajmniej wcale tak nie atol, 
taK.ą samą s a ę, Y w az ym pu - .,, całej jaskrawości ukazało nam przeważająca częś~ naszych profeso· Inieiowane obecnie tworzenie zespo atmosfera nowa: kolektywnych wy· jak to przedstawia dyskutant w „Ty· 
cle powierzchni kull ziemskiej anachronizmy, przeiyte formy ..,,, nau- rów-humnni t6w, irdy odbudowywano łów atedr i instytutów, których ~łłk6w I kolektywnej odpowied.Ualno- godniku Powszechnym". Trzeba tylko 
wszystkie pokłady jej mogły być zba czaniu i ,.. nauce na wyższy.eh nczel· zdewai:.towane wyższe uczelnie. )fa~ złównym zadaniem będzie koordyno- scL odpowiedzi n11 pytanie, skąd pocho· 

h ~ · ta ł · h b ł • 'ć d d ll'anie, wspólne planowanie prac ba· dane Paleontolog jest skazany niac • Totet ,ako pierwsze s nę :> rzemem ie Yo - powroc1 o awr dawczo-naukowych ł dydaktycznych Zapowłcdzlanr na koniec rb. dzi rodzaj ludzki, szukać nłe w za· 
prawie zawsze w mniejszym lub zegadnienie gruntownej reformy na ?tych form pr:icy, do badań łndywi- itruntownio przekształca . podstawv Kongres Nauki, który dokonać ma tęchłycl1, scholastycznych -.rwodach, . . tym polu. dualnych, zamknąć sli;: w swoim-przed J „ 1 większym stopniu na przypadek 1 Należy stwierdzić, że większoM n:r miocie wykładów i prowadzić ~wicze· życia naukowe&'O uniwer.iytetu. kryt:reznego przeglądu dotyeheza. lecz w faktach stwierdzonych przez 
tylko uporowi poszczególnych bada· ukowców, jeśli nawet zdawała sobie nla tak jak dawniej, bez określonego Brak tradycji zespołowej pracy sowe~o sta~u ~adań i ie~ osiąg- nauki przyrodnicze. I daremne są za. 
czy przypisać należy, że znaleźli sprawę z jej potrzeby, biernie na nią programu, bez oglądania sio n.a ~a· i planowania w naukach humanistycz nlęć 1 zaj,c s~ę spr~wami plan?" biegi rozmaitych uczonych w· !śmie 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzie czekała. Toteż inicjatywa wyszła po· łość studió\v daf!-ego wydzi~łu 1 kie· nych nastręcza tu szczególn'e trudno· k~ej orgkan1zda~!1 nank1j-:- wytknj1e 

1 
by zatuszować to, co nam k:żdeg~ 

spodziewali się je znaleźć. Poszukl· rz.a nielicznymi jednostkami rz:e świa- rnnku, bez troski o ich wyniki. ści i natrafia na szczególne opory. umme a.,.zego eJ rozwo u. 
wania paleontologiczne w zakresie ta nauki (m. lnn. właśnie łódzkiego) Podobnie jak przed wojną dla przewa Nie tylko dlatego, że reforma wyma· Oeiekiwany jako zwrot.ny moment dnla przynosi geo~ogia, paleontologia 
antropologii są w dodatku na w!ęk· - ze strony Rządu. iająeej części profesorów nie istniały ga nowych wysiłków, że nakłada no- w naszym życiu intelektualnymi i antropologia, ktore stanowią funda 
szą skalę prowadzone zaledwie w W myśl wydanych rozporządzeń od \V studiach uniwersyteckich ani za- we cięźary na pracowników nauki. apełni swe zadanie, gdy jego pro- ment dlo. teorii •wolucjl w ngóle, 
ciągu ostatnich I'łęćdzlesięciu lat i jesieni roku 1949 realizujemy już n!>· gadnienia dydaktyczno· pedagogiczne, Zatomizowane fornt1' dotychczasowej blematyko zainteresujlJ sii! naj- ewolucji zu rodzaj Il Judzkiego w 
chociaż dalv już poważny materiał wy aystem i noWY program studiów ani tJm bardzlel - oraanizacdae. d.Uałalnośc:i naukowej, metod1, pro- nenze koła opinii 9»0łec:mej. szczeoólnoścl. 

• 
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,,Ja chciałabym tylko zapytae Sza- bo zamiast wystąpić w mojej obronie 
nowną Redakcję, czy wolno jest dziś przeciw Ube:..pieczalni, poWied:z:icli ze 
w Polsce Demokratycz.nej przygoto- śmiechem: może to ciebie oduczy 
wywać wyprawę ślubną dla córki, czy wreszcie od łazikowania. Jakiego. ob. 
też nie? Bo jakieś dwa tygodnie te· Redaktorze, łazikowanfa? Przecie ja 
mu przyszli do muie dwaj pan<YW-ie, tylko dla ochrony zdrowia .•• 
którzy podali się za kontrolerów Ko- Zygmunt Lazik 
misji Specjalnej i zaczęli przeszuki- Łódź, Trębacka 9 
wać mies:?Jkanie. A jak się, proszę Re- mimo odcisika na nodzs 
dakcji, szuka, to się za.wsze coś z.naj- ivyrabiający 50 proc. normy 
dzie. Tak nawet mó.wi Pismo gw. • * . • 
Więc ci pa.nowie zna.leźli u mnie tro· „Tyle piszecie w swojej ga.zecie o 

czał on ogromnie nam pracę i zaosz- I la:o:ła zakopane pod stodołł 160 .m• 
czędzał wysiłku, lecz, jak już powie- trów pszenicy oraz 100 pudaw żyta! 
działem - brak u nas jeszcze zrozu· Cz~· oni, ob. Reduktorze, nie mogli 
mienia dla racjonalizatorów. Dlateg<> poszukać u innych gospodarzy? A po 
zamiast nagrody otrzymaliśmy suro- za tym dlaczego moi podli sę,sie<b!I 
wi naganę i w ogóle nam zapowie- napisali mi na drzwiach: wró~ Polski 
dziano, że jeśli spróbujemy konty- Ludowej? A ja przecie nie jestem ża.­
nuować podobny potok biurokracji, den wróg, tylko przyjaciel i nawet 
to bardzo szybko spłyniemy z urzędu. chciałem się dostać do Zarządu Gm5.n 
Pytam: czy to jest właściwe pod.ej- nej Samopomocy Chłopskiej, tyl:ko, 
ście do wYnalazczości pracowniczej ? że mnie stamtąd wyrzucili. 
Czy wolno fak trll)ktować racjonali· Albo też weźmy. mówi• na mnie 
zamrów'? ' - kułak, 'a ja się przecie Maeiej 

Hieronim Suszka Zdziera nazywam? I co do tego ku.-
, ,t. r.eferent BBPPD łaka, to nie prawda, bo mam ręk~ 

Zgierz, Służbowa Droga. zawsze otwartą. i brałbym Wl1!Zystko, 
dom własny. cp nasze kochane Pańsbwo L'udowe 

• "' 

chę jedwabiu i weł;ny. I zaraz zaczęli racjonalizacji, a czy racjonalizatorów 
robić różne niesrosowne i w ogó!e u nas otacza się dostateemą .opieką? 
głupie uwagi. jak n.p. · „ladriy k'l".iat, A ja właśnie jestem ut""Lędnikiem-
27 k11p-0nóvr wełny" oraz „oho, je,;z- .racjonalizatorem i przy udziale kole­
cze jedna melina, gdzie wsiąkają gów wprowadziliśmy u siebie w rou­
tekstylia., przeznaczone dla świata ·rze system potokow·y w załatwianiu 
pra.:y". A · jeden to zupełnie po gru- interesantów. To 21naczy, że jeśli do 
biańsku zapytał:, ,,Tu sklep cizy mnie się zgłosi klient, odsyłam go ,.Ja pytam ob. Redaktora: jesteś­
miellzkanie prywatne'!•' Mój Boże! zaraz do referenta Rutyniarza, RU:t~·- my clziećmi jednej matki czy nie je-
0 te głupie parę metrów wełny'! niarz do ref. Szlai, Szlaja do Niezgu·' steśmy, a jeżeli jesteśmy, to dlacze· 
I żeb:\'m to nie tłun1aczyła, _ale; pro· ły, Niezguła do Pajzderakiego itd. go w czasie akcji skupu zboża przy· 
sz1t Redakcji, . tłumaczę: tak i tak, Bardzo pomysłowy system! •UprMZ· szła do mnie trójka społeczna ! zna!. 
przecież· czlowiek, panowie, musi my­
śleć nie tylko o sobie, a.le i o dziec­
ku, trzeba córce wyprawę ślubną I 
szykować itd. 1'o oni na. to ze złośli~ 
wym uśm:echem: .,a gdzież · ta eó· 
reczka, b-0 o . ile nam wiadomo, jest 
pani bezdzielilla '!" No, i cóż z tego; 
że jestem be-.t-Ozietna? Czy to znaczy, 
źe córki już ·mieć nie nu:;gę? :\fogę, 
.proszę Redaikcji, bo p!fi;ałam się o to 
pewnego p1mviizora farmacji, który 
do mille w:iecz()mmi .przychodzi, a on 
mi zawsze' mówi: , pani Stasiak, już 
my się postanmy, aby pani została 
mamusia! Więc, jeżelf p:m prowi~or 
obiecuje- się postarać. to czy ci kou· 
trolerzy ·-! Komisji Specjalnej mogą 
to 'kwestio-n<>wać ? Czy oni w ogóle 
znają pana prowizora'! 'Ęo taki przy- I 

d'aje chł()pom pracującym, tylko, że 
u nas na. wsi partia tak wszystko nie 
sprawiealiwie rozdziela, że czy· to 
zboże na siew czy też nawozy &ztucii:· 
ne to przekazują. hołocie wiejskiej, a 
przyzwoitemu gospodarzmvi - wiatr 
w ocz:•. A jeśli weLmę do roboty w 
polu tego czy owego biedaka, że­
by mu, ma się rozumieć, pomoo po 
sąsiedz.ku, to od wyzyskiwacii:y wy­
myślają i mówią: znowu chcesz lu· 
dzi oszwabić, a przecieź' szwa.bi wcale 
tacy źli nie byli i powodziło mi się za 
nich b. dobrze. 

s~jny mężczyooa.„ 

Z poważaniem 
- Anł.ÓGina Sta8a« 

m~%enttic11 I 
· Sik jt>.dtle 27 kupono~ wełft,-

, Wodny Rynek -X„ ! j 
• • .• I 

Więe ja bym prosił, żeby Rząd Pol· 
ski Ludowej też się i:nną zaopieko­
wał, bo co goapodarz to gospodarz, 
pan całą gębą, a nie jakiś tam bie~ 
niak czy średniorolny. 

Z uszanowaniem 
Maciej 7.dzlera 

se wsi Łyki Wielkie 
• • • 

„tle było dotąd w naszej świetli· 
cy, ale e>statnio wszystko się zmieni· 
ło na korzyść. życie kwitnie, ~e aż 
miło. Bardzo dużo pracowników przy 
chodzi, głównie mężczyzn . ..,,.._No, wi­
dzicie - powiedziałam wczoraj do 

. jednego z naszych robotni:ków - mO· 
' wiliście, że w naszej świetlicy nic się 
nie robi, a jedna~ ter~z co dzi.eń _prze 
siadujecie'! - Pe,vnic, że pr-~es:adu· 
Ję - odpowiedział - bo w domu !ta· 
ra porządki świąteczne robi' i z mi~ ,1 

kania mnie pędzi. - Więc. ·ja teraz 
nie wiem, jaka jest prawdziwą ~y­
czyna zwiększ011ej frekwencji przeń­

' świą,tecznej w naszej świetlicy. 

j
. z głęboldm ;r,martwieniem 

Pelagia Kwapisu-~ 
kierownik świetlicy 

~ do ~ Słefan St.e.fd*:t. 

. '' , 1ra1u . 
nor na wałęsaniu sif: po ulicach mienionym z~kładzie ga$tronomi­
N~'tV7 Yotku. ~ jednym z by- cznym ptldwój~!ł poitj~ P»łlht 
drai:it9W ~~~yCh w-miocnił się oraz 3 kufle piwa, a. kiedy !'~y~ 
łykiem wody. To eo nieco orze- szło do pł•cenia ~achunku o~d 
"--· ., . -~·...;. .ł .d 'ć . ść czyi z całym cynizmem: z.a nuue 
"'"''hO i pi ... ,y vVLvCl o 'W'l: a Jasno . S W Ae 

bo 
. . __ .... _ ł . I . płaet Departament praw . ew . . 

myśli, USttllo=uuą mę nag e 1 trmych USA. 
mrulcnął. 

- Bidę 'miał jednak oo jeść na 
święta, a może nawet - jak do­
brze ·pójdzie, i po świętach„ .. 

,, 

• • • 

Spraw~ nlebezpieczn~~ wywJ:o 

towca, zmierzającego wyrainił, 
do podkopania praworządno§ei w 
naszym państwie, zostałn przeka· 
zana niezwłocznie sądowi, który 
skazał J. Connora na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 

• • • 
w kilk;a dni później w g.a7.etach, 

w , tak popularnej w USA kronice 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 
i wypadków" można było prze Wzmianka ta !lle wywarła 'lilię 
czytać następując~ wzmiankę: · kszego wrażenia na „bezczelnyin'' 

„ Jimie Connorze. Najważniejsze 
„W bar~ _.,Colorado przy 212- bowiem przecie było to, że dzię­

Street poliCJa ne:w-yorska zaare- ki WJ-Tokowi sądowemu uzyskał 
sztowała niejakiego Jima Conno· wreszcie możność zaspokojenia 
ra, notorycznego włóczęgę i pija I głodu i zdobycia całkiem przyzWo 
ka.· Jak się okazało, bezczelny O- i tego dachu nad głową, na jakże 
nut skonsumował w wyżej wy- długi okres 3 miesięcy_ . 

)I'--., tatłra (111 proszku)/ 


